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Fałszywe pogłoski. 
Warszawski koresp. „Republiki" te

lefonuje: 
!»' W ostatnich dniach w pewnych sfe
rach krążyła pogłoska o zamierzano] 
zmianie rządu. Wedle pogołsek tych miał 
ustąpić p. premjer dr. Świtaisk], zaś miej 
sce lego miał zająć p. min. skarbn Ma
tuszewski. P. Świtalskl wedle tych sa
mych pogłosek miał zostać ministrem 
oświaty w rządzie p. Matuszewskiego. 

Sprawdzaliśmy wczoraj w nocy te 
Pogłoski u najpoważniejszych źródeł. 
Zapewniono nas, że POGŁOSKI PO
WYŻSZE ABSOLUTNIE MIJAJĄ SIĘ 
l PRAWDA i w obecnej chwili w ko
lach rządowych bynajmniej o zmianie 
Kabinetu nie myśli się. P. premjer dr. 
śwltalski cieszy się na swem stanowi
sku, podobnie jak i p. min. Matuszewski 
na swojem, absolutnem zaufaniem Pre
zydenta Rzplitej 1 Marszalka Piłsud
skiego. 
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francuscy 
Pasażer na „gapę" pod opieką lo tn ików. -Pary z.ocze

kuje przybycia „Żółtego Ptaka".-Przygotowanla 
do dalszego lotu 

Paryż, 15 czerwca. 
Ludność Comjllas przyjęła lotników 

francuskich niezwykle serdecznie. Mi
mo późnej godziny odbyło sie w miejsco 
wym ratuszu przyjęcie na cześć zwy-
cięsców Atlantyku .podczas którego ze
brana przed ratuszem ludność urządziła 
entuzjastyczną manifestacje. 

Lotnik Assolant opowiada o locie i o 
powodach lądowania w Hiszpanii: 
Załoga „Żółtego Ptaka" ma za sobą plęk 
ny lot, który obfitował w pełne napięcia 

wypadki i wielkie momenty. 
Po dobrej początkowo pogodnie wje

chaliśmy w sferę mgieł i silnego wiatru 
który z godziny na godzinę zwiększał 
sję 1 koło Azorów zmienił sie w gwał 
tonwą burzę. 

Największą jednak nasza troską był 

niepożądany gość. 
którego wykryliśmy zaraz po starcie. 
Podczas pierwszych 10 minut lotu na
myślaliśmy się, czy nie byłoby lepiej za 
wrócić i pasażera na gapę wysadzić na 
ląd. Widząc jednak wypadek, jakiemu 
podczas startu uległa „Zielona Błyska
wica" postanowiliśmy raczej zabrać ze 
sobą chłopca, aniżeli zaryzykować start. 

Do lądowania zmusiło nas przed
wczesne wyczerpanie benzyny, spowo
dowane znacznem zużyciem paliwa pod 
czas burzy. 

Początkowo zamierzaliśmy wylądo
wać w Biarritz, ale przeszkodził temu 
jednak brak benzyny. Musieliśmy lądo
wać na pierwszym nadającym się do te
go terenie. 

Lotnicy zżyli się już ze swoim pasa-

Zjazd polaków za
mieszkujących za

granicą 
komuniści ckccą w y i n s f t o c 
cli tu celówr aśtitacuinucn. 

Warszawski koreapondeat „Republiki'' (B) 
tclefonule: 

W dniu 14 lipca r. b. w Warszawie 
odbędzie się zjazd polaków, mieszkają
cych za granicami kraju. Według Infor
macji ze źródeł sowieckich polacy w 
Rosji sowieckiej zarezerwowali sobie 
14 miejsc dla delegatów, w tem 5 miejsc 
dla polaków, zamieszkujących Ukrainę. 

Polskie pisma komunistyczne, wy
chodzące w sowietach podają w ostat
nich dniach wiadomości, iż na czele de
legacji polaków rosyjskich stanie były 
poseł Dąbal, skazany w Polsce na dłu-
goletlne więzienie, a wymieniony następ
nie przez przestępców politycznych pol
skich. Delegacja polaków sowieckich 
wyzyska zjazd ten dla propagandy ko
munistycznej. Wobec tych zapowiedzi 
prawdopodobne jest, że władze polskie 
nie udzielą polakom sowieckim wiz wjaz
dowych do Polski. 

Szkoła policyjna 
dla kobiet. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

We wczorajszym numerze „Monito
ra Polskiego" ukazało się rozporządze
nie ministra spraw wewnętrznych otwie
rające w najbliższy poniedziałek szkołę 
Policyjną dla kobiet w Warszawie. 

Szkoła policyjna może przyjąć do 
1.000 kandydatek na przyszłe policjant
ki. 

Wybuch taśm filmo
wych. 

(Robotnik żywcem snu fonu 
Wiedeń, 15 czerwca. 

W fabryce oellulozy w Bosendorf na 
stąpjł z niewyjaśnionych dotychczas 
Przyczyn wybuch taśm filmowych. 

Siła wybuchu rzuciła znajdujących 
się na terenie fabryki robotników o zie
mię, tak silnie, że wielu z nich doznało 
Poważnych obrażeń. 

Robotnicę Barbarę Kowar wybuch 
wyrzuci przez drzwi_ na podwórze, 
przyczem zajęło się na niej ubranie. Cięż 
ko poparzona zmarła w" szpitalu. 

Zamkniętemu w jednym z pokojów 
robotnikowi Wejnlichowi nie można by
ło przyjść z pomocą z powodu powtarza 
Mcych się mniejszych wybuchów. Nie
szczęśliwy solona! żywcem. 

26 b. m. rozpoczną się rozprawy 
orzed Trybunotem Manu. 

korespondent „Republiki' Warszawski koreaoondcnt „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Prezes sadu najwyższego i jednocze
śnie prezes trybunału sto nu, p. Leon 
Supittskt, rozesłał w dniu wczorajszym 
do członków trybunału stanu pismo, w 
którem donosi, że śledztwo w sprawie 

b. min. Czechowicza znajduje się na 
ukończeniu i ie prawdopodobnie w dniu 
26 b. m. rozpocznie s/c rozprawa. Wobec 
lego p, SwirUki pręfi czlmkfa trybu
nału stanu o rarezerwowanłe sobie cza' 
sn na ten dzień. 

Akcia protestacyjna P. P. S. Fr. rew. 
przeciw orz*il«zdowi tsoetalistów 

z o ^ r a B B l c i n i i c h do PolsM 
Warszawski korespondent „Republi 

ki" (B) telefonuje: 
Jak już zapowiadaliśmy w poniedzia

łek przybywa do Warszawy delegacja 
najwybitniejszych przedstawicieli obozu 
socjalistycznego z b. ministrem belgi) 
skim p. Vanderwclde na czele. 

W ostatniej chwili przyszło zawiado
mienie do władz centralnych PPS-u, iż 
socjalistów francuskich reprezentować 
będzie poseł do parlamentu francuskie
go p. Jean Locątun. 

PPS. przygotowała cały szereg ob
chodów i uroczystych akademji z udzia
łem gości zagranicznych. PPS. Fr. rew. 
czyli grupa rozłamowców posła Jawo
rowskiego w dniu tym urządziła kontr
demonstrację i zwróciła się do komi
sarjatu rządu w Warszawie x prośbą o 
pozwolenie na odbycie dziś. t i, w nie

dzielę wieców i manifestacji w W ar sza 
wie przeciwko przyjazdowi socjalistów 
zagranicznych. 

PPS. Fr. rew. uważa, że przyjazd soc 
jalistów w tej chwili do Polski jest de
monstracją polityczną i niedopuszczal-
nero mieszaniem się drugiej międzynaro 
dówki do wewnętrznych spraw Polski 

Komisarjat rządu na m. Warszawę 
zezwolenia na odbycie demonstracji u-
dzielił, jedna-zic wczoraj po południu od
była się dłuższa narada ministra spraw 
wewnętrznych gen. Składkowskiego z 
komisarzem rządu p. Jaroszewiczem na 
lemat pochodu demonstracyjnego PPS. 
Fr. rew. 

• Można wyrazić nadzieję, ie konfe
rencja ta przyczyni się do spokojnego 
przebiegu demonstracji, o ile już konie
cznie musi się ona odbyć. 

Tarcia w łonie gabinetu niemieckiego 
Reforma ubeipleczeA od bezrobo-

cfia—Hoicio niezgodo;. 

żerem, gdyż po wylądowaniu 
nie chcili go oddać w ręce policji, 

i zamierzają go zabrać z soba do dalsze
go lotu do Paryża, a następnie 
na swój koszt odesłać pierwszym okrę

tem do Ameryki. 
Assolant oświadczył przytem: 
„Nasz on jest, do nas należy, Tak 

wielkie przeżycie, jak lot przez Atlantyk 
związaoł nas wewnętrznie". 

Paryż. 15 czerwca. 
Pasażerem „Żółtego Ptaka", który 

na gapę odbył podróż nad 
Atlantykiem jest 22-letni Artur Schreiber 
z miasta Porfland w stanie Maine. 
Wraz ze swoim przyjacielem marzył już 

od dawna o locie nad Atlantykiem. 
Gdy zbliżał się czas startu ciągnęli losy, 
który z nich ma polecieć z francuzami. 

W czasie, kiedy lotnicy żegnali sję zc 
znajomymi Schreiber ukrył sie na pod
woziu aparatu, korzystając z tego, że 
nikt samolotu nie pilnował, gdyż nie 
przypuszczano, aby ktoś mógł się od w a 
żyć na tak niebezpieczne przedsięwzię
cie. 

Gdy lotnicy, będąc już w powietrzu, 
zauważyli chłopca uczepionego do pod
wozia, z wielkim trudem wciągnęli go do 

kabiny. 
Natychmiast musieli wypuścić odpo
wiednią ilość Benzyny, aby nie przecią
żać samolotu. 

Paryż. 15 czerwca. 
Cały Paryż nie posiada sie z radości, 

że lotnikom udało się szczęśliwie wylą
dować, a to tem bardziej, żc iest to 
pierwszy samolot francuski, który szczę 

śliwie przeleciał nad Atlantykiem. 
Od wczesnych sodziu popołudnia gro 

madziły się na lotnisku w Le Bourget ol
brzymie tłumy w oczekiwaniu bohate
rów. 

Gubernator wojskowy Santanderu od 
dal do dyspozycji lotników zapasy ben
zyny ioljwy. 

Ponieważ samolot wylądował nieu
szkodzony, 
zabiera on 500 litrów benzyny, swego 

nieproszonego pasażera 
i dziś rano odlatuje z powrotem do Pa
ryża, gdzie przybędzie około południa. 

Paryż, 15 czerwca. 
Według ostatnich wiadomości nade-

szłych z Santander „Żółty Ptak" odle
ci do le Bourget dopiero w niedzielę, a 
to z powodu niemożności natychmiasto
wego dostarczenia potrzebne) dla samo
lotu Ilości benzyny. 

BORDEAUX, 15 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według radjotelegramu z Santander. 
..Żółty Ptak" spodziewa się odlecieć do 
Francji około południa. 

Berlin, 15 czerwca. 
Socjalistyczny „Vorwarts", donosząc 

o rokowaniach między frakcjami koalicji 
rządowej w sprawie reformy ubezpie
czeń od bezrobocia, podkreśla z naci
skiem, że frakcja socjalistyczna zaak
ceptowała całkowicie stanowisko, zajęte 
przez jej przedstawicieli I dała im pełno
mocnictwo do dalszych rokowań pod 
warunkiem uwzględnienia robotników 
sezonowych przy tej reformie 1 oparcia 
jej na podwyższenie stawek ubezpiecze
niowych. Jednocześnie jednak niemiecka 

partja ludowa uchwaliła jednomyślnie 
odrzucenie na okres najbliższy wszel
kich nodwyżek stawek ubezpieczenio

wych. 

Wobec tego projektowane zebranie ko
mitetu miedzyfrakcyjnego zostało od
wołane. W łonie gabinetu czynione będą 
jeszcze próby osiągnięcia w tej sprawie 
kompromisu, „Vorw5rts" oświadcza je
dnak, że 
po rozbiciu rokowań dotychczasowych 
o kompromis, sprawa reformy jest wła
ściwie przesadzona w sensie ujemnym, 
socjaliści bowiem nigdy nie zgodzą sie 
na jakiekolwiek zmiany w ubezpieczę 
niach od bezrobocia bez jednoczesnego 
usunięcia najważniejszych stron ujem
nych, wyrażających sie w trudnościach 

^masowych zakłada ubezpieczeń. 

Demonstracje studen 
tów w Wiedniu 

p r « e d Gmacbem uniwersy
teckim 

Wiedeń, 15 czerwca 
Polska Agencja Telegraficzna 

Wobec zamknięcia gmachu uniwer
sytetu, studenci narodowo - socjalistycz 
ni urządzili przed gmachem demonstra
cję. 

Do zajść nie przyszło, ponieważ stu
denci z obozów przeciwnych postar.o-
will trzymać się zdaleka od miejsca de
monstracji. 
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Kampania nacjonalistów niemieckich 
przeciwko układowi paryskiemu. Berlin, 15 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu partii 

niemlecko-narodowej w porozumieniu z 
frakcja parlamentarna powzięto rezolu
cje, aby wszeikiemi środkami nledopu-
ścić do wejścia w życie układu pary
skiego. Nacjonaliści pragną wywołać 
2-miesiączne opóźnienie wejścia w życie 
układu paryskiego, aby w ten sposób 
umożliwić urządzenie plebiscytu. 

Rezolucja wypowiada się przeciwko 
traktatowi wersalskiemu i kwestionuje 
winę Niemiec co do wybuchu wojny, da
lej uchwala uważa długoterminowe spła
ty roczne za narzucone Niemcom. 

Berlin, 15 czerwca. 
„Vossische Zeitung" donosi ponow

nie, że kwestja ratyfikowania umowy 
Younga wytworzy poważne trudności. 

Korespondent nowojorski „Vossische 
Zeitung" twierdzi, że kola rządowe Ame
ryki rozważają dwie ewentualności par
lamentarnego załatwienia planu Younga 
przez Amerykę. 

Pierwszy projekt przewiduje wyrwa
nie z całokształtu planu tylko tych punk

tów, które zmieniają dotychczasowy 
plan reparacyjny niemiecko-amerykań-
ski i uczynienie z nich samodzielnych 
traktatów, któreby były zawarte bezpo
średnio i tylko pomiędzy Ameryką a 
Niemcami. Traktat ten byłby przedłożo
ny senatowi amerykańskiemu do raty
fikacji, gdzie musiałby zostać przyjęty 
większością % głosów. 

Drugi projekt przewiduje załatwienie 
planu Younga drogą rezolucji, któraby 
przedłożoną została obu izbom kongresu 
I przyjęta przez nie wspólnie żWykłą 
większością. 

Nowy Jork. 15 czerwca. 
Owen Young odmówił rozmowy na 

temat jego roli na konferencji odszkodo
wawczej, specjalnie jednak sławił pra
cę Pierponta Morgana i innych swych 
kolegów, zaznaczając, lż Morgan nigdy 
nie tracił z oczu zasadniczego punktu 
widzenia, a mianowicie, że dla powodze
nia swych prac komitet winien zastąpić 
mechanizm polityczny okresu wojenne
go i powojennego atmosferą pokoju han
dlowego. 

Zbrodnia w podziemiach kopalni 
GÓRNIK ZABIŁ TOWARUZA SZA MRĄCA. 

Katowice, 15 czerwca. Jak ustaliło śledztwo, Opeldus 
IJ^AŹ^^J^*0^?***1

 s w 6 J OT * ^msty, gdyż w pod* V £f— — ^ U — Ł * 1 

„Maks", na głębokości 460 metrów pod 
powierzchnia ziemi, popełniona została 
wczoraj niezwykła zbrodnia. 

Górnik Jan Opeldus, uderzeniem 
sztabą żelazną w głowę zabił swego to
warzysza pracy, Stefana Sieję. 

bny sposób Sieja przed laty " uśmierci! 
brata Opeldusa, za co przesiedział rok 
w więzieniu. 

Opeldusa oddali towarzysze pracy w 
ręce policji, 
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Bezpośrednie rokowania polsko-niemiechie 
w sprawie 

wateli ni 
likwidacji mienia oby-

emieckich w Polsce. 
Madryt, 15 czerwca, 

(Polska Agpncln i eieeratu-znal 
Havas. Sesja Rady Ligi została zam

knięta. 
Delegaci Niemiec i Polski postanowili 

przeprowadzić bezpośrednie rokowania 
v/ sprawie likwidacji mienia obywateli 
niemieckich na Górnym Śląsku polskim. 

Minister Stresemann zwrócił się do 
ministra Zaleskiego z wymówkami, że 
szeroko rozwodził się o nieporozumie
niach istniejących pomiędzy Qbu pań
stwami i przypomniał przed Radą Ligi o 
wypadkach w Opolu. 

Min Stresemann zapewnił, że odpo
wiednie sankcje zostały zarządzone a 
śledztwo w sprawie zajść i dochodzenie 
rozpoczęte. Rząd niemiecki postąpi w 
sposób lojalny. 

Minister Zaleski zaprzeczył wiadomo 
ści, według której udzielił prasie wywia 
du w sprawie stosunków polsko-niemie 
ckich i przypomniał ,że rząd Polski nie 
wysuwał tej sprawy przed Ligą Narodów 
i pragnie uregulować na drodze bozpoś 
rednich rokowań sprawy sporne. 

W przemówieniu końcowem Addati 
wyraził podziękowanie dla rządu 1 naro 
du hiszpańskiego za przyjęcie, którego 
doznali w Hiszpanji członkowie Rady Li 
•fi, poczem złożył hołd królowi i królo 
weł. 
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CZESKIE korony 
w gotówce oraz inne waluty nabyć można 
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Samuel Wolnbcm 
B O P I O T R K O W S K A C O 

Filji nie posiadam. 
Tamże do nabycia 11 klasa loterji. 

Ciągnienie 19 i 20 czerwca. 

ord, jak lat ubiegłych 
w Marlenbadzie 

wll|a „ F l o r a " . 
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ordynuje jdk dawniej 
w willi „BADIAftft". 

Berlin 15 czerwca. 
• Prasa^be^llńs-kii^łOdejeBDbszerne spra-. 

wozdanla z wczorajszych obrad rady 
ligi. Wszystkie dzienniki przytaczają ob
szernie zarówno oświadczenie ministra 
Stresemanna, jak i min. Zaleskiego. 

Prasa prawicowa ocenia wczorajszą 
debatę rozmaicie. „Bórsen Zeitung" mó
wi o tem, źe przedstawiciel Polski, o-
skarżony przez ministra Stresemanna I 
przyparty do muru, odpowiedział obel
żywie. 

Korespondent madrycki „Local An-
zeiger" stwierdza z ubolewaniem, że 

! pierwsze doświadczenia, jakie min. Stre-
' semann poczynił wczoraj z nowym du
chem polityki mniejszościowej Ligi Na
rodów, wypadły bardzo źle Korespon
dent twierdzi, że minister Stresemann 
ze swego punktu widzenia o mało co nie 
zaryzykował wystąpienia, które nie bar-

dzo różniłoby się od wystąpienia w o-
statnim dJiJu, obrad lugańskicJv. ty-Ą&CSP* 
min. Stresemann wystąpił z atakiem 
przeciw zasadom polityki mniejszościo
wej I atak ten zakończył się kongresem 
w Madrycie i dowodem niemożliw )ści 
polityki aktywnej w Lidze Narodów. 
Teraz min. Streseman wystąpił z ata
kiem, prowadząc go przy pomocy wnio
sku o likwidacji mienia niemieckiego w 
Polsce, I spotkał się z odpowiedzią mi
nistra Zaleskiego, utrzymaną w niezwy
kle ostrym tonie. 

W! 
Madryt, 15 czerwca 

Polska Aircncla Telegraficzna 
Królewska para hiszpańska wydala 

wczoraj wielki obiad na cześć członków 
Rady Ligi Narodów I wyższych urzędnl 
ków Sekretariatu Ligi. Po obiedzie od
był się raut. 

yttin. fReichsmehrn uzasadnia 
zbrojenia Jliemiec. 

Berlin, 15 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Reichsta 

gu rozpatrywany był budżet minister 
stwa Reichswehry, gdzie dłuższą 1 nader 
ciekawą mowę wygłosił minister Reichs
wehry Groener, wskazując na wstępie 
swej mowy na wielką rozbieżność po
między organizacją zbrojeń, jak ją so
bie wyobraża, a Istotnym stanem rzeczy. 

Zkolei min. Groener przemówienie 
swe poświecił uzasadnieniu polityki woj
skowej Niemiec i atakom "przeciwko pań
stwom sprzymierzonym za niedość szyb
kie z niemieckiego punktu widzenia 
przeprowadzenie redukcji zbrojeń. 

W dalszych swych wywodach min. 
Groener przedstawił słabość siły zbroj
nej Niemiec, przeciwstawiając ją w ze
stawieniu cyfrowem armjom sprzymie
rzonych. 

Między Inneml min. Groener stwier
dził, jakoby Niemcy nie posiadały abso
lutnie lotnictwa, jak również rezerw wy
szkolonych. . 

Min. Groener stwierdził również, że 
system t. zw. stałego zawodowego woj
ska nie może przy obecnvn stanie 
Innych zbrojeń być wystarczającym dla 
Niemiec. Przechodząc do omówienia pro-, 

centowego sil zbrojnych Niemiec mini
ster Groener przeciwstawiał 10 dywizji 
niemieckich 27 dywizjom francuskim, 
30 polskim 1 26 brygadom czechosłowac
kim, wyciągając z tego agitacyjny wnio
sek, że właściwie to nie aljantom, ale 
tylko Niemcom potrzebna jest gwaran-
cja bezpieczeństwa w razie napadu. 

W dalszych swych wywoJaJi mini
ster Groener umówił równioż sprawę 
nowego pancernika, podkreślając jego 
znaczenie jako broni wspomagającej 
arrmje lądowe oraz udztehl odpowiedzi 
na przemówienia 1 lnteroelacie żadalace 
zniesienia kawalerji. 

Wesoła historja 
o wielkiej kar jerze Janet fipircuk. mi, 
wkrótce „ L U N A M 

Dlaczego władze 
nie dopuściły 

da odkucia ziazdu Ras 
eborueb rv Poznaniu* 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B) telefonuje: 

• Przed kilkoma dniami władze nie do 
puściły do odbycia w Poznaniu zjazdu 
okręgowego związku kas chorych w War 
szawie. wczoraj w prasie warszawskiei 
rozesłano z ramienia związku kas cho
rych wyjaśnienie, z którego wynika, ż* 
władze i komisarz kasy chorych Warsza 
wy p. Rożnowski dążyły do odroczenia 
terminu zjazdu jednakże koła PPS. parły 
gwałtownie do odbycia zjazdu już w ubie 
głym tygodniu. Wobec tego władze za
broniły odbycia zjazdu i delegaci zmu
szeni byli do opuszczenia Poznania. 

Śmigło odcięło 
lotnikowi ramię 

Berlin, 15 czerwca. 
(Agencja Tclear.iti -z:i* ..Fnores*") 

Straszna katastrofa wydarzyła nię 
nad jednym z lotnisk w pobliżu Monach 
juim. Mianowicie nadlatujący samolot 
wpadł na stojącego na ziemi lotnika Kry 
giera. Śmigło aeroplanu odcięło Krygie
rowi prawe ramię. Ciężko okaleczony 
lotnik został przewieziony do jednego z« 
szpitali monachijskich. 

M. Rumkowskie 
106 Kilińskiego 106 
Natychmiast będziecie odwiedze
ni, solidnie i akuratnie załatwieni 
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Stare 
Było to w r. 1912. W Jednym z H-I 

stopado wycli numerów budapeszteń
skiego pisma „Magyar Orsazg" ukazał 
sie artykuł deputowanego d-ra E. Hau 
tosa na temat przygotowania flnanso 
wego Austro - Węgier na wypadek woj 
ny. Autor, sam finansista, snuł refleksje 
bardzo optymistyczne. Pisał wlec: 

„Dopuszczając możliwość wojny na 
Paru granicach państwa, przy udziale 
całej naszej siły wojenne], wynoszącej 
przeszło dwa miljony ludzi, można obli 
czyć wydatki, jakie przyszła wielka 
wojna pociągnie za sobą. Wydatki te 
wynosić beda 20 miljonów koron dzień 
nie, 600 miljonów miesięcznie, 7,2 mil 
iarda koron rocznie. Jeżeli przypuści 
my jeszcze mobilizacje słabej floty wo 
lenne] Austrji, to wydatki podniosą się 
o 200 miljonów na rok". 

Dr. Hautos pisze dale] o organizacji 
banku austro • węgierskiego, o znacz* 
nym zapasie złota, który pozwala na 
wypuszczenie w obieg 2 miliardów ko
ron w banknotach przy dostatecznem 
pokryciu matalicznem i konkluduje: 

„Jeżeli z a s t a n o w i m y s i ę 
p o w a ż n i e nad tem, co powiedzia 
no, leżeli weźmiemy pod uwagę, że cał
kowity majątek Austro - Węgier w ru
chomościach i nieruchomościach prze
wyższa obecnie sumę 100 mlljardów 
koron, to dojdziemy do wniosku, że lud 
uość monarchii może przystąpić do woj-

W 
ny ze spokojem i bez obaw. Co się ty
czy zarządzeń finansów, to możemy 
śmiało twierdzić, że posiadamy moż
ność zgrupowania dostatecznych środ
ków do prowadzenia kampanii wojen
nej, bez uciekania się do przymusowe
go kursu banknotów, bez przymusowej 
pożyczki i wszelkich środków tej na
tury". 

Było to więc półtora roku przed 
wielką wojną. Przewidywania, iż woj
na może się toczyć odrazu na paru gra
nicach, ule sprowadzały innych refleksji 
nad tą że „po poważnem zastanowieniu 
się nad w s z y s t k i e m (sic), na
leży dojść do wniosku, że ludność mo
narchii może przystąpić do wojny ze 
s p o k o j e m 1 b e z o b a w". 

Dzisiaj czyta się to bez zdumienia i, 
dodajmy, z pobłażliwością. 

Rozumowania p. Hautosa, nieco naiw 
ne w świetle przeszłości i teraźniejszo
ści, nie były jego tylko cechą umysłu, 
jego wyłącznie światopoglądu. Tak sa 
mo rozumowali 1 inni finansiści, polity
cy, wojskowi z pod odmiennych sztan
darów państwowych w tym samym 
roku 1912. 

Złudzenia! — mówi się dzisiaj. Sta
re złudzenia, dodajmy, zluzowane obec
nie przez inflację nowych złudzeń rów
nie straszliwych jak tamte w swych 
skutkach. 

Gdy przyjrzeć I przysłuchać słę te

mu, co od czasu zawarcia pokoju mó-| 
wi się i pisze w Europie I w Ameryce, J 
można dostrzec bez trudu, iż nowa edy 
cja Hautosów sieje pełną garścią tru
jące ziarna nowych złudzeń. Nie dla
tego, Iżby nie potrafili zapomnieć 1 nau
czyć się, lecz dlatego, Iż do takie] akcji 
zmusza ich logika faktów, dynamika 
rzeczywistości, układ rzeczy. 

Nowe złudzenia polegają na wpaja
niu w siebie i w innych przekonania, 
że nowa wojna nie jest prawdopodobna 
w Jej znane] już nam postaci ze wzglę
du na broń chemiczną, która może ode
grać rolę decydującą 1 rozstrzygnąć 
już w pierwszych kliku dniach o prze
biegu 1 wyniku kampanji. 

Że jest to najpewniej złudzenie I to 
złudzenie równie nieuzasadnione, jak 
głęboka wiara w niemożliwość cztero 
letniego trwania wojny w wieku XX. 
rozpowszechniona przed r. 1914 —• 
świadczy o tem całe nastawienie poli
tyki zbrojeniowe] w Europie i poza nią. 
Pomimo dbałości o rozwó] broni ga
zowej, wszędzie omal widzi się dążenie 
do redukowania armji stałe) oraz do 
kształcenia 1 przygotowania intensyw
nego rezerw w najszerszych rozmia
rach, bez różnicy płci. Widać, iż armja 
stała ma tworzyć raczej kadry fachów 
ców, które wypełnią w razie potrzeby 
olbrzymie masy rezerwistów już przy
gotowanych do służby. Już to samo, 

nie mówiąc o utrzymaniu Innych broni 
I marynarki, świadczy o tem, że Istot
ni fachowcy — wojskowi — Uczą się z 
możliwością wojny w jej postaci długo
trwałej, że nic wierzą w piorunujące 
efekty I rozstrzygnięcia przy zastoso
waniu broni lotnicze] i chemicznej. 

Ale złudzenia, których dobrem po
dłożem jest ugruntowana dzisiaj moc
no obojętność szerszych mas na wszy
stko, co pachnie polityką światową, pły 
wają na powierzchni życia, jak tłuste 
plamy oliwy na gładkiem zwierciadle 
rzeki. 

Przykład klasyczny daje w tym kie
runku prasa włoska, w której nie brak 
enuncjacji a la dr. Hautos. Oświadcze
nia nowego premjera W. BrytanJI, Mac 
Donalda, skierowane pod adresem Sta
nów Zjednoczonych, są niemniej dosko 
nałym przykładem polityki złudzeń, 
jaką uprawiał rząd konserwatystów 
angielskich. 

• * 
• 

Jaklekolwiekbądźby były Jednak złu 
dzenla powojennych czasów, nie ulega 
wątpliwości, iż jedno z twierdzeń d-ra 
Hautosa, to mianowicie, iż „ludność mo 
że ze spokojem i bez obawy przystą
pić do wojny", straciło swój walor. Lu 
dność, a raczej ludzkość, po doświad
czeniach z hasłami Wilsona, z Locarno, 
z pacyfizmem, z polityką rozbrojenia. 
Ligi narodów etc. wyzbyła się złudzeń 
wogóle. W. P 

Remaraue nie wierzy w swój talent. 

O książce Remarque'a „Im Westen 
nichts Neues" ciągle jeszcze nie przesta
ła mówić i pisać. Z jednej strony słyszy 
się o tem, i e 
Remaraue otrzyma w tym roku nagro

dę pokojową Nobla, 
z drugiej strony hakatyści niemieccy do 
magają się oddania autora pod sąd za 
antypaństwową działalność, tymczasem 
nakład książki rośnie z niebywałym im
petem i sięga już 

mUjona egzemplarzy. 
Takim rekordem niewiele książek może 
się ooszczycić. Ponieważ sam autor nie zabiera gło
su w dyskusji, jaka wyłoniła się wokół je 
go dzieła oraz jego osoby, przeto dzienni 
karze zaczęli go ciągnąć za język. 

Ostami numer „Die Literarische 
Welt" przynosi właśnie taką rozmowę 
między Remarque'em a p. A. Eggebrechl 
tem. 

Oto treść tej rozmowy: 
Eggebrecht: Dlaczego nie zabrał pan 

dotychczas ani razu głosu w dyskusji, ja 
ka wytworzyła się na temat pańskiej 
książki „Im Westen nichts Neues'? 

Remaraue: Gdyż uważałem to za zby 
teczne. 

Eggebrecht: Mam wrażenie, że ksiaż 
ka ta zyskała tak wielkie powodzenie, 
gdyż czytelnicy znaleźli w niej własne 
swe przeżycia, no a teraz chcą się cze
goś dowiedzieć o panu, jako o tym, któ. 
ry za nich wszystkich przemawiał. 

Remaxque: Możliwe . Uważam jed 
nak, że po skończeniu książki autor ale 
ma Już mc do dodania. Jeżeli autor musi 
dodawać komentarze, znaczy że był 
niezrozumiany, a w takim razie dzieło 
było nieudane i wszelkie dyskusje na 
ten temat są bezcelowe. Co do mojej 

musi być traktowana z punktu widzenia 
politycznego bez względu na intencję 
autora?... 

Remaraue: Tak. Ale moja książka 
przedstawia wojnę objektywnie i ogól
nie. W mojej książce znajdzie pan tylko 
ułamek wojny—przeżycia kilku uczniów 

żołnierzy i ich przyjaciół. 
Pozatem opis wojny w mojej książce nie 
jest kompletny, albowiem mowa Jest tyl 
ko o jednym rodzaju broni — o piecho
cie. Wreszcie o uogólnieniu nie może być 
mowy jeszcze z tego względu, że akcja 
powieści mej toczy się na wąskiej prze-

U . ' J . -m — . 

widzenia nacjonalistycznego, pacyfisty 
cznego czy też religijnego. Nasze poko
lenie widziało krew, śmierć, zniszczenie, 
przeżywało najokropniejszy strach. Toś 
my wszyscy przeżywali i to właśnie prze 
życie chciałem uwiecznić na papierze, i 

i unikając politycznych, społecznych i re
ligijnych komplikacji. Nie czuję się powo 

powieści me) M U ; U . - T » . 
strzeni czasu dwóch ostatnich lat wojny, 
podczas gdy pierwsze lata wojny były 
bardziej urozmaicone. 

Eggebrecht: Jeżeli dobrze pana zro 
zumiałem, w takim razie punkt ciężkości 
pańskiej książki nie leży w opisie same) 
wojny lecz w oddziaływaniu jej na pań
skich bohaterów? 

Remarquer Tak, to jest sedno spra
wy. Nasze pokolenie rozwija się w in-
nych warunkach niż wcześniejsze pokole 
nia i późniejsze. Wojna była dla nas 
wszystkich potężnem przeżyciem, bet 
względu na to czy ktoś ją pochwalał, czy 

łanym do napisania historji wojny. 
Eggebrecht: Co skłoniło pana do na

pisania tej książki?.. Czy chęć wypowie 
dzenia się i jednocześnie pozbycia się 
dręczących pytań, czy też inne powody? 

Remarque: Nigdy nie myślałem o 
tem, że napiszę książkę o wojnie. Wtedy 
— wiosną ubiegłego roku zajęty byłem 
inną pracą — jako redaktor działu ilu
stracyjnego w pewnem czasopiśmie. 
Wieczorami próbowałem coś pisać. Ja
kiś dramat — ale nic z tego nie wyszło. 
Męczyły mnie napady zwątpienia. Sta
rałem się je przezwyciężyć metodą psy
choanalizy i doszedłem do wniosku, że 
przyczyną mych depresji były przeżycia 

na wojnie. 
To samo zjawisko spostrzegłem wśród 
kolegów, którzy zawsze byli niespokojni 

Echa krwawego zatargu. 
Prokuratorio lafmule sic; sprawami 

pana Wóf clka. 
Z Warszawy doniosza: (Piastowa do mieszkania Wójcika, gdzie 
Sprawa skandalicznego zachowania I przesłuchał go i 

się b. oficera rezerwy Wójcika w stosun • PRZEPROW 
ku do sekundantów wysłanych przez 
korpus oficerski 36 p. p. i niesłychany 
fakt powitania zastępców honorowych książki to mam wrażenie, że zostałem niezrozumiany w tych miej- P . U W , M " ' , ' ~ ' -s ^ c h . T ^ e ^ e c h d T o mnie IrLSu. ^ rewolwerowem. przekazana zo 

Egglbracht: Czy ma pan na myśli stała władzom cywilnym, 
próby nadania pańskiej książce cech . Wczoraj po uprzedniem przesłucha-
politycznych?.. j mu przez podprokuratora kpt. Chjrow-

Remarque: Tak. Książka moja jest skiego rannych oficerów por. Nowacz-yn 
apolityczna. Powodzenie, jakie osiągnę skiego i por. Cebrowskiego odpowiednie 
ła, rzuciło dopiero na nią cień polityki, doniesienie wraz z protokufem zeznań 
Przyczynił się więc do tego więcej na- zostało przesłane prokuratorowi Szy-
kład niż sama książka. j dlowskiemu. 

Eggebrecht: Czy ai* uważa pan jed- i Prokurator Szydłowski udał się do 

xsaicnat go i 
PRZEPROWADZIŁ ŚLEDZTWO. 

Od wyników tych badań zależeć będzie 
ewentualność zastosowania wobec Wój 
cika 

ŚRODKA PREWENCYJNEGO. 
Jednocześnie prokurator Szydłow

ski skierował do prokuratury wojskowej 
skargę Wójcika na oficerów rx>r. Ce
browskiego i por. Nowaczyńskiego. w 
której Wójcik podaje, iż rzekomo ofice
rowie mieli go „napaść". Sprawa ta roz
patrzona zostanie przez prokuraturę 

zasmuceni, nie mieli żadnego celu w ży 
ciu i w głębi czuli się nieszczęśliwymi. 
Cień wojny kładł się na nasze dusze na* 
wet wtedy, gdy o wojnie wcale nie myś
leliśmy. Owego wieczoru, gdy sobie to 
wszystko uświadomiłem, zacząłem pi

sać. 
i Pisałem przez sześć tygodni, każdego 

wieczoru po powrocie z biura. 
Eggebrecht: Czy wie pan, źe na tema! 

powstania pańskiej książki krążą najfan 
tastyczniejsze wersje? 

Remarque; Nie tylko na temat ksiąź 
ki, lecz również na temat mej osoby. Nie 
którzy twierdzą, że nazywam się Kra
mer i uważają to za przestępstwo, jakgdy 
by nie wolno było mieć pseudonimu. Ni 
gdy nie nazywałem się Kramer. Inni, 
którym bardzej odpowiadało me nazwis 
ko „Remarque" utrzymują, że jestem 
francuskim żydem. Pozatem słyszałem, 
że mam 25 lat i że nigdy nie byłem w 
wojsku. Niektórzy przyznają, że służy
łem w wojsku, ale we francuskim, a nie 
w niemieckim. Mówią również, że wal
czyłem na froncie wschodnim a nie za
chodnim. Posądzają mnie, że opracowa
łem dziennik poległego kolegi i że nieg
dyś napisałem powieść erotyczną. 
To wszystko nie zgadza się z prawdą. 
Mając lat osiemnaście, poszedłem na 
front byłem kilkakrotnie ranny, a raz 
tak ciężko, że dziś jeszcze odczuwam 
skutki. Pozatem wymawiano mi, że kie
dyś napisałem artykuł o cod-taiTu. Rze
czywiście .aTtykuł takd kiedyś napisa
łem. Wrogom moim mógłbym dać z tej 
dziedziny bardzo wiele materjału, pisa
łem bowiem ponadto o oponach o au
tach, motorówkach i Bóg wie o czem je
szcze — I 

bo musiałem z czegoś żyć. 
Eggebrecht; Czy można wiedzieć nad 

czem pan obecnie pracuje? 
Remerąues Widzi pan, gdyby te zarzu 

ty były prawdziwe, gdyby moja powieść 
była wymysłem, czułbym się spokojnie] 
szy i pewniejszy. 
Wiedziałbym mianowicie, że Jestem do

brym pisarzem. 
Ponieważ tak jednak nie jest, przeto mu
szę wątpić w swe siły i nabrać nowego i V - ^ C T O N T A n r r e z Drokurature s i ę wątpić w swe s n y I I I A U . A ^ , 

S S S S U ^ S ? Ć W 5 S S ł I K S S E a ^ , " W E - W tym kierunku po.uw. & 
W ? - J - M . X , U d z i a n i 1 włsanie moia praca*. W U J J N U " M - , . 

skj zostaną dokładnie zbadani. 



Str. 4 
:H5.VJ 

Aufomobilizm w Łodzi 
Koniecznie musimy mieć szosę 
wyścigową.— Wycieczka na raid. 
Puhar dla kierowcy na polskim 

wozie. 
Ostatnie wyścigi udowodniły nam 

mezbicie, że Impreza ca, konieczna dla 
udowodnienia żywotności klubu, ma 
wszelkie szanse na przyszłość, jako pró 
ba płaska urządzona na większa skalę. 

Urządzenie jej jest konieczne nje 
tylko ze względów klubowych ale także 
ze względu na puJn'esienie automobiliz-
mu w łódzkim rejonie. Istnienie szosy 
nadającej się do wyścigu pod Łodzią, 
działa przyśpieszająco na proces regen 
cji wszystkich szos. 

Ostatni wyścig udowodnił nam rów 
nież, że szosa ta w dzisiejszym stanie 
mimo idealnych warunków terenowych 
do wyścigu sic nic natiale. Wobec tego 
koniecznem jest przebudowa jej już te
raz, aby odpo\\ ;adała warunkom tech
nicznym. Oprócz tego samo zabezpieczę 
nie sobje szosy przez L. A. K. nie da 
gwarancji, że będzie ona zdalna do wy
ścigów, o ile Ł. A. K. nic będzie miał za
bezpieczonych terenów na finish. Poio-
żeme trasy Lutomiersk — Aleksandrów 
daje jednak możliwości rozwoiu. 

Wobec powyższego, komlsia sporto 
wa Ł. A. K. wniosła na zarząd do za
twierdzenia szereg następujących wnio
sków: 

1) Utworzenie komitetu budowy (ra
sy, składającego się z trzech członków 
i przewodniczącego komisji sportowej 
jako doradcy; 

2)Polecenie komitetowi przeprowa
dzenia pertraktacji z wydziałem powia
towym celem przebudowy szosy; 

3) Zarganizowanie zbiórki resztek o-
liwy i smarów po fabrykach, zmagazy
nowanie ich celem wniesienia staro
stwu udziału Ł. A. K. w przebudowie { 

szosy; 
4) Zorganizowanie zbiórki datków 

dobrowolnych na cele budowy toru, o-
grodzenia placu, budowy trybun i t. d. 
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Tezec-wróg człowieka 
3ATT *"*<**<* SIĘ TĘŻCEM? - J r a g e d j a CIEKAWEJ SLUŻĄCEI. -

M I i b  J IFzn,°1 THOTOBM. — BECZENIE TĘŻCA 
nie (encewazcie żadnego zadraśnięcia zanieczyszczonego ziemia 

5 C iest tn R T I N T - N H A I N F 0 L R ^ „ : « » L „ : » I _ , Tężec jest to choroba infekcyjna, 
wywołana wtargnięciem do organizmu 
zarazków odkrytych przez Nikolaler'a i 
Kitasato; są to podłużne pałeczki, mają
ce zgrubienia w jednym końcu; wygląda 
ją jak szpileczki. Bakterie tężca sa niesly 
chanie wytrzymałe na wpływy. zewnę
trzne. Znajdujemy je stale w nawożonej 
ziemi pól i ogrodów, oraz na zanieczysz
czonym nawozem końskim bruku ulicz
nym! Są to saprofytyczne (domowe 
bakterje w jelitach kont i bydła domo
wego, a stąd wraz z wypróżnieniami 
tych zwierząt dostają się oczywiście na 
powierzchnię ziemi. 

Przy najmniejszem chociażby skale
czeniu zanieczyszeżonem unawożona 
ziemia grozi człowiekowi zakażenie 
tężcowe! 

Należy tylko podziwiać, iż tak sto
sunkowo mało mamy, wypadków tężca, 
mimo rozpowszechnienia bakterji tężco
wych; tłumaczy się tó t e m > że ..bakterje 
te muszą \v rance, na której się usado
wiły napotkać na pewne specjalne warun 

1 aby móc się rozwinąć. 

niebywale odporne, co najlepiej ilustruje 
następujący fakt: na klinice chirurgicz
nej we Wrocławiu na półkach między 
innemi przechowywanemi preparatami 
stał niewielki słoiczek a w nim leżał ja
kiś zupełnie „niewinny" patyczek. Służą
ca - nowicjuszka zajęta sprzątaniem, 
niezmiernie była zaintrygowana zawar
tością tego właśnie słoika, a ponieważ 
otwierać słoików jej nie było wolno, więc 
otworzyła go i z zaciekawieniem oglą
dała tajemniczy kawałek drzewa, gdy 
wtem usłyszała kroki przełożonej. Rzu
cając w pośpiechu patyk na swoje miej
sce, zadrasnęła się w palec, lecz praco
wała dalej, nic zwracając na matą rankę 
uwagi. Po 6 tygodniach służąca zachoro
wała i przy objawach tężca w kitka dni 
zmarła. Przed śmiercią opowiedziała hi
storię swego skaleczenia się owym taje
mniczym patykiem. Na palcu nie bvlo 
już wówczas najmniejszego śladu ranki. 
I cóż się okazało? Otóż przechowywany 
w klinice patyk był przed 11 laty powo
dem śmierci ogrodnika, który zginął od 
tężca, wbiwszy sobie drzazgę z tego ka 

i » T . « mM*$»*m bakterie te *I«B WwTCKV!ff R 

Niemowa ma glos. 
Falmy dźwiękowe zdobyły już Amerykę 

i idą na podbój Europy. 

SZOSY WYJAZDOWE BĘDA NAPRA
WIONE. 

Na wniosek łódzkiego Automobilklu
bu, wydział budowlany przy magistra
cie m. Łodzi przystępuje do naprawy 
wszystkich szos wyjazdowych, które w 
dzisiejszym stanie grożą poważnym nie
bezpieczeństwem dla komunikacji auto
busowej i automobilowej. 

WYCIECZKA ŁÓDZKICH AUTOMO-
BILISTÓW NA START MIĘDZYNA
RODOWEGO RAIDU AUTOMOBIL

KLUBU POLSKI. 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

VIII rajd międzynarodowy Automobil
klubu Polski. Ze względu na wielkie za
interesowanie tą imprezą, oraz bardzo 
pouczające przygotowanie samochodów 
na raid, jak również zwykle interesują
cy moment wyruszających wozów, u-
urżądz i la komisja sportowa Ł. A. K- wy
cieczkę do Warszawy. Indywidualny 
wyjazd członków nastąpił w dn. wczo
rajszym. 

Łódzki Automobilklub ufundował 
wspaniały puhar dla kierowcy na wozie 
polskiej fabrykacji. 

CZŁONKOWIE NADZWYCZAJNI 
Ł. A. K. 

•Łódzki Automobilklub przystąpił do 
, rzyjmowania członków nadzwyczaj-
:ych. Wpisowe wynosi 40 z*, i składka 

roczna również 40 zł. 

Miljon złotych kary 
zapłaci przemytnik Fiszlewicz. 

Jak się dowiadujemy, straż granicz-
a dokonała rewizji w mieszkaniu zna-
.cgo kupca łódzkiego A. Fiszlewicza 

przy ulicy Cegielnianej 57. 
Stwierdzono, ie Fiszlewicz posiadał 

w Warszawie wielki dom i trudnił się 
na dużą skalę przemytem jedwabiu z 
Czech i Niemiec. 

Fiszlewicza, który swój proceder pro 
wadził od dłuższego czasu aresztowano 
i osadzono w więzieniu. 

Według prowizorycznych obliczeń 
Pjsżtewicz zapłaci tytułem kar.y około 
wijjojia, złotych, {b)Ą , 

Gdy amerykańskie wytwórnie filmo
we przystępowały do wykonania pierw
szych filmów dźwiękowych, w Holly
wood zapanowało wielkie poruszenie. 
Najwybitniejsze gwiazdy filmowe oba
wiały się, że nic potrafią dostosować się 
do nowych warunków pracy i zostaną 
zdystansowane przez innych aktorów, 
bardziej odpowiadających wymogom fil
mu dźwiękowego. Wszyscy ńajwybltniej 
si amerykańscy aktorzy przeszli zwycię
sko przez pierwsze próby i obecnie twler 
dzą nawet, że film dźwiękowy bardziej 
im odpowiada, niż Wielki Niemowa, Cor 
rinna Griffith, Mary Pickford. Laura la 
Plante, Dolores del Rio. Clara Bow, Nor
ma Shaerer i inne obecnie odpowiadają 
już wszelkim warunkom nowego filmu, 
jak również I ich męscy koledzy: Adolf 
Menjou, Richard Dix, Ramon Novarro, 
Milton Sills. 

Kobiety naogół trudniej dostosowały 
się do filmu mówionego. Znały one wszy 
stkie sporty, umiały pływać, uprawiały 
boks i konną jazdę, ale nie umiały śpie
wać miłosnych piosenek. Większość z 
nich musiała więc rozpocząć od statys-
tek by dopiero po dłuższych próbach po
wrócić do głównych ról. 

Wytwórnie amerykańskie, dbając 

przedewszystkiem o eksport, umiejętnie 
wykorzystały znajomości językowe 
swych gwiazd. Moissi i Camilla Horn 
występowały w filmach o niemieckim 
tekście, Al Jolson w francuskim i t. d. 

Pierwsze filmy dźwiękowe, niemal 
wszystkie bez wyjątku, są operetkami 
Utb rewjaml. Wytwórnie amerykańskie 
do filmów tych zaangażowały większość 
gwiazd operetł^yych' 1 rewjowych no
wego kontynentu. 

Filmy te wywołały wielką sensa:'ę. 
Na ogólną liczbę 17,000 kin Stanów Zje
dnoczonych 3,000 demonstruje obecnie 
rewje i operetki. AmerykańsKie fabryki 
aparatów dźwiękowych otrzymały już 
na przyszły sezon 5,000 nowych zamó 
wleń. Produkują one J e d n a k i -karn i i I 
300 aparatów miesięcznie, tak. 300 aparatów miesięcznie, tak, że sporo 
czasu upłynie zanim zdołają one wyko 
nać tak liczne zamówienia. 

Hollywood produkuje już cora? mniej 
niemych filmów, gdyż na rynku jcsl co 
raz mniejsze zapotrzebowanie. Charak
terystyczne, że nawet Charlie Chaplin 
który dotychczas był najzacieklejszym 
konserwatystą, obecnie również już my
śli o zastosowaniu nowych zdobyczy 
przy realizacji swych pomysłów filmo
wych. 

11-tu więc latach bakterje tężcowe za
chowały swą żywotność i stały się po
wodem śmierci, tak strasznie ukaranej 
za swą ciekawość służącej. 

Przejdźmy teraz do objawów tej 
strasznej choroby. 

Po wtargnięciu do ustroju, bakterje 
tężca, napotkawszy odpowiedni grunt, 
zaczynają na miejscu wtargnięcia pro
dukować pewną substancję trującą, t, 
zw. toksyny, które z biegiem krwi do
stają się do systemu nerwowego z po
czątku obwodowego, a stamtąd wędrują 
do centralnego systemu nerwowego, 
gdzie dzięki swej specjalnej afinicji do 
substancji mózgowej i rdzeniowej, pozo
stają już na stale. 

Pobudliwość komórek nerwowych v 
odpowiedzi na tę Inwazję znacznie się 
wzmaga, co w rezultacie daje długo
trwale ataki drgawek I kurczów ogól
nych podczas których chorzy tracą zu
pełnie świadomość. 

Zanim jednak dojdzie do wybuch 
choroby przechodzi zazwyczaj od cliw! 
infekcji dłuższy okres czasu; jest to | 
zw. okres wyłegania, czyli inkubacji. kU\ 
ry przy tej chorobie trwa od 4-ch dni 
do 4ich tygodni. Długość Inkubacji zaL 
ży widocznie od virulencji (siły żywot
nej) bakterji. Czem dłuższy jest okre: 
inkubacji, tem lepszy dla chorego, gdyż 
wówczas większe mamy szanse do ura 
towania go. 

Po skończonym okresie wylęgani 
chory przedewszystkiem zwraca uwagę 
iż trudno mu jest mówić i jeść; otwiera 
nie ust staje się bolesne; występuje pier 
wszy objaw tej groźnej choroby—szcze 
kościsk (Trismus). Już w krótkim c/.. 
zostają zaatakowane muskuły mimiczu 
twarzy, która nabiera wyrazu gorzki 
go, ironicznego uśmiechu (Risus sardo-
nicus), tak charakterystycznego dla te
go cierpienia. Stopniowo skurcz ten prz 
chodzi i na inne grupy mięśniowe; poły
kanie staje się utrudnione, mchy glo\* 
zaś bardzo bolesne lub też wręcz niemo
żliwe. Cały tułów wygina się silnie kt: 
tyłowi, tak że pod leżącym chorym swo 
bodnie można przesuwać rękę. (Opistlu 
tonus). Skurcze te występują coraz czę
ściej powtarzającemi się atakami I Idą w 

bła-

TEATR SWIETENY 

CASIKO 
Dziś po raz ostatni! 

ivlOUO. m ,« , j P | e > n ą *o"<J < 
Najmilsza i naj pikantniejsza artystka komediowa 

J E N N Y J U G O 
u JAKO I 

H I E B I E S K A M Y S Z K A 
fisencja czarującej kobiecości, zalotnej figlarności i ko-

kieterji w szampańskiej komedji salonowej 
W 8 , ł Tj ,$ H A R R Y H A L M 

Wytwórnia .UFA" 

Dziś od 12-3-ej wszystkie miejsca po 6 0 gr. I zf 1 

Z Orkiestro pod dyr. L. Kantora 

gają podczas ataku aby ich dobito; a; 
wreszcie tracą przytomność. Ataki te w 
cięższych przypadkach powtarzają się 
kilkakrotnie na godzinę i mogą być spo 
wodowane najlżejszym hałasem, lub 
nawet głośniej wypowledzianem słowem. 
W większości wypadków następuje 
śmierć od 1 — 10 dni. Umiera około 85 
proc. chorych. 

Godnym zanotowania jest fakt, lż pi 
śmierci wskutek tężca spostrzegano nie
zmiernie wysokie temperatury ciała 43 

44 st. 
Co się tyczy leczenia, to mamy na 

szczęście potężny środek do walki z ta 
chorobą w postaci szczepionki przeciw-
teżcowej Behringa. 

Wobec tego jednak, że szczepionka 
ta może neutralizować tylko te toksyny, 
które znajdują ste we krwi, a w systemie 
nerwowych unieszkodliwić ich nie może, 
wiec efekt leczniczy jest przy tem nie
wielki. Tem większe ma znaczenie profi
laktyczne wymieniona szczepionka. Do
świadczenia podczas wojny światowej 
wykazały, że żołnierze szczepieni pro
filaktycznie w 12 godzin po zranieniu nic 
zapadali na tę chorobę i tylko dzięki tej 
szczepionce udało się podczas ostatniej 
wojny usunąć całkowicie niebezpieczeń
stwo tężca; od tej choroby ranni ginęli 
częściej, nit wskutek samej rany. 

Lecz 1 podczas pokoju należy pamię
tać o profilaktycznych, niebolesnych, 
zresztą i nieszkodliwych szczepieniach 
przeclwtężcowych, przy każdej rance 
zanieczyszczonej ziemią, co przecież la
tem u dzieci bywa na porządku dzien
nym. 

Nie wolno lekceważyć najmniejszego 
skaleczenia, aby po kilku tygodniach nie 
żałować gorzko poniewczasie swej lek
komyślności przypłaconej życiem naj-

! droższej dla nas istoty — dziecka. 
i Pr. PAWEŁ KLINGER. 
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m a i ć I m y d ł o 
oryginalne prepar. z „Mohrenapotheke" w Wrocławia 

P I E G I 
w c z e £ n l e | J e s z c z e n i m n a d c i ą g n i e j e s i e ń 

W aptekach 1 drogeriach maić 3 15, mydło 2.30. 
Gdzie niema wprost n (irmy Apt. Drancz i S-ka. Bielsko, 

:i6.\ i 

z n i k n ą 

Wschód słońca 3.15 
Zacbód słońca 7.58 
Wschód księżyca 02 00 
Zachód księżyca 0.45 
Długość dnia: 16.16 
Prrybylo dnuu 937 

Pogodnie i ciepło 
będzie dziś w Polsce 

Dziś będzie początkowo dość pogod
nie i bardzo ciepło, jednak ze skłonno
ścią do burz w całym kraju, a do więk
szego wzrostu zachmurzenia z deszczem 
na Pomorzu i w Wileńskiem. Na zacho-
<&ie kraju w ciągu dnia ochłodzenie, naj
pierw słabe wiatry, lokalne, potem żyw
sze zachodnie. 

3obov 
Kto stanie jutro przed komisją. 

Dziś komisje poborowe nieczynne. 
Jutro w kolejnym dniu poboru pow

szechnego winni stawić sie: 
Przed komisję poborowa nr. 1 (Po

morska 18) mężczyźni rocznika 1908 za
mieszkali na terenie 8 komisariatu policji 
o nazwiskach na litery W, Z. 

Przed komisję poborową nr. 2 (O 
dowa 34) winni stawić się mężczyźni 
rocznika 1908 zamieszkali na terenie 13 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite
ry H, P, R, T. U, Z. 

Przed komisję poborową nr. 3 (Za
kątna 82) winni stawić się mężczyźni 
rocznika 1907 kat. B, uznani za czasowo 
niezdolnych podczas poboru w maju i 
czerwcu 1928 roku a zamieszkali na te
renie 8 komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A, B, C, D. E, F, a H, I, J. K, 
L, Ł. — 

1929 

Poparzeni gorącą nawą 
zostali przechodnie na ulicy. 
W dniu onegdajszym w godzinach 

wieczornych przy zbiegu ulic Północnej 
1 Wolborskiej wydarzył się niezwykły 
wypadek. W chwili, gdy przed fabryką 
Cytryna znaleźli sję trzej przechodnie, a 

| mianowicie: Abram Rawski, syn jego 
Flszel Rawski oraz niejaki Rajbenbach 
Elja, z fabryki wypuszczono na ulicę pa
rę. Wszyscy trzej mężczyźni zostali do
tkliwie poparzeni. 

Do ofiar wypadku natychmiast za-
w ą j c u r a j U f r i i c a i i . wezwano-pogotowie ratunkowe, którego 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pa- lekarz, po udzieleniu pierwszej pomocy, 

włoskiego (Piotrkowska 307). S. Ham- przewiózł wszystkich trzech poszkodo 
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego wanych do domu. 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicza (Koper- Władze policyjne wszczęły docho-
nika 20), A. Charemzy (Pomorska 10), dzenie w celu pociągnięcia winnych do 
A Potasza (Plac Kościelny 10). (b). odpowiedzialności. (w) 

O b ł a w a w ś r ó d g r o b ó w 
Złodzieje kradli blachy, krzyże grobowe i wieńce. — 
Nocna obława na cmentarzu.—Podejrzani goście. — 

Rola psów policyjnych-

oznacza 

miły oddech, zdrowe ząbki, 
prawidłowy rozwój poznl . ]*a.go uzę

bienia. 

Z Warszawy donoszą: 
Do zarządu cmentarza na Bródnie 

wpływa ostatnio po kilkanaście skarg na 
spustoszenia, jakie czynią na cmentarzu 
bezczelni złodzieje. 

Doszło już do tego, że złodzieje pod 
osłoną nocy całerrti bandami dostawali 
się na cmentarz 1 obdzierali mogiły z 
kwiatów, wieńców 11. d. 

Pozatem z nastaniem ciepła groma
dy bezdomnych przedostawały się przez j 

. . . - n . n t n ł a m 

Z najwyższem oburzeniem stwferdzo 
no także, Iż cmentarz stał sie ulubionym 
terenem schadzek różnych par- .przy
godnych. 

Dozór cmentarny początkowo czynił 
starania, aby niepożądanych gości z 
cmentarza wypędzić i groby należycie 
zabezpieczyć. Gdy jednak nie dało to po
żądanych rezultatów — zwrócono sftę o 
pomoc do policji. 

Właśnie nocy ubiegłej władze bez-

Tafemnicze 

dy bezdomnych przedostawały się przez i vv.*?m» • 
parkany na cmentarz i nocowały tam. I pieczeństwa zarządziły nagła 

„ nafście 
na 9okcil Slow. b. więźniów 

poBitfucinych. 
Onegdaj w godzinach południowych ścla mieli inny cel, niż dokonanie kra 

jacyś rrjewykryci dotąd sprawcy doko- dzieży i tylko dla zachowanja pozorów 
nali naj'ś«la -na lokal •Stowarzyszenia by- z^ta]hz& *obąv zeaJKir Ni&t- głótych tj*-' 
łych więźniów politycznych przy ul. KÓF* .lówką, gdyż lokal. Stow.'wtłych wlęź-
pefńika Nr. 45. Sprawcy dostali się d& nlów politycznych znajduje sie na par-

"'"Kf.inwe. terze i jest izolowany od lokali, zamie-
• • 1 , 

nocną rewizję cmentarza bródnowskie
go. 

Z czterech stron cmentarza posuwała 
się ku środkowi tyraliera policyjna z psa 
mi policyjnemi. 

Wśród grobów, pod parkanami zna
leziono kilkanaście osób dobrze znanych 
policji. Byli to zawodowi złodziefe kwia
tów i wieńców. „Towar" skradziony n$ 
cmentarzu trochę odświeżali i przy po
mocy swyoh agentów- sprzedawali po 
raz drugi. 

Prócz złodziei kwiatów — zatrzyma 
no tam kilku ludzi, którzy na cmentarzu 
bródnowskim założyli sobie letni dom 
noclegowy. 

Zapisano także adresy i nazwiska 
dwu par romantycznych 

spotkanych na cmentarzu. 
Główny ciężar pracy obławowej 

Spad} wczoraj, na psy policyjne, które , . , V t j ł 

tropiły ukrytych między grobami podej
rzanych gości. 

wnętrza lokalu przez drzwi wejściowe, 
które otworzyli najprawdopodobniej 

przy pomocy wytrychów. Splondrowali 
wszystkie szafy, pootwierali szuflady w 
stołach 1 biurkach i zabrali małowarto-
ściowy zegar ścienny oraz 11 zł. gotów
ką. 

Charakterystyczne jest, że pozosta
wiono nietknięte na miejscu wartościowe 
rzeczy, jak maszyna do pisania 1 kilka 
sztuk towaru białego. 

Zachodzi podejrżenie,Jtejpjrawcy naj-

zamie-
szkanych; sprawcy swobodnie mogli 
wynieść stamtąd maszynę do pisania 
oraz towar. 

Kradzież zauważyła po godz. 1-ej po 
j południu sprzątaczka. Według jej oświad 
czenia najścia dokonano przypuszczalnie c 
około godz. 1-ej po poł. podczas jej nleo- i 
becności. 

Władze policyjne wszczęły energicz
ne dochodzenie w kierunku ujęcia win-

ch. (w) 

Ńaiwvi*zv aafluMcflc _ j,!ór sfalowycls 

ne 

B I U R O W E ząbkowane 
; A. | . OSTROWSKI 

Łódź, Piotrkowska N» 55. 

Łódź na wystawie w Poznaniu 
Od kiosku do kiosku. — Imponujące stoisko 

„Scheiblera i Grohmana". — Oryginalna 
koncepcja kiosku Silbersteina. 

Przwd kjlku dniami zamieściliśmy dwa I bardzo plastycznie ł dobrze pomyślany, 
felietony ogólne o pawilonie! przemysłu j Rzut oka na rozległą przestrzeń, zajmo 

<r i riT-rwr. T a W a d v fabryczne „Scnei włókienniczego w Poznaniu. Zgodnie z 
zapowiedzią przystępujemy do charak
terystyki stoisk poszczególnych firm. 

Nie będziemy tutaj postępować sy
stematycznie. Ot, poproś tu ujmiemy te 
rzeczy tak, jak ujmuje je każdy, widz 
na wystawie: nie ogląda wedle planu, 
ale zdając się na los przypadku, wybie
rając rzeczy ciekawsze i większe. 

A więc centralne miejsce w pawilo
nie włókienniczym na Wystawie Po
wszechnej w Poznaniu zajmuje n aj wiek 
sze stoisko „Zjednoczone Zakłady Prze
mysłowe K. Scheiblera 1 L. Grohmana'' 
sp. akc Stoisko przecina wprawdzie 
perspektywę w kierunku pawilonu kon
fekcyjnego, zato Jednak Jest jakgdyby 
ośrodkiem skupienia całego przemysłu 
^okienni czego. 

Składa się ono z czterech stoisk 
oszklonych, ale podzielonych — pod 
wspólną kopulą. Oto w jednym widzi
my model wszystkich zakładów fa
brycznych — model trójwymiarowy, 

waną przez zakłady fabryczne „Schei
blera i Grohmana" daje należyte pojęcie 
o wielkości firmy. JeszOze bardziej wra 
tenie to potęguje się przez szereg tablic 
statystycznych, irustrujących produkcję 
firmy w Jej najróżnorodniejszych dzia
łach. 

Oto w jednym z oddziałów stoiska 
mechaniczny warsztat tkacki, produku 
Jacy tkaniny reklamowe na wystawie. 
Warsztat jest w ruchu i zwraca uwagę 
zwiedzających, którzy tłumnie przyglą
dają się maszynie. 

Sama ekspozycja wyrobów potrak
towana jest harmonijnie. Nie znać tam 
przeładowania przenajrozmaitszeml ga
tunkami towarów, a raczej wyroby uło
żone są w sposób dekoracyjny i poda 
gzjący. Specjalny personel dla obsługi 
wanla stoiska udziela żądanych wyjaś
nień zwiedzającym. Tu i owdzie padają 
zapytania, jak wielką może być produk
cja „Scheiblera i Grohmana". A odpo
wiedzi: 

— Fabryka produkuje tkaniny ba
wełniane i pół jedwabne, tkaniny lniane 

przędzę. 
— Fabryka w ciągu po? godziny wy

rabia tyle przędzy, że możnaby opasać 
;ą przędzą całą kulę ziemską na rów
niku... 

— Roczna produkcja tkanin baweł
nianych i półjedwabnych starczy na opa 
sanie wszystkich granic Rzeczypospoli
tej polskiej 23 razy... 

Tak wygląda na wystawie pawilon 
firmy „Scheibler i Grohman", która Jest 
w przemyśle włókienniezrym Jedną z naj
większych w Europie. 

M 
Zgoła odrębne miejsce na Wystawie 

włókiennictwa w Poznaniu zajmuje fir
ma: sp. akc. M. Silbersteina, wystawia
jąca razem ze sp. akc. Piotrkowskiej 
Manufaktury. Jej kiosk jest Jednym z 
najoryginalniejszych. P. Lipska z Pary
ża, autorka projektu, wyszła z założe
nia, że stoisko winno cechować, it wy
stawiającym jest firma przemysłowa, 
nie zaś handlowa. Akcent winien spo
czywać na procesie produkcji, nie zaś 
na gotowym produkcie. 

Strona architektoniczna kiosku, mi
mo całej swej wytworności, jest jak 
gdyby celowo przyduszona. Wzrok wi 
dza dąży do treści, a nie do formy. 

Kiosk utrzymany jest w tonie szare
go muru fabrycznego, a przezrocza w 

ściankach dają faktyczny obraz fabryki. 
Dekoracja wnętrza wysuwa znów na 
pierwszy plan produkt, jako owoc pro
cesu wytwarzania. Ale pokaz towarów 
nie odbywa się w sposób szablonowy. 

Obserwując wnętrze stoiska oświe
tlonego sftaymi reflektorami, nie widzi 
się i nie rozróżnia gatunków towarów 
wzorzystych czy gładkich, a tylko w 
oczy wpadają całe gamy kolorów barw
nie odcinających się od śnieżnie] białości 
sufitu. Oko zmęczone oglądaniem innych 
stoisk przeładowanych towarem, choć 
na swój sposób niewątpliwie również 
pięknych, z przyjemnością odpoczywa 
na subtelniej, harmonijnej i bajecznie ko
lorowej dekoracji wnętrza. 

Przędza bawełniana sp. akc. M. Sil
bersteina, przędza czesankowa sp. akc. 
Piotrkowskiej Manufaktury, orzei biały 
sporządzony z przędzy czesankowej, 
wszystko to przypomina, że wystawcą 
jest fabryka, która wytwarza tkaniny 
we wszystkich Jej stadjach, cale jednak 
skromne a wytworne urządzenie stoi
ska, artrystyczne wykonanie szczegó
łów, unikanie wszelkiego przeładowa
nia w pokazie towarów, wszystko ło 
składa się na bardzo oryginalny, a przy
tem niewątpliwie wysoce artystyczny 
efekt 
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Tomaszóu/^nazowiBcki. 
Wypadki dnia. 

Tomaszowski korespondent „Republi 
ki" donosi; 

Staraniem sekoji wychowania fizycz
nego dziś i jutro odbędzie się święto spor 
tu i pieśni dzieci szkół powszechnych. 
W programie są przewidziane gry i za
bawy aportowe, w poniedziałek zaś w 
sald kina „Modern'' odczyty, popisy chó
ralne poszczególnych szkół i zabawy. 

Na wysunięte przez czeladników pie 
karskich żądania o podwyżkę do dnia 
dzisiejszego związek piekarzy odpowie
dzi nie udzielił. W związku z tem w dniu 
dziejszym odbędzie się zebranie ogólne 
czeladników piekarskich, na którem ma 
zapaść decyzja w sprawie ewentualnego 
strejku. Jak się dowiaduję w sprawie tej 
ma interwenjować osobiście insp. pracy. 

\929 

Delegacja robotników zatrudnionych 
na robotach publicznych zwróciła się do 
magistratu z żądaniem podwyższenia 
srtawek dziennych dla mężczyzn z 5 na 6 
zł. a dla kobiet z 4.50 na 5.50. Delegaq'ę 
przyjął prezydent miasta p. Smólski, ktÓ 
ry przyrzekł delegacji poparcie u władz 
wojewódzkich, od których sprawa ta 
całkowicie zależy. Delegacja prośbę 
swą uzasadnia 9-krotnie zwiększoną wy 
dajnością pracy w stosunku do roku u-
biegłego. 

t*> 
• AR 

Budżet i Usta składek, t. zw. etat 
gminy żydowskiej, zostały przedłożone 
do przejrzenia dla członków gminy w 
kancelarji przy ul. Tkackiej od 16 do 24 
b.m. w godzinach 3—6. Reklamaqe i za
żalenia można składać w kancelarii do 
dnia 24 ban. 

S P 1 E H P I P 
Dzii i dni następnych! 

Rekord wdzięku — Miłości — Pikanterji 
y musującej szampańskim dowcij. em 

wesołej komedji p. t. 

N I E Z N O Ś N A 
P I P I 

Przygody młodej dzikuski 
Nieznośna Filipinka udaje mężatkę 
Z brzydkiej poczwarki, piękny motyl 
Który z panów jest moim mężem. 

Nalczarownlel*za ulubienica Łodzi 

CoMleeo Moore . 

V 
Starszy dozorca fabryki sztucznego 

jedwabiu Jan Bajer, lat 69, zasłabł nagle 
w dniu wczorajszym w czasie pracy. 
Przewieziony do szpitala zmarł w drodze 
Przyczyna śmierci nieustalona. Zwłoki 
zabezpieczono do przybycia władz sado 
wo-śledczych. 

Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana 

Początek o godz. 1 3 0 po południu. 

Od 1 . 3 0 - 3 - e j s s s c 50 gr. 1 1 z l . 

Konstantynów. 
Wydarzenia dnia. 

Burmistrz miasta p. Franciszek Gry-
zel, wrócił w dniu wczorajszym z urlo
pu wypoczynkowego i objął urzędowa
nie. 

mm 
W wyniku lustracji, dokonanej w dniu 

7 b. m. przez wojewódzką komisie odbu 
dowy, na dzień 28 b. m. zostało zwołane 
przez powiatowe starostwo łódzkie po
siedzenie powiatowej komisu odbudo
wy, mającej na celu przyjście z wydatną 
pomocą tym właścicielom nieruchomo
ści, których budynki mieszkalne były 
zniszczone podczas działań wojennych 
w roku 1914 l którzy ich jeszcze nie od^ 
budowali. W komisji wezmą udział z ra
mienia miasta burmistrz p. Franciszek 
(iryzeJ i radny p. Jan Kirchoff. 

Krynica—polskie Vichy 
jest dzisiaj uzdrowiskiem o śmiatonem znaczeniu 

Cgromne noste.no. n> ostatnich tatach. 
Krynica zawdzięcza o w e dawne ukrycie 

przed oczami świata dbałości austrjackiej 
o bady czesk ie . 

Szybki rozwój Krynicy tego najpięk
niejszego uzdrowiska polskiego, jest naj
lepszym dowodem jego leczniczej warto 
ści. 

Wskutek zarządzeń władz, miejskie 
władze komunalne energicznie przystąpi 
ły do akcji sanitarnej i porządkowej. 0 -
becnie zakładane są nowe chodniki z 
płyt betonowych, jednakowego typu, 
wzdłuż ulic Długiej i Zgierskiej, oraz re
montowane fasady wszystkich domów 
w mieście. 

P - — I - 1 i 

O S O D I S T E . 
Łodzianka p. Dora Braudówna ukończyła 

„Staatliche Akademie fur Musik u. daretelleade 
Kunst" w Wiedniu. 

Przed wojną normalny rozwój Kryni
cy tamowany był przez władze zaborcze 
które specjalną pieczą otaczały wyłącz
nie uzdrowiska czeskie. 

Dzięki energicznym zabiegom kierów 
nictwa zakładu zdrojowego dzieło rozbu 
dowy Krynicy znajduje się dziś już w stad 
jum finalizacji, a etap najważniejszy bu
dowa nowych łazienek osiągnięty został 
w roku bieżącym. 

Nowe łazienki, wybudowane w cen
trum Krynicy posiadają 168 kabin, urzą
dzonych nawet z pewnym komfortem 

WYCIECZKI TOW. PRZYRODNICZEGO 
IM. STAN. STASZICA. 

Pragnąc umożliwić członkom T-wa wykorzy-
• lanie pięknej obecnie pogody, celem zwiedze
nia najbliższych okolic Łodzi, zarząd towarzy
stwa uprzejmie podaje program wycieczek na 
najbliższe niedziele; 

Dnia 16-go b. m, wycieczka do Brzezin. 
Punkt zborny o godzinie 8.40 przy przystanku 
•utobuaów do Brzezin* dojazd K. E, Ł. Nr. 1. 
Powrót wieczorem. 

Dnia 23 b. m. wycieczka do Sulejowa. Punkt 
/borny o godzinie 8.40 rano przy przystanku 
autobusów do Piotrkowa, ulica Rzgowska. Do
jazd K.E.Ł. Nr. 11. 

Wycieczki powyższe prowadzą: pp. Brodcr, 
Patzer i Potęgą, 

D z l f p o r a s o s t a t n i I 

Dwa szlagiery w jednym programie! 
I, Najbardziej wzruszający salonowo-
erotyczny sensacyjny dramat w 12 akt. 

pod tyŁ r 

Z A B I Ł E Ś 
Przepiękna wystawał Silna treść) 

Niebywałe napięci el 
II, Szampańska komedia, tryskająca 

werwą i humorem 

Jedynaczka 
Króla Cygar 

Ud początku do końca bezustanny 
śmiech na sali. 

nie ustępują w niczem zakładom kapielo 
wym w t. zw. „weltbadach". 

Dzięki oddaniu do użytku nowych ła 
zienek oraz rozbudowie rurociągu i ma
szynowni zakładu, zakład krynicki spro
stać może największemu nawet napły
wowi kuracjuszy. 

Z drugiej zaś strony dzięki wybudo
waniu znacznej ilości nowych murowa
nych wil zniknęła trapiąca kuracjuszy 
krynickich w latach poprzednich, klęska 
głodu i drożyzny mieszkaniowej. 

Zdroje krynickie służące zarówno do 
picia, jak i kąpieli, należą do najbardziej 
wartościowych pod względem leczni
czym w całej Europie. 

Do takich np. należy woda Zubera na) 
silniejszego z dotychczas znanych w Eu
ropie Szczaw alkalicznych (t. zw. Polskie 
Vichy). Jest ona wskazana przy choro 
bach przewodu pokarmowego itd, 

Kąpiele kwasowęglowe, bardzo bo
gate w bezwodnik węglowy i dlatego po 
siadające wysoką wartość leczniczą, wy 
dawane są w 300 kabinach. 

Poza tem w Krynicy wydawane są 
kąpiele borowinowe, kąpiele słoneczno-
powietrrne; dalej istnieją urządzenia dla 
leczenia wzniesinnego (terenowego) itd. 

Sezon w Krynicy trwa cały rok z 
wyjątkiem miesiąca października: t. zw. 
I sezon letni trwa od 1 maja do 30 czerw 
ca, II od 1 lipca do 31 sierpnia i Ul od 1 
września do 31 października. Sezon zi
mowy trwa od 1 listopada do 30 kwiet 
nia. 

Z karty żałobnej. 
Ś. P. EDWARD HERBST. 

Zjednoczone Zakłady P r z e m y s ł 
„Schelbler i Grohmann" poniosły cieiKa 

stratę. 
W majątku swym Nieder-AIt- Ellgutli 

w powiecie Oleśnica na Śląsku zman 
dnia 11 b. m. w 43-roku życia wlaścicw 
majątku rycerskiego Edward Herbw* 
członek rady nadzorczej Zjednoczony^11 

Zakładów. 
Zmarły był synem zgasłego w 1921 

roku rzeczywistego radcy stanu eksce
lencji Edwarda Herbsta. 

W Łodzi bywał tylko czasami, a 

główną część swego życia przebywał v' 
majątku, na niemieckim Śląsku. 

Nieubłagana choroba płuc przedwcz« 
śrie położyła kres przedsiębiorczej nfl' 
turze zmarłego. 

Zmarły, który był kawalerem wid" 
orderów, osierocił żonę, oraz troje dzie
ci, - . . 

Przedwcześnie zgasły był człowie
kiem o niezwykłych zaletach charakte
ru. Kto go znał, ten dobrae umiał ocen 1 

jego dobroć i ofiarność. 
Niech mu ziemia lekką będzie. 

Adw. Henryk Ettingcr 
znakomity kryminolog polski 

zmarł n>czorat. 
Zmarły w Warszawie mecenas Hen

ryk Ettinger w wieku lat 70. 
Bvł on osobistością bardzo znaną za

równo w świecie prawniczym, jak i \V 
kołach towarzyskich Warszawy. 

Po ukończeniu drugiego gtmnazjm 
w Warszawie, studja uniwersyteckie od
bywał w Moskwie. Początkowo przez 
krótki czas zajmował stanowisko w są
downictwie rosyjskim, potem przerzuć' 
się do adwokatury, specjalnie poświęć; 
się kryminologji, osiągając na tem polu 

wybitne rezultaty. 
Znany był jako jeden z najlepszycl • 

jeżeli nie najlepszy nasz adwokat-krynii-
nolog. Zajmował stanowisko prezes 
sekcji prawa karnego w towarzystw i 
prawników, członka rady adwokackiej, 
prezesa komisji prawa karnego przy d 
partamencle sprawiedliwości b. rady sta 
nu. Był członkiem komisji kodyfikacyj
nej. 

Ze słynniejszych procesów, które 
prowadzał należałoby wymienić spraw': 
Roniklera, w której brona współoskar-
żone""-* Zawadzkiego, występował też w 
słynnvm procesie o podpalenie na szko
dę rosyjskiego towarzystwa ubezpiecze
niowego Nadieżda, ostatnio występowa! 
w sprawie Baua i Lindego. Znany był v* 
szerokich kołach ze swego dowcipu, któ 
rym niejednokrotnie szermował podczas 
swoich mów obrończych. 

I I N R " 

Katastrofa samocho
dowa 

MM 

• t Początek o godz. 12-e|. 
Od 12-3-ei ceny od 50 gr. i 1 zł. 

K R Y N I C A 
Pensjonat „IwonKa" 

położony w pobliżu łazienek w uroczem mlelscu 
poleca komfortowo urządzone słoneczne pokoje. 

Wykwintna kuchnia, na żądanie dyletyczna. 
Do dyspozycji P. T. Pcnslonarjuszy własne auto 

oen«i(in«tu. 

KRYNICA* 

na szosie Piotrków—Sulefów. 
W dniu onegdajszym w godzinach 

wieczorowych na szlaku między Piotr
kowem a Sulejowem na drodze do 
Opoczna nastąpiła katastrofa samocho
dowa w odległości 1-go kilometra od 
Opoczna. 

Od strony Sulejowa pędził samochód 
Nr. 2404 Kl., należący do sejmiku po
wiatowego w Opocznie. Naprzeciwko zaś 
szło auto półcięźarowe Nr. 80981 Łd., 
prowadzone przez szofera I właściciela 
Joska Biwalsklego z Końskich. Z powo
du nlezgaszenla reflektorów przy obu 
samochodach nastąpiło w pewnej chwili 
zderzenie. Wypadku z ludźmi na szczę
ście nie było. Oba auta doznały poważ
nych uszkodzeń. Przy samochodzie oso
bowym złamało się przednie koło, zaś 
przy pólciężarowym została złama
na oś. (w) 

POŻEGNANIE LEKARZA. 
W dniu 15 b. ro. oddział wewnętrzny szpita

la im. Poznańskich żegnał ustępującego lekarza 
miejscowego p. d-ra władysława Krasowskiego. 
Ordynator oddziału proi. dr. Seweryn Sterling 
skreflił w pięknym przemówieniu, w obecności 
lekarzy s*cgc oddziału, zarys pracy zasłużonego 
dla szpitala tt&arza, życząc mu dakzej owocnej 
pracy. W i»\,v6d uzt<ania została wręczona 
ustttpuiiwcmu koledze księga pamiątkowa, 

http://noste.no


Ns 163: :i6.vi 1929 Str. 7 

Otworzyć lasy dla dostępu publicznego! 
Karty do „wdychania ozonu". —Dlaczego istnieje zakaz wstępu 

bez bi letów.—Wpływybudżetowe z lasów. 

ftDBl pod adresem Wydziału Zdrowotności magistratu m. Łodzi. 
Latem ogromna większość mieszkań-1 kie okoliczne lasy należałoby bez Jakich 

ców naszego grodu zmuszona jest spe 
dzać czas w dusznych murach. Na ca
łym świecie rozwinął się ostatnio t. zw. 
„week end", t. j. wyjazd z miasta na 
świeże powietrze w dnie świąteczne. 
„Week end" dla ludzi mniej zamożnych, 
nie rozporządzających własnemi samo
chodami, albo motocyklami, ogranicza 
się do wyjazdu tramwajem, koleją, czy 
rowerem do miejscowości, położonych 
niedaleko miasta. 

Dokąd można wyjechać z Łodzi? 
Rzeka żadna w pobliżu nie przepływa. 
Parków — z wyjątkiem przeludnione
go zwykle Juljanowa — nie mamy. Je-
dynem miejscem wytchnienia i źródłem 
zdrowego powietrza są 

OKOLICZNE LASY, 
których posiadamy poddostatkiem. Cóż, 
kiedy wstąp do tych lasów Jest zwykle 
wzbroniony! Nie byłoby to dziwne, gdy
by chodziło o lasy prywatne. Okazuje 
się jednak, że i lasy państwowe I niektó 
rych gmin nie tolerują na swych terę 
nach mieszkańca miasta, o ile nie Jest 
zaopatrzony w specjalna kartę wstępu, 
kosztującą kilka złotych 1 upoważniają 
cą do „wchłaniania ozonu". 

W ten sposób, Jeżeli ktoś Jednej nie
dzieli odwiedza lasek w Chełmach (przy 
Adelmówku), drugiej niedzieli — las w 
ljędzelinle, a trzeciej — w Rogowie, 
zmuszony jest zaopatrzyć się aż w trzy 
karty wstępu; oczywiście, że Jest to 
bardzo kosztowne, nfo wspominając o 
niedogodności, związanej z odnalezie
niem leśniczego, sprzedającego karty, 
który zwykle mieszka tam, gdzie go się 
najmniej szuka. 

Zastanówmy się, jakie względy mo-
gą mieć wpływ na zakaz dostępu dra 
publiczności do lasu. Mogą zajść nastę
pujące wypadki: 

1) kradzież drzewa — zdaje się, że 
to w żadnym razie nje grozi ze strony 
wycieczkowiczów z miasta; 

2) wydeptywanie lasu — nic jestem 
fachowcem leśnym, ale przypuszczam, 
żc wydeptywanie może być szkodliwe 
tylko dla szkółek leśnych, wględnie dla 
bardzo małych zagajników. Normalne
mu lasowi w żadnym razje nie zaszko
dzą spacery; 

3) śmiecenie — dałoby się tego unik
nąć w pewnym stopniu przez wykopa
nie w różnych miejscach na krańcach 
dołów, przeznaczonych na śmieci; 

4) zbierane Jagód i grzybów — mo
że być tam tylko powodem do nieporo-

nrnień, gdzie jest wydzierżawiane oso 
bom prywatnym; nie wiem, czy w la-
: ach państwowych jest tego rodzaju 
dzierżawa wogóle praktykowana — w 
każdym razie przynosi ona napewno tak 
minimalne zyski, że nie powinna być 
uważana, jako uzasadniony powód do 
izolacji lasów; 

5) możliwość spowodowania poża
ru. — Ta ewentualność nie może być 
brana poważnie w rachubę. A z biletem 
A olno „wzniecać pożar"? 

Jak widzimy, wszystkie szkody, na 
akie może być przez wycieczkowiczów 
narażony las, są błahe i nje naruszające 
'rzewostanu. Natomiast nawet kjlkogo-
dztany pobyt w lesie dla przeciętnego 
mieszczucha, przedstawia ze względów 
zdrowotnych tyle korzyści, że wszyst-

kolwick utrudnień otworzyć dla najszer
szych sfer ludności. 

Wstęp do lasu powinien być bez
płatny. Przeglądając nasz preliminarz 
budżetowy na rok 1928/29 znalazłem 

pod pozycją „Ochrona lasów" rubrykę 
pod tytułem: „Różne dochody 7.500 zł." 
Przypuszczam, że są to wpływy za kar
ty wstępu do wszystkich lasów pań
stwowych na obszarze Rzplitej. Jeżeli 
tak jest w rzeczywistości zarząd lasów 

P O L S K I E P E R F U M ? 

A J O L A 
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państwowych mógłby łatwo zrezygno
wać z tego „wielkiego" wpływu. Gdy
bym się jednak miał mylić i okazałoby 
sję, że dochody z tego źródła są znacz
ne i w żadnym razie nie można z nich 
zrezygnować, należałoby zreorganizo
wać wydawanie kart wstępu w sposób 
mniej więcej następujący: 

1) stworzyć 1-osobowe, względnie 
rodzinne karty sezonowe za cenę kilku 
złotych, upoważniające do wstępu do 
wszystkich lasów państwowych i ko
munalnych na terytorjum całej Polski; 

2) stworzyć bilety, któreby za mi
nimalną opłatą (5 czy 10 gr.) dawały 
prawo do jednodniowego pobytu w le
sie; 

3) stworzyć w Łodzi miejsca sprze
daży wymienionych kart i biletów. 

Jestem pewien, że tego rodzaju reor
ganizacja wpłynęłaby na zwiększeiu 
frekwencji publiczności w lasach i na 
wydatny wzrost dochodów .płynącyci 
z tego źródła. 

Z uwagi na to, że udostępmenłe lud
ności naszego miasta korzystania z oko
licznych lasów odnosi się bezpośrednio 
do zdrowotności mieszkańców Łodz'. 
a tem samem wchodzi w zakres obo
wiązków wydziału zdrowotności przy 
magistracie m. Łodzi — wspomniana 
wydział powinien się energicznie zająć 
uregulowaniem tej sprawy, tembardzie;. 
że — o ile wierzyć przepowiedniom mc 
teorologicznym — czeka nas w rym ro
ku lato wyjątkowo upalne. 

Niezależnie od tego tenże wydział 
zdrowotności mógłby już teraz w gaze
tach miejscowych ogłosić Hstę wszyst
kich lasów (w promieniu 50 czy 100 kitm 
od Łodzi), gdzie pobyt jest dozwolony 
bez opłaty, względnie podać wysokość 
opłaty i sposób otrzymywania kart 
wstępu. W miarę zmiany warunków 
wstępu do lasu, należałoby ten spis od
powiednio uzupełniać. 

Stefan Gl. 

Czy Łaniucha jest poczytalny? 
Na to pytanie odpowiedział wczoraj na zamkniętem 

posiedzeniu sąd okręgowy w Łodzi. 
„Krwawy Stasiek" zachowuje się zupełnie spokojnie 

Dla tych wszystkich, którzy śledzili 
przebieg sprawy zabójcy s. p. Tyszerów 
i Borowskie!, było niewątpliwe, że zbro 
dnjarz Stanisław Łaniucha uświadamia 
sobie dokładnie swe okropne czyny i Jest 
poczytalny. Zachowanie sję zbrodniarza 
w czasie rozprawy w łódzkim sądzie o-
kręgowym 1 w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie, dokładne odpowiedzi na 
wszystkie pytania, zadawane przez sę
dziów, nje mogły bowiem świadczyć o 
tem, li Łaniucha Jest nienormalny. 

Jak wiadomo, sąd apelacyjny w War 
sza wie nfle rozstrzygnął definitywnie 
sprawy „krwawego Staśka" i polecił są
dów] okręgowemu w Łodzi dopełnić 
śledztwo oraz ustalić poczytalność zbro 
dnlarza. Łaniucha został więc z powro
tem przewieziony do Lodzi 1 w dniu 
wczorajszym, Jak o tem Już donosiliśmy, 
stanął przed obliczem sędziów oraz bie
głych - psychiatrów dr. Klozenbcrea. dr. 
Starzyńskiego i dr. Frenkla. 

Już od wczesnego rana przed gma
chem sądu przy ulicy Żeromskiego gro
madziły się tłumy publiczności, które za 
pełniły również kuluary sądowe. Około 
godz. 11 przed sądem zatrzymała się ka
retka więzienna. 

Czterej policjanci wyprowadzili z ka 
retki „krwawego Staśka", ubranego w 
płócienne ubranie aresztanckle. Zbrod
niarz rozgląda się z ciekawością dokoła 
siebie, i wolnym krokiem udaje się po
słusznie do celi aresztanckiej, znajdują
ce] się na parterze gmachu sądowego. 

W celi tej Łaniucha do godziny 12 o-
czekuje wezwania na posiedzenie go
spodarcze sądu okręgowego. Jest on zu
pełnie spokojny i kilkakrotnie mówi do 
otaczających go policjantów: 

— Wolę Już stryczek, niż rok wlę 
złerHa. 

O godz. 12 zbrodniarza policja wy 
prowadza z celi i kieruje do sal] pośle 
dzeń sadowych nr. 36. Na kurytarzu La 

niucha spotyka swego ojca, który Jesj 
blady i z trudnością panuje nad nerwa
mi. „Krwawy Stasiek" absolutnie nic 
przejął się tym spotkaniem, składa ojcu 
głęboki ukłon 1 mówi doń z uśmiechem \ 

— Dzień dobry, tato! 
Ojciec nie dąży Już mu odpowiedzieć. 

Zbrodniarz znika za drzwiami sali sądo
we). 

Po pewnym czasie sąd wzywa ojca 
Łaniuchy, brata Jego oraz byłego chle
bodawcę zbrodniarza p. Sturma. 

Około godz. 2 po poł. posiedzenie go
spodarcze sądu okręgowego zostało u-
kończone. Przebiegu posiedzenia oraz 
decyzji władz sądowych nje podajemy, 
gdyż posiedzenia gospodarcze sądu sa 
tajne 1 ich przebiegu nie wolno podawać 
do publicznej wiadomości. Ci, którzy do
kładnie śledzili przebieg całokształtu 
sprawy Łaniuchy, przypuszczają 1 domy 
ślają się jaka decyzja mogła zapaść na 
wczorajszem posiedzeniu- —d.— 



St, 8 

Tramwaj nr. 4 
kursuje do 11 wieczorem. 

W związku _ ze zwiększona latem 
frekwencja na niektórych liniach, dyrek
cja K. E. L. przedłużyła ruch tramwajo
wy niektórych linii. 

Ponieważ wiele osób korzysta z lle-
leniowa w godzinach wieczorowych, 
„czwórka" kursuje obecnie do godziny 
11-e] i ostatni tramwaj odjeżdża z uli
cy Zagajnikowej o godz. 22 min. 57 przez 
Hclenów aż do remizy przy ul. Dąbrow
skiego róg Kilińskiego, (b). 

Wióftniitrre, ire własnej obronie. 
Wczoraj odbyło się zebranie delega

tów i poborców związku włókienniczego 
klasowego. Omawiana była sprawa ogól
nej sytuacji w przemyśle włókienniczym 
oraz sprawa kasy chorych. 

Sytuacje w przemyśle włókienniczym j 
zreferował sekretarz Walczak. 

Po krótkiej dyskusji zebrani człon
kowie zaakceptowali stanowisko zarzą
du głównego związku, który postanowił 
niedopnszczać pod żadnym pozorem do 
obniżenia płac i pogorszenia warunków 
pracy w przemyśle włókienniczym. 
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Podpal ła własny dom 
aby pozbyć się sublokatora. 

Kraków. 15 czerwca. 
Z Zakopanego donoszą, że właściciel 

ka domu Marja Wasowska usiłowała w 
niezwykły sposób pozbyć się lokatora 
Józefa Lubaniaka. Chciała go poprostu 
wykurzyć. 

W tym celu nakropiła jedna ze ścian 
drewnianego domu naftą, a następnie j 
ją podpaliła. Pożar zniszczył na szczę
ście tylko tę jedną ścianę, gdyż zdołano 
go w porę ugasić. 

Dowcipną właścicielkę aresztowano. 

ackie Coo 
w najnowszej swej kreacji p. t. 

„ W O B R O N I 
K O B I E T Y " 

ukaże s i ę . o d jutra w 

CASMIE. 
10 przykazań dla mężatek 
Nfiestetfw, £0*110 rzadko do przykazań 

rfwcm sio sdlosufq. 

powoduje niedocenianie swojej wartości, jest 
objawem braku samopoczucia i stanowi prze
szkodę w zawodowem i prywatnem życiu Tylko 
ludzie o pełnej świadomości swojej war.nćci 
mogą mieć powodzenie w życiu. 

Pielęgnacja swego zewnętrznego wyglądu 
usuwa nieśmiałość. Człowiek jest w octach in
nych tylko tyle wart, na ile sam s<ę ceni. No
szenie dobrze utrzymanego obuwia jest dla ta
kich ludzi tak samo ważnem, jak wainim jest 
posiadanie dostatecznej wiedzy. 

Obuwie z obcasami gumowymi BERSON dają 
spokojny, elastyczny i pewny siebie chód. Ob
casy gumowe BERSON stanowią konieczne uzu
pełnienie każdego bucika. Noszenie BERSONA— 
to zdrowia ochrona 1 

n u l u rTTTTinmnnntjt iixojijlxjuuljq 
Chorzy na kamienie żółciowe, nerkowe i 

kamicę pęcherzową oraz cierpiący na nadmiar 
kwasu moczowego i podagrę regulują ociężałą 
działalność kiszek przez użycie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa^ 

» » » 

Jak wygląda moralność mfljonerów 
ujrzycie w filmie p. t. 

wkrótce . L U N A " . 

Jedno z pism angielskich ogłosiło 
wśród swoich czytelniczek ankietę na 
temat „10 przykazań dla mężatek". 
Pierwszą nagrodę za najlepszą odpo
wiedź przyznano 

PANI ELU WHEELER. 
która podała następujące zasady postę
powania dla kobiet, pragnących zaznać 
w małżeństwie szczęścia: 

1) Po ślubie nie powinnaś ubierać 
się gorzej niż przed zamążpójśoiem. Pa
miętaj bowiem, że choć polowanie za
kończone, to jednak zdobycz — trzeba 
zatrzymać. 

2) Nie zapominaj, że zdrowie jest 
podstawą szczęścia, a dobre trawienie 
podstawą zdrowia. Dbaj więc o zdrowie 
i smaczne jedzenie, a mąż będzie szcze
rze wdzięczny. 

3) Jeżeli mąż ma kilka dni wolnych 
od pracy, nic zatrzymuj'go przy sobie, 
lecz raczej ułatwiaj mu wyjazd i wypo
czynek. Powróci odświeżony na duehu\ 
wypoczęty i w dobrym humorze. 

4) Nie rób nigdy złośliwych uwag o 
jego krewnych i przyjaciołach. 

5) Nie oburzaj się, jeżeli mąż włoży 
krawat, który ci się nie podoba,, albo za
pali cygaro, którego zapachu nie lubisz. 
Pomyśl, że ma on prawo do swych włas
nych upodobań, a nie musi we wszyst-
klem postępować według twojego gu
stu. 

6) Jeżeli mąż twój zachwyca się ja
kąś kobietą, podziel jego entuzjazm. Ko
bieta rzadko kiedy uznaje zalety innych 
kobiet, ale ty bądź wyjątkiem. Im bar
dziej będziesz bezstronną i życzliwą dla 
ludzi, tem większe uznanie zyskasz w 
oczach męża. 

7) Jeżeli mąż przyniesie ci podarek 
bezużyteczny, który ci się nie podoba, 
uściskaj go serdecznie i podziękuj za do
bre chęci. 

8) Ody mężowi zdarzy się jakaś 
przykrość (czego nigdy wżyciu nie brak. 
staraj się go uspokoić i, o ile to możliwe, 
rozweselić. Niejedna tragedja została 
zażegnana dobrym dowcipem i naodwrót 
drobiazgi przyczyniły się nieraz do roz
bicia małżeństwa. 

9) Nie wypytuj męża o jego prze
szłość. Z takich .rozmów, wynikają, Z A M 

sze nieporozumienia. 
10) Nadewszystko pamiętaj o sło

wach przysięgi, wypowiedzianej przed 
Ołtarzem, w złej i dobrej doli stój wier
nie przy boku męża. Wielu mężczyzn 
stało się wielkimi ludźmi dzięki dobrym 
żonom.-

CIECHOCIN E. 
ul . W ł o c ł a w s k a , D w o r e k „ W i k t o r i a " 

Dr. ŁASKI 
ordynuje jak w latach ubiegłych od 1 

Stan bezrobocia 
w Łodzi i powiatach okolicznych 

Na terenie państwowego urzędu po
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Lód/, 
i powiaty łódzki, łaski, sieradzki, łęczy
cki i brzeziński) w dniu 15 czerwca 1929 
roku było w ewidencji zarejestrowa
nych bezrobotnych 25.005 w tem w sa
mej Łodzi 17.097, w Pabajnicach 1.553, 
w Zgierzu 2.827, w Zduńskiej - Wol' 
1.293, w Tomaszowie - Maz. 1.663, w 
Konstantynowie 291, w Aleksandrowie 
102, w Rudzie Pabianickiej 179. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 15.004 bezrobotnych. Zapomo
gi ze skarbu państwa pobierało 345 bez
robotnych. W samej Łodzi z zasiłków 
korzystało w ub. tygodniu 11.784 bezro
botnych. Zapomogi ze skarbu pobierało 
189 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało za
siłki doraźne 101, W ubiegłym tygodniu 
straciło pracę na terenie Łodzi 1.526 bez 
robotnych, otrzymało prace 667. wysła
no do pracy 48, zdjęto z ewidencji z «n-
nych przyczyn 1.696. 

Wolne posady. 
Państwowy urząd pośrednictwa pra

cy w Łodzi (Kilińskiego 52) poszukuj1-
kandydatów z dobremi świadectwami i 
referencjami do obsadzenia następują
cych posad: 

W oddziale dla rzemieślników i ro
botników* 1-go czeladnika koszykarskie-
skiego na wszelkie prace, 1-ną bonę. 
15-tu lakierników powozowych, 10-citi 
lakierników pokostnlków, 1-go maszyni
stę - drukarza do zakładów graficznych. 
6-ciu obrabiaczy, 5-ciu bańkarzy, 1-na 
fryzjerkę, 12-tu robotników do wożenie, 
gliny z narzędziami pracy (szelki i szpa
dle). 

W oddziale dla pracowników umy
słowych: 2-ch techników drogowych, 
obeznanych dokładnie z konserwacja 
dróg i mostów, 2-ch wykwalifikowanych 
subjektów handlowych z dziedziny rol-
niczo-spożywczej, 1-go majstra, obezna 
nego z obsługą maszyn specjalnych d 
czesania wełny alzackiego wyrobu r 
dłuższą praktyką. 

ZE ZWIĄZKU LEGJON1STÓW. 
W dniu 16 b. m. o godz. 10 w lokalu 

Związku Inwalidów wojennych — Gdań 
ska 57 odbędzie się roczny zjazd dele
gatów związku legjonistów wojewódz
twa łódzkiego. 

czerwca 

Bicze z piasku. 

Na oślej łajce. 
Nie mogę się oprzeć pokusie i powra

cam jeszcze do Zjazdu literatów w Po
znaniu, a to poto, by opowiedzieć jedną 
zabawną hlstorję. 

Otóż na tym zjeździe jeden z uczest
ników, Jan Pietrzycki, znany poeta, po
stawił wniosek o wmurowanie tablicy 
pamiątkowej w domu, w którym przez 
pewien czas mieszkał Słowacki. 

Wiadomo — wprawdzie nie wszyst
kim jak się okazało — ale przynajmniej 
niektórym, że w 1848 r. Juljusz Słowac
ki, pragnąc spotkać się z matką, której 
w zaborze rosyjskim nie mógł odwie
dzić, wyznaczył sobie z nią rendez-vous 
w Poznaniu i w mieście tem spędził pe
wien czas. Zamieszkał początkowo w 
domu Karola Llebelta, później zaś prze
niósł się na ul. Piekarzy Nr. 17. Dom ten 
dawno zburzono, a we fronton powstałej 
w tem miejscu komlenicy, w mało wido-
cznem miejscu wmurowano tabliczkę. 
Panu Pietrzyckiemu chodziło jednak o 
to, by porządną i dla wszystkich wido
czną tablicę wmurować w ścianę dorauk 

w którym Słowacki naprawdę mieszkał, 
t. j . istniejącego po dziś dzień przy ul. 
Św. Marcina pod Nr. 56 domu Karola 
Llebelta. W tej sprawie zwrócił się tele
fonicznie po Informacje do odpowiednie
go wydziału magistratu poznańskiego. 

Odpowiedź, jaką usłyszał, przeszła 
najśmielsze oczekiwania. 

Oto odpowiedziano mu, że o pobycie 
żadnego Słowackiego w Poznaniu nic 
nie wiadomo, że biuro kwaterunkowe ża
dnego meldunku nie otrzymało wobec te
go wątpllwem jest, czy ów jakiś tam 
Juljusz Słowacki wogóle na Powszech
ną Wystawę Krajową do Poznania już 
przybył. 

O wielki, wielki, miłosierny Boże! 
Mickiewicz marzył, by dzieła jego 

zabłądziły pod strzechy. Słowacki nie 
zażył nawet tego szczęścia, by wieść o 
nim dotarła po stu latach do poznańskie
go magistratu. 

Zaś nieprawdaż? 
Epizod ten był dla mnie jednym jest-

Dziś o godz. 11 przed poł. 

PORANEK MUZYCZNY 
pod dyr. R. T E L GA. 
Program wielce urozmaicony I 

Anons: Koncert Popularny 
cze dowodem, że ignorancja ludzka nie 
ma granic. 

Zmartwychwstały też w mojej pamię 
cl Inne świadectwa błyskotliwej inteli
gencji niektórych rodaków, które w 
ciągu długiego żywota skrzętnie sobie 
notowałem. 

Przez długi czas miałem w moich 
zbiorach pocztówkę, wydaną jeszcze 
przed wojną. Wyobrażała ona Zygmun
ta Krasińskiego w pozycji siedzącej, 
pogrążonego w głębokiej zadumie. Przed 
wieszczem stała pewna postać niewieś
cia, w koronie na głowie i z kajdanami 
na wyciągniętych ku niemu rękach. 

Zdawała się błagać: Rożkuj mniel 
Była to oczywiście alegoryczna po

stać Polski. U dołu zaś był cytat: „Pa
wiem narodów byłaś I papugą, a dzisiaj 
jesteś służebnicą cudzą I", dalej zaś w 
nawiasach podanie „źródła": Zygmunt 
Krasiński „Psalmy". 

Nie będę przecież obrażać Czytelni
ków mojch łaskawych 1 przypominać Im, 
że w „Psalmach" Krasińskiego niczego 
podobnego niema, a cytat wyjęty jest z 
„Grobu Agamemnona" tegoż Słowackie
go. (Znowu Słowacki! Nie ma szczęścia i 
do rodaków). 

i 
GalPa Ewarfa 
Fleyer'a 

do samochodów, motocykli, tra
ków, lokomotyw motorowych, 
walców szosowych, motorów Dies 
la, maszyn rolniczych, garbar
skich, rusztów autom . transpor
terów, elewatorów, maszyn mły

narskich etc. 

Skład specjalny: R O T A X 
W i r i s s w s , Niecała 1, Tel. 154-87. 

I I / U A R T U W / . 

Przypominani sobie również, że wi

działem kiedyś kalendarz z wizerun
kiem ks. Józefa Poniatowskiego, pod 
którym widniał piękny napis: 

Rycerz bez czci I skazy! 
Domyśleć się należy, że było to uda-

tne tłumaczenie dewizy francuskiej 
„Chevalier sans peur et sans reproche". 

Znałem także pewną edukowaiui 
dziewicę, która ani rusz nie mogła odróż 
nić dwóch postaci historycznych: Tinto-
retta i Rln-tln-tina 1 zawsze je ze sobą 
mieszała, choć pierwszy był sławnym 
malarzem włoskim, którego płótna zdo
bią zwłaszcza galerje jego rodzinnego 
miasta Wenecji, a drugi był... wilczurem 
i bohaterem psiej epopei w filmie. 

Spotykałem i takich, którzy wybie
rali się na Wawel, by hołd złożyć Mat
ce Boskiej Ostrobramskiej. 

Wiele jest Ignorancji w Polsce! Mi
mo to jednak jestem pewien jednego — 
że wśród Was, Czytelnicy, niema niko
go, ktoby czytając moje rubaszne niekie
dy, a zawsze krotochwilne feljetony, nie 
poznał odrazu po stylu, że pod pseudoni
mem Padalca ukrywa się jeden z naj
świetniejszych pisarzy polskich — Mi
kołaj Rej z Nagłowic. 

P ad ale c 
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Umysłowo chorzy tworzą arcydzieła 
O b r a i y l a t M a t o o i t ó a n i i w i l l ł r t p r u l y t l a t l i , e l a r p l e a l a t ł l „ y a r a n l M i . 

Jak osioł został uznany p r m krytyko i ą M W 
. , J U u w t ^ n n ^rA*n , - ć od sza- bliczny bez ryzyka obrazy moralność wwzą w r o g o ^ z z a kta-Zdaje się. że rzadko krytyk ma oka

zję zwiedzenia takiej wystawy obrazów, 
jaką otwarto przed kilku dniami w Pary
żu. Jest to wystawa prac malarskich pa
cjentów z zakładu dla umysłowo cho
rych. Mogą wystawiać swe dzieła wyz
nawcy nowych, niezrozumiałych kierun
ków, dlaczegóżby więc nie wolno było u-
czynić tego samego warjatom, których 
obrazy nie o wiele różnią się od ekspona
tów niektórych kublstycznych malarzy? 

Sala ma wygląd nieco niezwykły. 
Przy obrazach niema ani jednego twór
cy. Przysłali swe eksponaty, a sami po
zostali za kratami szpitalnemu. Zamiast 
nich, komplimcnty przyjmuje... dyrektor 
zakładu dla umysłowo chorych. 

Przyjęło się ogólne mniemanie, że o-
bląkanie graniczy z genjalnośclą, że gen

iusz wogóle jest trudno odróżnić od sza
leństwa. W dziedzinie malarskiej mnie
manie to niezupełnie odpowiada praw
dzie. Umysłowo chorzy nie są zbyt dob
rymi malarzami. Żeby przekonać się o 
tem, wystarczy spojrzeć na obrazy, roz
wieszone na ścianach. 

O technice wogóle niema co mówić. 
Ciekawe jest jednak, że ludzie, którzy 
dawniej byli doskonałymi malarzami I 
doskonale władali pędzlem a potem stra
cili rozsądek, tem samem stracili również 
swój talent oraz technikę 

M U Z Y K A / Z . T U K A 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, niedziela i w środę wieczorem scnsa-

. >jnn „Ostatnia zasłona". 
Dziś ceny popularne, w środę najniższe. 
„Kwadratura kola" po cenach najniższych 
Jutro po cenach najniższych (od 50 gr.) wy

borna komedjo-satyra z tycia sowieckiej 
urozmaicona śpiewami i tańcami. 

Występ Juljusza Osterwy « Stefana Jaracza. 
We wtorek odbędzie się jedyny występ 

dwóch znakomitych artystów; Juljusza Osterwy 
i Stefana Jaracza w komedji Stefana Żerom 
skiego „Uciekła mi przepióreczka". 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu
kierni Gostomskiego. 

„Mira Efros". 
Najbliższa premjera Teatru Miejskiego jest 

..Mira Efros", z której próby odbywają, się co
dzienni* pod osobistym kierunkiem p. Andrzeja 
Marka, polskiego realizatora tej niezmiernie cie
kawej sztuki obyczajowej. 

Rolę tytułowa gra Irena Horecka. 
W ważniejszych rolach: Dąbrowska, Duna-

jewska, Dziewońska, Chodecki, Damięcki, Wo-
szczerowicz i Gurynowicz. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnia przedstawienie przed zamknięciem 

sezonu 1928/29. 
Dziś na ostatnim przedstawieniu przed fer

iami w Teatrze Kameralnym grany będzie 3-ak-
towy scenariusz egzotyczny „Yoshiwara" czyli 
„Dom występku". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godzinie 430 po poł. i 8.30 wieczo

rem po cenach od 50 groszy dwa przedstawienia 
wesołej i melodyjnej operetki „Manewry je-
sienne", urozmaiconej tańcami. 

Bilety w kasie teatru od 10 rano do 9-ej 
wieczorem bez przerwy i w kwiaciarni B-ci Dyrn-
kowskich (Plac Kościelny 4) od godz. 9 do 2 pp. 

„MORSKIE OKO" 1 QU1 PRO QUO" W ŁÓDZ
KIEJ F1LHARMONJL 

Wielka niespodzianka artystyczna oczekuje 
tódż, gdyż oto połączone najlepsze siły teatrów 
..Morskiego Oka ' i „Qui Pro Quo" przyjeżdżają 
do Łodzi tylko na jeden jedyny występ gościn
ny, który odbędzie się w na dchodzacy czwartek 
(dnia 20 czerwca) w Sali Filharmonii. Wystawio
na będzie wielka rewja w 14-tu odsłonach p. Ł 
„Scrrus Zula I Jarossy". 

Udział biorą następujący ulubieńcy War
szawy i Lodzi: Zula Pogorzelska, Fr. Jarossy, 
niezrównany Leon Wyrwicz, świetna artystka 
M. Balcerkiewiczówna, znakomity humorysta 
J. Boroński oraz Macherski 1 inni. Conferencic-
rem będzie F. Jarossy. 

Malarstwo ich staje się prymitywne. 
Często nie różni się niczem od nieudol
nych dziecięcych rysunków. Odwrotnie 
zdarza się bardzo rzadko: człowiek, któ
ry nie umiał rysować, nie staje sie rów
nież malarzem w domu warjatów. 

I jeszcze jeden szczegół wpada w o-
ko lekarza psychiatry: umysłowo chorzy 
lubią rysować, bardzo chętnie zajmują 
się rzeźbiarstwem i fabrykacją różnych 
drobiazgów, lecz po wyzdrowieniu, po o-
puszczeniu żółtego domu szybko porzu
cają paletę i ołówek. 

Jaka jest treść obrazów tych niezwy
kłych twórców? 

Malarze z domu warjatów starają się 
przedewszystkiem uwiecznić na papierze 
to, co stanowi wewnętrzną treść Ich ży
cia: jakąś nieodłączna idee, nocne kosz
mary, widziadła, nasuwające im sic 
przed oczy w czasie ataku. 

Na ścianach znajdziecie bardzo wiele 
charakterystycznych rysunków i obra
zów. Jeden z chorych bez przerwy myśli 
0 śmierci. Całemi dniami rysuje samo
bójcę, przykładającego rewolwer do 
skroni, cmentarz, rzędy grobów i kon
dukt pogrzebowy. Jakże dokładnie wy 
rysownic katafalk, tonący w powodzi 
kwiatów, wieńce, wdfiwę w-żałobie oraz 
zaproszonych gości w wysokich, błyszń 
czących cylindrach!.. 

Obok — obrazy szaleńca, obawiają
cego się badań lekarskich. W zakładzie 
dla umysłowo chorych nie stosują oczy
wiście żadnych metod, mogących za
szkodzić zdrowiu pacjentów, lecz choro
bliwa wyobraźnia szaleńca nasuwa mu 
myśli o najstraszniejszych instrumen-; 
tach inkwizycji. 

Pomieszanie na tle erotomanji stano
wi dla malarzy niewyczerpany skarbiec 
tematów. Tylko niewielką ilość tych ry-

1 sunków udało się wystawić na pokaż pu-

bliczny bez ryzyka obrazy moralności 
publicznej. Myśli erotomana w domu 
warjatów nastawione są zawsze w tym 
samym kierunku, a wyobraźnia rysuje 
mu sceny najokropniejszych orgji seksu
alnych. 

Jeden z obrazów nosi tytuł „autopor
tret". Na płótnie przedstawiony jest 
człowiek w jaskrawo czerwonym kolo
rze, biegnący po przez dachy stłoczo
nych domostw, a z rozłupanej głowy ster 
czą ostre szpilki. Okazuje się, że twórca 
tego obrazu cierpi na migrenę. 

Obok wisi obraz, niepozbawlony hu
moru. Tytuł obrazu brzmi: „Dobrowolne 
umieszczenie pacjenta w zakładzie dla 
umysłowo chorych". Pacjenta ciągną za 
ręce i nogi, a on wyrywa się, wrzeszcząc 
w niebog/osy. W ten oto sposób szaleniec 
wyobraża sobie „dobrowolne" umiesz
czenie chorego w żółtym domu. 

Wprawdzie większość obrazów wyro 
żnla się prymitywnością, lecz są na tej 
wystawie pewne obrazy, zasługujące na 
uwagę. Bez przesady można powiedzieć, 
że szereg portretów i pejzaży mógłby 
być śmiało umieszczony w każdej gale-
rji sztuki. 

Wszak niedawno w jednym z salo
nów paryskich wywieszony był obraz p. 
t. „Zachód słońca nad Adriatykiem" na
malowany przez.... autentycznego osłal 

Znakomity pisarz francuski Pierre 
Mac Arian zamoczył ozon osła w wia
drze z farbami, a późnie} podsunął mu 
pod zadek ogromnych rozmiarów płót
no! Obraz przyjęto na wystawę, a kry
tyka wyrażała sie o nim bardzo pochle
bnie! 

Na wystawie szaleńców są obrazy, 
których mogliby im pozazdrościć zupeł
nie zdrowi malarze, lecz niezbyt może 
utalentowani... 

Pacjenci z zakładów-1 umysłowo cho-
ryc^zajmują '<się-ńiętylko malarstwem. 
Niektó rży rzeźbią, inni lepią figury z wo
sku, lub ż gliny: Niektóre figury są bar
dzo nawet udane. 

W kącie wisi niezwykły aparat, coś 
'pośredniego między aeroplanem a hy-
1 droplanem. Aparat ten zgubił nieszczęs-' 
>nego wynalazcę, który nie mógł znaleźć 
amatora na pokrycie wydatków i wydo
bycie patentu, rozczarował się więc i w 
końcu stracił rozsądek. 

Szaleńcy chętnie malują różnego ro
dzaju broń. Większość z nich cierpi prze
cież na manje prześladowczą. Wszędzie 

widzą wrogów. Wśród krewnych, wśród 
lekarzy, nawet wśród kolegów z zakła
du. Trzeba się bronić! W ogrodzie szale
niec podnosi kamień i przywiązuje go do 
kija. Otrzymuje coś w rodzaju siekiery, 
jakiej używał jego pradziad - jaskinio
wiec. Z gołej kości zrobić można cudow
ny sztylet, z kawałka drzewa — ostra, 
szpadę! 

Bardzo wielu szaleńców cierpi na 
manie wielkości i cecha ta odzwierciadla 
się w ich pracy. Malują siebie w postać; 
królów, bohaterów z koronami i laurów c-
mi wieńcami na głowie. Jeden z chorych 
narysował „republikę", z którą spaceru
je po ogrodzie pod rękę. Inny maluje 
plakaty z płomiennemi hasłami politycz-
nemi. Inny narysował park, po którym 
spaceruje samotna dama a pod obrazem 
napisał: Jak to musi być dobrze, gdy 
człowiek może spacerować!" 

Przebywanie w szpitalu nie jest oczy
wiście rzeczą przyjemną. Pacjenci stara
ją się więc wszelkiemi możliwemi 1 nie-
możliwemi środkami wydostać się na 
wolność. Uciec jest bardzo trudno, albo
wiem wrota szpitalne pilnie są strzeżo
ne. Pozatem chorzy wiedzą, że w szpi
talnym stroju daleko nie zajdą. 

Niektórzy z nich wpadają więc na nic 
zbyt skomplikowany pomysł podrobieni;: 
odpowiednich dokumentów. Na wysta
wie widzimy niektóre falsyfikaty. Nie
stety, dotychczas ani jeden podrobion\ 
dokument nie zwrócił pacjentowi wolno 
ści. 

Wysiłki pacjentów z „żółtego domu" 
nie idą na marne. Dzięki nim Paryż ma 
w tym roku niezwykle oryginalną wy 
stawę. Andrzej S. 

Dziś po ra* 
Potężny rewolucyiny 

ostatni! 
dramat miłosny 

reż. A. W. S a n d b e r g a 
MOTTO: 

Miłość 
Miłość, 

to balzam, co goi wszelaki ból, 
to haszysz, to rozkosz, to szczę

ścia zdrój. (LEHAR) 

Godz. 9-30 — O starcie międzynarodowego 
raidu automobilowego. 10.15 — Transmisja na
bożeństwa z katedry poznańskiej. 11.45 — Ko
munikaty Powszechnej Wystawy Krajowej. 11.56 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjatkiej, komu
nikat lotniczo-meteorologiczny. 1210 — Trans
misje z Filharmonii warszawskiej 14.55 — Komu
nikat meteorologiczny. 15 00 — Koncert z płyt I 
gramofonowych. 17.00 — Koncert popularny. 
Muzyka polska. Transmisja z Doliny Szwajcar-
kiej. 18.35 — Odczyt p t. „Słów kilkoro o 

Korei" — wygłosi prof. Bohdan Richter. 19.00 — I 
Rozmaitości. 19.20 — „Z przeżyć i dziejów na
rodu" — wygłosi prof. Henryk Mościcki. 19.45— 
Nadprogram i komunikaty. 19.56 — Sygnał cza
su. 20.00 — Słuchowisko wesołe z Krakowa. 
20.30 — Koncert wieczorny popularny z Doliny ' 
Szwajcarskiej. 2100 — Kwadrans literacki. Pan! 
Tadeusz Bocheński odczyta nowelę Stefana Go
dlewskiego p. t. „Pronobis". 21.15 — Dalszy ciąg 
koncertu. 22.00 Komunikat lotniczo-meteorolo-
ciczny. 2205 — „Rozrywki umysłowe". 22.25 — 
Komunikaty Polskiej Ajencji Telegraf. (PAT). 
22.40 — Komunikaty: policyjnv sportowy i nad
program. 23.00 — Transmisja muz>ki tanecznej 
i dancingu „Oaza" 

Jundout 

Senioowe ? 

tytko 
P 1 A R K A F A B R . 

W rolach głównych: 
HARINA BFLL. DIOMIRA JAC0BIN1 
GÓSTA EKMAN. WALTER R1LLA. 

Orkiestra symf. pod bat. Sz Bajgelmana 
Początek w dni powszednie o g. 2.30, 
w soboty, niedziele i święta o g. 4.30. 

Posiufeute u*vwanvcl 

Oferty pod „A. O." do administracji 
„Republiki1*. 

Janet Gaynor 
w roli chłopca na posyłki w filmie p. t. 

. >i Hula posady" 
wkrótce „LUNA". 

O S O B I S T E . 
Łodzianin, Jan Binkowski, ukończył wy

dział budowy maszyn Politechniki Warszawskiej, 
jako inżynier-mechanik. 

„ I 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj sią uwazoie unik
niesz Kalectwa i śmierci. 
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Trag 
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o d l f i S n e I r f e ? ^ Z ? 8 t a ł a -««™onka* . - Autor, któremu eurano order, ale nie odebrano honoru . -Mac lerzyńs two z pominięciem małżeństwa. 
/*2* - N T _ " ' - n U U B I 

Przesado ciążą na kobiecie bardziej, niż 
Paryskikorespondent jednego z nism i M r i n , . m . ' i m » ^ « m ^ , « * « ^ Paryski korespondent jednego z pism 

wiedeńskich odwiedził znanego pisarza 
trancuskiego Victora Margerit, autora 
szeregu powieści o współczesnej kobie
cie. 

— Jestem najzwyklejszym kronika
rzem — oświadczył Margerit austria
ckiemu dziennikarzowi. — Swej „gar-
conki" ja nie stworzyłem ani wynalaz
łem, lecz zwyczajnie ją odkryłem. Zja
wiła się ona w epoce wojny światowej, 
w okresie największego pożaru świato
wego, gdy wszystko co ludzkie, zostało 
odrzucone w stronę. Kobieta - garconka 
— dziecko z naszej epoki, zrodziła się ja
ko typ niezależnej dziewczyny, rwącej 

. się za wszelką cenę do swobody, lecz 
typ ten nie jest typem dziewczyny fran
cuskiej w ogólności. 

W książce swej kilkakrotnie powta
rzałem, że „garconkę" można bardzo 
często spotkać w Paryżu, lecz nie jest 
ona jedyną przedstawicielką paryskiej 
dziewczyny, co się zaś tyczy prowincji, 
to typ ten jest tam wogóle nieznany. 
Prócz tego „garconka", ta łaknąca swo
body młoda dziewczyna, odeszła już do 
przeszłości. W naszych czasach może
my już skonstatować, że była ona jed
ną z przemijających form w rozwoju 
współczesnej kobiety. 

— Grzech mój — kontynuuje pisarz 
francuski — polega jedynie na tem, że 
ja, być może, zbyt ostro nakreśliłem rze
czywistą prawdę, którą zwykle mijają i 
ludzie spokojnie i z uśmiechem. Z praw
dziwą uczciwością zażądałem uczciwej 
prawdziwości, lecz właśnie tej prawdzi
wości nie mógł znieść Rajmund Poinca
re, który na punkcie pojęcia moralności 
jes* do tego stopnia drażliwy, że należy 
do kategorji ludzi, znajdujących nie-
przyzwoltość w tem, że ktoś przy dzien-
nem świetle w obecności przyzwoitych 
^oywatelł obnaża w publicznem miejscu 
nagość rzeczywistej prawdy. Na widok i 
gołej prawdy krzewiciele moralności pro j 
pagują pochód krzyżowy przeciwko u 

czciwym i prawdomównym ludziom. 
Wystąpiono przeciwko mnie, oderwano 
mnie od przyjaciół, pozbawiono mnie te
go, na co uczciwie zapracowałem — 
do krzyża Legji Honorowej włącznie. 

— Odebrano mi krzyż Legji Honoro
we], — rnówi pisarz francuski, — lecz 
honor mi pozostał. Nie interesują mnie 
więcej ordery działaczy politycznych. 

Jestem nawet wdzięczny, że odebra
no mi tę dekorację — od tej chwili spe
cjalnie wysoko podniosłem głowę, gdyż 
jestem wolnym człowiekiem i żaden 
krzyż nie wisi mi na szyi. Kroczę spo
kojnie swoją drogą i żałuję jedynie tego, 
że droga moja rozeszła się z drogą me 
g o t e o l e t n i e g o współpracownika i bra-|si być Z R E F O R M O W A N E ; źe hipokryzje' 

l kłamstwo należy wyrwać z korzeniem, 

Następnie Victor Margerit oświad 
cza, że stał się feministą dzięki małżeń
stwu swego brata. Przez trzydzieści lat 
Paweł Margerit był niewolnikiem kobie
ty, zupełnie mu nieodpowiadającej, a od 
której nie mógł się uwolnić, nie wsku
tek odradzania jego powiernika Poinca-
re'go, lecz ze względu na obowiązują
ce prawo francuskie. 

— Byłem świadkiem jego nieszczęś
cia, — mówi Margerit, — lecz jednocze
śnie przekonałem się, że w nieszczęściu 
tem nie jest winna kobieta, lecz to 

społeczeństwo, w którem s/ę kobieta 
wychowuje. 

1 zrozumiałem, że społeczeństwo to mu-

na mężczyźnie. 

Katastrofa w kopalni. 
CstferecEa j g & T R S R F F I L R F I Ó W zasupanuck 

Kamieniami. 
Katowice. 15 czerwca 

Ubiegłej nocy na kopalni egiej nocy na kopalni „Hrabina 
Laura", należącej do Zjednoczonych 
hut Królewskiej i Laury w Chorzowie, 
na terenie t. zw. szybu kolejowego wy
darzyła isę wstrząsająca katastrofa, któ 
ra pociągnęła za sobą ofiary. 

Na głębokości 320 metrów załamała 
t się warstwa kamienna grubości 4 me-
I trów i przysypała 5 górników, pracują-
' cych na filarze. 

Sypacz Emil Walasek miał ma tyk 
przytomności umysłu, że w ostatniej 
cnwlH uskoczył w bak i w ten sposób 
zdołał się wyratować. 

Cz4erej inni, a mianowicie Edmund 
Pilarczyk, Józef Janas, Walenty Sekuła 

i Ryszard Harbowsk.i zostali przysypa
ni masą kamienia. 

Rębacz Janasek dawał przez trzy 
godziny rozpaczliwe znaki życia i dzię
ki temu po długiej i niebezpiecznej akcji 
ratunkowej udało się go z trudem odko
pać. Jest on okryty ranami, ma złama
ną rękę, oberwane dwa palce u ręki i o-
bie nogi zwichnięte. W < stanie groźnym 
przewieziono go doszpitala w Królew-

Trzecli pozostałych górników dotych 
czas, mimo całonocnej pracy, nie zdoła
no odkopać. Istnieje obawa, że zasypani, 
już nie żyją. 

Przyczyną katastrofy jest przypusz
czalnie wadliwe prowadzona praca pod-
sadkowa 

Kontrola liczników w taksówkach 
¥ — 1 - _ • Ł . * » - -

Ostatnie 2 dni 
Początek o godz. 12-ej w pot. 

„Tancerka Bogów" 
cerka 

dło" 

Wycinki z prasy stołeczne] o filmie „Tan-
a Bogów". 

cuda niektórych scen chwytają za gar-
„Polska Zbrojna''. 

Grldn Gray... jest pierwszej kłosy tancer
ką. Oprawa dekoracyjna, bajeczne tło 1 umiejęt
ne pomysły reżyserskie składają się na film nad 
wyra* piękny i fascynujący". „A. B. C." 

żywiołowy talent taneczny „złotej Gildy" 
usprawiedliwia światowy rozgłos tej artystki". 

„Kurjer Warszawski". 
film erotyczny... daje zupełne złudzenie 

prawdy, dzięki wspaniałym zdjęciem klasztoru 
tybetańskiego i okolic i udziałowi setek staty
stów mongolskich, z Tybotu sprowadzonych". 

„Epoka". 
„...film świetny, a nadzwyczaj charaktery

styczny. Jut sam początek — rozkosz 1" 
„Głos Prawdy". 

„Tancerka Bogów" 

Jak się dowiadujemy ministerstwo 
przemysłu i handlu opracowuje rozporzą 
dzenie w sprawje plombowania liczni
ków samochodowych. 

Liczniki samochodowe, obecnie zao
patrywane są w plomby wydziału prze
mysłowego urzędu wojewódzkiego. Na 
przyszłość liczniki te bedą podlegały 

kontroli i oplombowaniu urzędu miar i 
wag, który każdy licznik przed udziele
niem zezwolenia na jego używanie do
kładnie wypróbuje. Pozatem powzięte 
zostaną środki w celu uchronienia pasa
żerów przed koniecznością płacenia 
większych kwot wskutek sztucznego 
zmniejszenia obwodu koła. (p). 

Łodzianin uciekł 
z Berlina 

ale nie zapomniał zabrać futer... 
cudzych... 

BERLIN. 15 czerwca. 
Przy Aujgsburgerstrasse 23. otworzył 

przed rokiem 37-letni I. Pełkowski z Ło 
dzi warsztat krawiecki i naprawy futer. 

Przed kilku dniami łodzianin zwinął 
w nocy przedsiębiorstwo i zniknął wraz 
z powierzeniem! sobie futrami wartości 
około 20.000 marek. 

Policja przypuszcza, że Pełkowski 
powrócił do rodzinnej Łodzi. 

Wykwintna galanteria 
„Józef" 
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Jlonru zarząd zwicązftu 
legionistów. 

Wczoraj wieczorem odbyło się walne 
zebranie Związku Legionistów w Łodzi. 
Wybrano zarząd na rok 1929/30 w skła
dzie pp.: Glełczyńskiego (prezes), Tau-
sza, Nowakowskiego, Grabowskiego, 

Plackowskiego, Koperskiego. Na zastęp
ców wybrano pp.: Rogowskiego, Nowa
ka, red. Piątkowskiego 1 Orlika. 

Na zebraniu ujawnił się moment po
lityczny, gdyż większość odrzuciła wnio
sek o wyrażenie podziękowania zarzą
dowi miasta Łodzi za subsydjum przy
znane Związkowi. 

p a r y s k i e d e s e n i e . 
P r o s i m y o b e j r z e ć w y s t a w ę . 

N a j l e p i e j , najzdrowiej, najtaniej 
spędzisz lato 

w słonecznych, lesistych 

DRUSKIENIKACH 
umarin* Zarząd Zdrojowiska w DRUSKIENIKACH 
J L L L L D L L C . j Związek Uzdrowisk Polskich w Warszawie, 

di Szucha 8, m. 1, telefon nr. 434 38. 

Kaszel, Chrypkę, 
Zakatarzania oardła 

I oskrzeli, 
. J Ł . I H S " Magistra K L A W E 
które dzięki specjalnym sposobom przy
rządzania (aktywowanie) dają przy roz
puszczeniu w wodzie rozczyn możliwie 
zbliżony do świeżej wody naturalnej. 
Otrzymać można w każdej Aptece i Drogerji 

Dr. i. BETTER 
ordynuje jak corocznie 

we willi „KraKus" 

żeby mężczyźni i kobiety naszych cza
sów były inne. Oto jakim sposobem sta
łem słę obrońcą kobiety, stałem się tem, 
czem jestem. Możliwe, że jestem samot
ny, lecz cieszę się z tej samotności i ob
cuję tylko z tymi, którzy myślą tak jak 
ja. 

Współczesna kobieta dojrzała do sa
modzielności i swobodnej walki życio
wej, jeśli otrzyma ona tylko odpowied
nie wychowanie. Powinniśmy stworzyć 
nowe prawa i nowe społeczeństwo. Ma
cierzyństwo z pominięciem małżeństwa 
powinno przestać hańbić, powinno zo
stać zlegalizowane i wyrugować „tajny 
grzech". Egzystencja ludzka byłaby 
znacznie lżejsza jeśliby z życia ludzkie-
S ° WYPLENIONO PRZESĄDY. 
Kobieta pozostaje kobietą. Powinna ona 
w swych stosunkach z mężczyzną, po
siadając pełnię praw obywatelskich, za
chować niewzruszoną kobiecość. Są za
wody zupełnie nieodpowiednie dla kobiet 
i kobiety same pojmą, że nie mogą w 
tych dziedzinach konkurować z mężczy 
znami. Lecz jednakże istnieją zawody, 
które są bardziej odpowiednie dla kobiet 
niż dla mężczyzn. 

W rodzinie mojej, — kończy swe 
wynurzenia Margerit, — jest starsza ko
bieta, która przeżyła nieszczęśliwe mał
żeństwo l rozwiodła się. Córka jej, któ
ra również nie była w pożyciu małżeń-
skiem szczęśliwa, wcześnie owdowiała. 
I oto teraz obłe te kobiety, które na wła
snej skórze odczuły nieszczęście współ
czesnego małżeństwa, wychowują maki 
córeczkę i wnuczkę, stosując w tem wy 
chowaniu doświadczenie swego własne
go życia. 

I jestem przekonany, że dziecko to 
przejdzie przez swe życie szczęśliwiej, 
niż jego matka i babka. B. 

mx*uxnx*unn*nnK 
Przy otyłości pobudza naturalna woda gorz

ka Franciszka-Józefa przemianę materji w orga
nizmie i wpływa na wysmukłość kształtów. Licz
ni profesorowie zalecają picie wody Franciszka-
Józefa przy otłuszczeniu serca, uważając ją jako 
cenny środek, stosując rano, w obiad ł wiecw&r 
po pół szklanki. Żądać w aptekach. 

X nrzemusłu gumowego 
Sytuację w naszyta przemyśle gumowym, a 

zwłaszcza w dziedzinie obuwia gumowego nale
ży uważać za pomyślną. Wielkie zakłady tow. 
akc. „pepege" w Grudziądzu, rozwinęły ener
giczną działalność w kierunku doprowadzenia 
swej produkcji do rekordowych cyfr. 

Fabryki tego przedsiębiorstwa pracują stale 
na trzy zmiany, zatrudniając około 7.000 robot
ników. 

Konieczność wzmożonej produkcji spowodo
wana jest nietylko rosnącem zapotrzebowaniem 
na obuwie gumowe w kraju, lecz również kolo
salnym popytem, jakim się cieszy obuwie marki 
„Pepege" na rynkach zagranicznych. 

Walka o miłość i szczęście 
w filmie p. t. 

wkrótce „LUNA" 

Pikantna farsa p. t. 

S z e s f a p ł a w ś w i a t a 
W roli tytułowej król komików Hollywoodu Moittf BanhS 

Ol iltll w Cirand-Kinie. 

i 



0IT1.1EPDIUH 
Łódź 

16 czerwca 1929 
KURJER HANDLOWY 

HOSTlBniLlM 
Łódź 

16 czerwca 1929 

Akcja ratunkowa. 
Wchodzimy w okres, najbardziej dla 

przemysłu tragicznych tygodni. Fala pro 
testów, która w maju osiągnęła rekor
dowy poziom, nie traci na swej Intensyw
ności. Jeśli Jeszcze przed miesiącem o-
koło 20% płatnych weksli szło do pro
testu, to w obecnej chwili wielkie firmy 
przemysłowe muszą przygotowywać 
gotówkę na wykupno około 1/3 sum, 
płatnych weksli. Taki bowiem wysoki 
odsetek Idzie do protestu. 

Oczywiście w związku z tem wyła' 
njają się niezwykle trudne problemy fl' 
nansowe. Przemysł ma codzienne nieo' 
mai płatności zagraniczne. Prócz płat 
ności otwartych, gdzie zwłoka jest w 
pewnej mierze dopuszczalna, akcepty 
muszą być terminowo wykupywane 
Aby móc podołać tego rodzaju zadaniu 
przemysł musiałby sprzedawać wiele, 
Tymczasem jednak, nietylko popyt jest 
niedostateczny, ale również nie można 
wszystkim sprzedawać, bez ryzyka po 
wlększanla swego obliga. 

Składy więc fabryczne zapakowane 
są letnim towarem. Licząc skromnie, 
znajduje się w chwili w składach fabry 
cznych tkanin letnich, przedstawiają
cych wartość przynajmniej 12 M1LJO-
NÓW DOLARÓW. 

Oczywiście unieruchomienie takiej 
sumy wytwarza ogromne trudności w 
gospodarce finansowej całego przemy
słu bawełnianego. Skoro, cały własny 
kapitał obrotowy ugrzązł czy to w pro
testach, czy też w otwartych należno
ściach, jasnem jest, lż olbrzymia ta na 
nasze stosunki suma, składa się wyłącz 
nie z należności zagranicznych. Zbliża 
się więc dla przemysłu tragiczna chwi 
la, w które], mimo największej ofiarno 
śc] nie będzie mógł zrealizować swoich 
składów, choćby tylko dla zaspokojenia 
płatności zagranicznych. 

Dla sytuacji te] niestety niema zro 
zumienia w Warszawie. Tam nie zdają 
sobie miarodajne czynniki sprawy, Iż w 
obecnym stanie, pozostawienie Lodź 
swojemu losowi może dać jak najbardzie 
fatalne rezultaty. 

W najbliższym czasie problem bezro
bocia na naszym terenie dozna znacz 
nego zaostrzenia. Dzisiaj już bowiem 
cały przemysł bawełniany prowadzi 
swą produkcję pod hasłem REDUKCJI 
Redukują przedewszystkiem firmy fl 
nansowo mocne, które mogą pozwolić 
sobie na zahamowanie całego aparatu 
produkcyjnego, w najbliższym czasie. 
Inne, znajdujące się w trudniejszych wa
runkach finansowych, cały swój spryt 
wytężają w kierunku znalezienia sposo
bu zatrzymania produkcji. 

Ta decyzja nie przyszła łatwo prze
mysłowcom, gdyż jak wiadomo, o* wiele 
łatwiej jest gospodarować przy „krę
cącym się kole", aniżeli przy unierucho
mionym aparacie produkcyjnym. W każ
dym razie sprawa dalszych redukcji jest 
kwest ją najbliższej przyszłości. 

Redukcje te Jednak nie uratują Ło
dzi. Straciliśmy bowiem nie z naszej wi
ny sezon letni. Pominąwszy niepomyśl
ne pogody z początkiem wiosny, wsku
tek katastrofalnej zniżki cen zboża, któ
rej RÓWNIEŻ rząd nie przewidział, 
mamy cały nieomal towar na składzie. 
Tym razem więc, wszelkie wymyślania 
pod adresem Łodzi są nieuzasadnione. 

Obecnie należy ratować nasz prze
mysł, jako placówkę produkcyjną i nie 
dopuścić, by skutkiem tegorocznego kry 

Wielki przemysł zatrudni w tygodniu bieżącym 

77 .400 włókniarzy 
W bawełnie średni stopień zatrudnię-

nia wynosił będzie 3,0 dni. 
Największe 43 fabryki bawełniane w naszem województwie pracować bę

dą w rozpoczynającym się tygodniu średnio 3,64 dnia, w porównaniu z 3,8 dnia 
w ubiegłym tygodniu. 

Fabryki te zatrudniają 61.630 robotników, prócz 2.425, będących na urlopie. 
Pogorszenie nastąpiło również w wielkim przemyśle zgrzebnym. Dziesięć 

fabryk zatrudniających 6.155 robotników pracować będzie średnio 3,62 dni, 
podczas gdy w zeszłym tygodniu praco w ano 3,9 dnia. 

Cyfry dla przędzalń czesankowych przedstawiają się w tym tygodniu nie
pomyślnie, wobec tego, Iż jedna z przędzalń jest zamknięta z powodu urlopów 
(425 włókniarzy). Pozostałe trzy przędzalnie zatrudniające 4.890 robotników, 
przepracują przeciętnie 4,46 dnia w porównaniu z 5,4 dnia w zeszłym tygodniu. 

W fabrykach sztucznego Jedwabiu zredukowanych zostanie 270 ludzi, tak, 
iż pracować będzie w tym tygodniu 4.730 robotników. Średni tydzień pracy 
pozostał bez zmiany i wyniesie 5,9. 

Na urlopach znajduje się obecnie ogółem 2.930 robotników. Uwzględniając 
jedną fabrykę wyrobów gumowych, łączna ilość robotników pracujących wy
niesie 77.955. 

Gdy do tej cyfry dodamy znajdujących się na urlopie, otrzymamy łączną 
CYFRĘ ZAROBKUJĄCYCH W WIELKIM PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO NA 80.885 ROBOTNIKÓW. 

Odroczenia dyskusji nad statutem 
domatSo)C Ę si€? p o w a i n e s teru 

k u p i e c k i e . 
W związku z uchwalą komisji staru- Najlepszym lekarstwem na to będzie 

.owej izby, ograniczającej autonomię tej czas 
instytucji, powstało w szeregach poważ
nego kupiectwa wielkie zaniepokojenie. 
Co więceij—bardzo poważne jednostki z 
pośród kupiectwa nie będące radcami 
zamierzają podjąć akcję w kierunku nie
dopuszczenia utraty niezależności samo
rządowej izby przemysłowo-handlowej. 

CZYNNIKI TE UWAŻAJĄ, IŻ NIE-
DOPUSZCZALNEM JEST, BY WYŁĄ
CZNIE TYLKO PRZEMYSŁ BYŁ TA 
GRUPĄ, KTÓRA BRONI AUTONOMJI 
IZBY. 
Inicjatorzy akcji wychodzą z założenia, |ż 
uchwała komisji pozostaje w związku z 
dawnym konfliktem 1 możliwa była tyl
ko w atmosferze wybitnej psycnozy 

Zatarg „premiowy" zakończy sio. kompromisem. 
Konferencje robotników z firnią „K. Eisert" odbędą słę w ponie

działek. 
15 proc, czyli, iż prcmje zmnleiszy?yby 
się o 30 proc 

Podjęto więc inicjatywę, by zatwier
dzenie drugiej części statutu zostało 
wniesione dopiero po wakacjach. W cią
gu dwuch następnych miesięcy umysły 
Sję uspokoją, a wówczas niewątpliwie 
znajdzie' się przytłaczająca większość 
radców, którzy będą zdania, iż niedo-
puszczalnem i KARYGODNEM BYŁO
BY ZAPRZEPASZCZANIE AUTONO
MJI IZBY. 

Inicjatywę tę musimy powitać z wiel 
kiem uznaniem. Naprawdę będzie to naj 
lepsze wyjście, gdy obrady nad statutem 
odbędą się po wakacjach. Nie wstrzyma 
to bieżących czynności izby, która j tak 
załatwiać może absolutnie wszystkie 
sprawy bieżące. 

Dalsza zniżka cen 
przędzy amerykańskiej. 

W ubiegłym tygodniu rynek przędzy 
bawełnianej kształtował sie w dalszym 
ciągu zniżko wo. Tendencja ta została 
zaostrzona, na skutek zniesienia przez 
kartel cennika minimalnego. Również 
brak gotówki potęgował te tendencję. 
Ceny zostały zmniejszone jedynie przy 
tranzakcjach gotówkowych i wynosiły 
za: 

24/1 — 0,72 doi. 
32/1 — 0,82 doi. 
32/2 — 0,90 doi. 
Przy tranzakcjach wekslowych osią 

gano zeszłotygodniowe ceny. Położenie 
finansowe przędzalników Jest niepomyśl 
ne. Nietylko lombardują oni przędzę, 
lecz bywają nawet wypadki sprzedaży 
surowej bawełny. 

Ostatnia zniżka cen uniemożliwiła na 
naszym rynku konkurencję przędzy za
granicznej. 
Trudności na rynku 

manufaktury. 
Sprzedaże gotówkowe Starego 

Miasta. 
Największym popytem • cieszyły sję 

w ostatnim tygodniu batysty gładkie i 
drukowane tkaniny z sztucznego jedwa
biu, etaminy, zefiry i popeliny. 

Od klijentów pierwszorzędnych przyj 
mowano weksle do 6 miesięcy, zaś od 
klijentów słabszych — 3-miesięczne. 
Tranzakcje są jednakże zawierane jedy
nie z tymi klijentam', którzy wywiązali 
się ze swych poprzednich zobowiązań. 

Przy sprzedażach gotówkowych, któ 
r t wynoszą 50 proc. ogółu tranzakcyj, — 
udzielane bywa skonto w wysokości 12 
proc.: Stare Miasto daje aż 15 proc. 
skonto. Z tego też powodu prawie wszy 
stkie tranzakcje gotówkowe przypadają 
na Stare Miasto. 

W ostatnim czasie w detalu nastąpiło 
pewne ożywienie. 
Nie dawać żyr grzecz 

nościowych! 
Przed kilkoma dniami wydział handlowy *••>. 

du ogłosił upadłość Maksymilianowi Hauptowi, 
prowadzącemu handel barwnikami, na podsta
wie protestowanych weksli. Weksle te były ty-
rowane przez kilka osób, pomiędzy któremi by
ła, jak się później okazało, żona upadłego i lego 
pracownicy, których podpisy miały charaktci 
grzecznościowy. 

Zarząd fabryki „Karol Eisert" wrę
czył robotnikom warunki, zmierzające 
do unormowania płac. Przy obecnych 
płacach niewykwalifikowany robotnik 
przędzalni zarabia więcej, niż wykwali
fikowany robotnik tkalni. Zarobki w 
przędzalni na dniówkę łącznie z premją 
znacznie przewyższają płace akordowe 
które zwyczajowo są większe od dnjów 
ki o 20 proc. 

Warunki postawione przez zarząd fa
bryki zmniejszyłyby zarobki robotników 
przędzainianych w ogólnym stosunku o 

W ciągu ostatnich dwuch dni odby
wały się pertraktacje między zarządem 
fabryki i delegatami robotników, które 
jednakże nie dały konkretnych wyni
ków. Ze względu na to, że pertraktacyj 
tych n*e zerwano, lecz odłożono ie do po 
niedziałku, a obie strony są skłonne do 
kompromisowego załatwienia sprawy 
— należy przypuszczać, że w dniu ju
trzejszym porozumienie zostanie osiąg
nięte. 

Sąd na żądani* wierzycieli ogłosił wraz z 
upadłością głównego dłużnika Haupta również 
upadłość żyrantom, zarządzając osadzenie Wszy
stkich w areszcie. Ostatnio wpłynęły podaniu 
współupadłych żyrantów z prośbą o zniesieni' 
upadłości w stosunku do nich na zasadzie, iż 
nie są oni handlującymi i z tej racji upadłość 
wogóle nie może być im ogłoszona 

Sąd uwzględnił podanie pracownika Haupta— 
Pawła Karpena. Pozostałe podania nie mogły 
być rozpatrzone ze względów formalnych. 

Wydział handlowy udzielił odroczenia wy
płat Szymonowi Borwańskicmu, właścicielowi 
parowego tartaku i młyna w Koluszkach, który 
prowadzi swoje przedsiębiorstwo od 1911 roku 
Bilans zamknięty jest sumą 350.000 zł., ustaloną 
przez biegłych w tej samej mniej więcej wyso
kości, co i przez samego petenta w podaniu jego. 

Borwański posiada niecałe 50.000 zł. dłu
gów, t. j. pięć razy mniej, niż wynoszą jego ak
tywa^ Te jednak bez wyjątku są unieruchomiona 
i ulokowane w placach, murach i maszynach. 

Przyczyną trudności jest zupełny brak ka
pitału obrotowego. Z uwagi jednak na to, że 
Borwański w planie sanacji projektuje stworze
nie tego kapitału na podstawie swych aktywów 
nieplynnych, jak również z uwagi na to, że dłu
gi są wielokrotnie zabezpieczone przez majątek 
petenta, sąd udzielił mu odroczenia .wypłat. 

zysu miały nastąpić zmiany w stanie po
siadania przemysłu włókienniczego. 
Jeśli Łódź zostanie bez pomocy, nieu
niknioną konsekwencją, będzie przejście 
całych portfeli akcji łódzkich fabryk, w 
ręce zagranicy. Mogą stać Jeszcze rze
czy gorsze, jak protesty trat zagranicz
nych. FAKT V TE ZASZKODZIŁYBY 
ZDOLNOŚCI KREDYTOWEJ CAŁEGO 
PAŃSTWA. 

Choćby więc z tego, jeśli już nie z in
nych względów, rząd powinien zainte
resować się stanem finansowym prze
mysłu i postawić mu do dyspozycji od
powiednie kredyty ratunkowe. FORMA 

LOMBARDU BYŁABY TU NAJODPO
WIEDNIEJSZĄ. 

Za wszelką cenę należy zapobiec za
łamaniu sję, którejkolwiek z większych 
firm bawełnianych. Pierwsza ofiara mo
że pociągnąć za sobą następne. Nie cho
dzi tu o ratunek przemysłowców, ale o 
obronę egzystencji wielkiego aparatu 
produkcyjnego. Krach taki oznaczałby 
unieruchomienie znacznej części Łodzi, 
na okres dłuższy. Pierwszą konsekwen
cją byłoby powstanie kilkudziesięcio 
tysięcznej armji bezrobotnych. Pozatem 
zmniejszenie się dochodów skarbowych 
przy jednoczesnej konieczności ogrom

nego wzmożenia świadczeń społecznych 
jest złem, do którego dopuścić nie moż
na. 

W dzisiejszej sytuacji żadna z firm, 
walczących z największemi choćby tru
dnościami nie chce się przyznać do swe
go ciężkiego położenia, czyniąc to zabi
łaby swój kredyt. STĄD TEŻ ZŁO
WROGA CISZA, rozumiana w Warsza 
wie, JAKO SPOKÓJ. 

W takim momencie rząd winien sam 
wziąć Inicjatywę w swoje ręce i omó
wić z przemysłowcami sposoby, umoż
liwiające przetrwanie. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 
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Walka o dyrektora czy o autonomię. 
Uchwała komisji s tatutowej wywoła nowy ferment 

w Izbie handlowo-przemysłowej . 
Komisja statutowa izby przemysło

wo - handlowej w Łodzi uchwalała więk
szością głosów projekt drugiej części 
statutu. Zawarte w nim jest postanowie
nie, i i dyrektor izby może być usunięty 
jedynie za zgodą ministra przemysłu i 
handlu. Oznacza więc to, i i nawet 
wbrew woli nie tylko prezydjum, ale też 
większości, lub też nawet całej izby, dy
rektor cieszący się jednak względami mi 
nistra przemysłu i handlu nadal pozosta
wałby na swojem stanowisku. Nie mieli
byśmy więc do czynienia z dyrektorem, 
ale de facto z KOMISARZEM RZĄDO
WYM izby, którego zadaniem będzie je
dynie troska o zdobycie zaufania mini
stra przemysłu i handlu. Wówczas śmia
ło mógłby lekceważyć nie tylko pre
zydjum ,ale całą izbę in corpore. 

Obecni na posiedzeniu komisji przed
stawiciele wielkiego przemysłu użyli 
tych argumentów. Przypadkowa więk
szość komisjij wytworzona wskutek nie
obecności dwuch przedstawicieli średnie 
go przemysłu była nieczuła na wszelkie
go rodzaju rzeczowe argumenty. Usiło
wano przekonać przedstawicieli wiel
kiego przemysłu, iż należy zastrzec mi
nistrowi prawo usuwania dyrektora iz
by, skoro posiada prawo mianowania. 
Tak też referował sprawę obecny na 
posiedzeniu urzędnik izby. 

W tem ujęciu tkwi jedmak zasadniczy 
błąd. Minister mianuje dyrektora z po
śród trzech kandydatów, przedstawio
nych mu przez prezesa izby. Nie może 
natomiast mianować dyrektorem osoby, 

której kandydatury izba nie zapropono
wała. Prawo wyboru z pośród 3 kandy
datów zastrzeżone jest ministrowi z tego 
względu, by zapewnić mianowanie naj
lepszego kandydata na dyrektora izby, 
będącej związkiem przymusowym, czer
piącym swe dochody w drodze ogólne
go opodatkowania wszystkich sfer gos
podarczych w okręgu izby. 

Możność ostatecznego ocenienia, czy 
wybrany z pośród trzech, zaproponowa
nych przez izbę kandydatów, dyrektor 
jest rzeczywiście najlepszym, mają 
członkowie izby którzy przyglądają się 
z bliska codziennej pracy dyrektora. 
Tylko więc izba, a więc nie kto inny 
ma prawo do wydania ostatecznej opinji, 
o jakości pracy dyrektora. 

Konsekwencją tego jest prawo izby 
do uznania dyrektora za nieodpowie
dniego i zwrócenie się powtórnie do mim 
stra, z żądaniem wyznaczenia nowego 
dyrektora, z pośród trzech kandydatów 
mu przedstawionych. IZBA WIĘC MA 
WPRAWDZIE O G R A N I C Z O N Y 
WPŁYW PRZY MIANOWANIU DY
REKTORA, ALE ZATO NIEOGRANI
CZONĄ MOŻNOŚĆ USUNIĘCIA GO. 
Wystarcza upłynięcie kontraktu, o ile 
dyrektor posiada terminową umowę, 
lub też naruszenie postanowień statutu 
urzędników izby, by dyrektor wyłącznie 
decyzją czynników izbowych, bez mie
szania sdę kogokolwiek, stracił to stano
wisko. To jest logiczny i jedynie kon
sekwentny wniosek, wynikający z t 
struktury prawnej izby. 

Nie można tu doszukiwać się analogii 
z taktyką, stosowaną przy usuwaniu rad 
ców z nominacji. Wówczas to konieczna 
jest zgoda ministra gdyż również przy 
nominowaniu WYŁĄCZNIE jego wola, 
jako przedstawiciela rządu była miaro
dajną. Wszak minister może mianować 
kogokolwiek radcą, bez zasięgania opinji 
izby. 

Zupełnie natomiast inaczej ma się 
sprawa z dyrektorem, przy wyborze 
którego minister jest skrępowany trzema 
kandydaturami, przedstawionemd mu 
przez izbę. 

To jest zupełnie zrozumiałe i jasne. 
Podobnie, jak oczywiste jest, iż uchwa
lenie statutu, zawierające postanowie
nie o niemożności usunięcia dyrektora, 
jest równoznaczne z zadaniem śmiertel
nego ciosu autonomji izby. Konsekwen
cje te niogą—nie muszą wystąpić zaraz 
Nie ulega jednak wątpliwości, i i w przy. 
szłości nadszedłby moment, w którym 
krótkowzroczność ta wydałaby najbar. 
dziej fatalne rezultaty. 

Przeciętny kupiec w okręgu łódzkim 
nie może zrozumieć, dlaczego przedsta 
wioiele jego w izbie przewrażliwieni za 
zwyczaj na punkcie niezależności i po 
siadający wielkie samopoczucie auto 
nomji, nagle wyrzekają się jej i dobrowol 
nie rezygnują. 

Odpowiedzi na to pytanie należy do
szukiwać się 

W KULISACH IZBY. 
Przypadkowa większość w komisji 'dzia
łała pod psychozą zatargu o osobę p. 

Bajera. Pewne sfery chcą nawet za cenę 
zrezygnowania z najważniejszego nieo
mal prawa autonomicznego izby, jaką 
jest wpływ na możność obsady perso
nalnej pierwszego urzędnika, honoro
wać zobowiązanie dane p. Bajerowi, i i 
zostanie dyrektorem. 

Zobowiązanie to zostało wykonane i 
p. Bajer został dyrektorem. 

Tu jednak kończy się granica wszel
kich zobowiązań z okresu przedwybor
czego. Jeśli bowiem część członków 
sekcji handlowej chce zapewnić p. Ba
jerowi, „dożywotnie" stanowisko w izbie 
to nie może aię to stać drogą zmienienia 
konstrukcji statutu, która "oyłaby za
przeczeniem podstaw autonomji. 

Przyjaciele p. Bajera zagalopowali 
się, chcąc mu aż statutowo zagwaranto
wać „nieusuwalność i dożywotność". Za
miast tego wybuchnąć może znowu kry
zys, który unieruchomi działalność izby 
na dłuższy czas. Zdaje się, że najwyższy 
już czas, by zagadnienia łódzkiej izby nie 
były ujmowane z punktu widzenia za
gadnień personalnych. P. Bajer zwycię
żył, przemysł się z tem pogodził, ale z 
CAŁĄ SPRAWĄ TRZEBA NARESZ
CIE SKOŃCZYĆ. 

W interesie Łodzi i całego okręgu 
przemysłowego jest jaknajrychłejsze 
zlikwidowanie wszelkich wspomnień o 
minionym konflikcie. Na tem stanowisku 
niewątpliwie stanie większość na ple
num izby i uniemożliwi również uchwałę 
o dobrowolmem zrzeczeniu się najistot
niejszego warunku autonomji t. j. prawa 
doboru swych urzędników. 

KRYNICA 
Dr. E d w a r d E h r e n p r e l s 
ord. jak zwykle „Willa RomanówKa". 

Spółka Akcyjna Wyrobów Bawełnianych I. K. POZNAŃSKIEGO w Ł O D Z I 
Bilans po dzień 31 orutfnia 1928 w< 

mmu 
STAN CZYNNY. 

Grunta I place 
Budynki 
Maszyny 
Ruchomości, urządzenia i tabor przewo 

zowy 
Nowe inwestycje 
Remanenty: 
Skład bawełny 
Przędzalnia 
Skład przędzy 
Tkalnia 
Farb., Druk. I Wykończ. 
Gotowy towar 
Materjały, węgiel i drzewo 
Kasa 
Weksle 
Papiery wartościowe 
Dłużnicy 

Listy zastawne w depozycie 
Różni za wydane gwarancje 
Weksle gwarancyjne 

1,649,305.92 
15.909,985.20 
23,824,728.83 

1.233,015.06 42,617,035.01 

Złotych 

8,401,983.84 5 i ,0 i !3 .018.85 

153,322.44 
1,383,053.15 

991,336.73 
1,180,559.46 
2,810,705.17 
5,542,122.29 12,061,099.24 

3,862,976.90 
213,609.70 
961,675.94 

45,749.61 

Kapitał zakładowy 
Kapitał zasobowy 
Kapitał amortyzacyjny 
Pozostałość nadwyżki z przerach. bi

lansu brutto na 1. 7. 1928 r. 
Nlepodniesiona dywidenda 
Wierzyciele 
Zysk 

STAN BIERNY 
Złotych 

25,000,000.— 
1,450.036.01 
2,538,190.80 

15.955.377.31 44,943,604.17 
329.97 

47.122.265.32 47,122.595.29 
2 308.995.61 

15,924,076.14 

1,211,035.25 
26,211,064.78 

ZŁ 94,375,195.02 

6,828,410.— 
266,873.77 
37.500— 7.132,783.77 

Zabezp. hfpot. pożyczki w listach za
stawnych 

Wydane akcepty gwarancyjne 
Różni za otrzymane gwarancje 

Zł. 101,507,978.79 

WINIEN. 

Zł. 94,375,195.02 

6,828,410.— 
266,873.77 
37,500.— 7,132,783.77 

Zl. 101,507.978.79 

Rachunek Sfrał i Zysków za 1928 w< 
Koszty handlowe 
Podatki 
Procenty 
Prowizje 
Straty na dłużnikach 
Przeniesienie na kapitał amortyzac. 
Zysk do podziału 

2,226,439.85 
1,517,772.21 
3,872.831.40 

856,428.98 
263,884.76 

Z. 

Złotych 

8,737,35720 
1,043,147,84 
2,308,995.61 

Pozostałość zyskii na 1.1.1928 r. 
Zysk brutto 

MA. 
Złotych 

Zł. 1,043,147.84 
11,046,352.81 

Zł. 12,089,500.65 Zł. 12,089,500.65 

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 28 maja 1928 roku część zysku w kwocie zł. 2,285,828.76 została przelana na 
fundusz amortyzacyjny, zaś pozostałość zysku w kwocie zł. 23.166.85 Dizenies iona na następny 19.29. rok'operacyjny. 
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G I E Ł D Y 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ. 

GOTÓWKA 
Dolary 8.88 

CZEKI. 
Holandia 358 14. LonJyn 4323 i pół, Nowy 

Jork 8 90. Srwajcarja 171 51 i pól, Wiochy 46.67, 
Ryga 171.35, Berlin 212.63. 

AKCJE. 
Polski 167.—, Zachodni 70—, Zarobkowy 

78.50, Cukier 30.—, Firley 46.—, 46.50, Węgiel 
70.—, Lilpop 31.—, Rudzki 40.—, 40.50, Pociak 
4.50, 4.25, Starachowice 27.—, 26.50. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 104.—, 104.50, 104.25, 

Dolarówka 71.—, 71.50. 70.75, 5-proc. konwer
syjna 67.—, Kolejowa 103.50, 8-proc. Banku Go

spodarstwa Kraj. 94.—, 7-proc. B-ku Gotp. Kra
jowego 83.25, 4 i pół proc. listy zastawne z*em-
akie zł. 48.—, 5-proc. m. Warszawy zł, 50.50, 
8-proc. m. Warszawy zl 57.—, 67.50, 8-proc. 
m. Łodzi 95.75, 8-proc. obi. pot. konwersyjnej 
m. Warszawy z 1926 r. 50.50. 

Z BRANŻY ZBOŻOWO - MĄCZNEJ. 
We wtorek, dnia 18 czerwca, o godzinie 7-ej 

wieczorem w sali lokalu związku ziemian przy 
ulicy Kilińskiego Nr. 60 odbędzie się zebranie 
organizacyjne przemysłowców i kupców brandy 
zbożowo-roącznej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie i wybór przewodniczą
cego, 2) sprawozdanie komitetu organizacyjne
go^) odczytanie projektu statutu, 4) dyskusja, 
5) wolne wnioski. 

s s 
mm 
a s 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDDWbANYCHi KANALIZACYJNYCH 

RAUIICKI i WINTER 
fl'1 

Sp, , ogr, odp. INŻYNIEROWIE. Sp. * ogr. odp 
ul. Kilińskiego H* 41, tel. 72-96. 

Roboty budowlane. — Roboty żetazo-betonowe. 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

I0KMII1IM HOP HlIŁItlil Hlllllltll 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany I kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do 

Akwizycli oałoszefi 
F U C H S a 

Piotrkowska SO, lei. 21-36 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. WOYNA i S. SIEPRAWSKI 
Ł ó d ź , Piotrkowska Ul , tel. 49-11. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy porno-
(>Jatrz szczegóły w a(iszach). Szkoła cy podwójnej kierownicy. Warsztaty zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. 

Zapisy przyimuje kancelarja kursów od 9 - 2 0 i garaże namieiscu 
Orzeczenie techniczne Porady fachowe i 

C l 

Centralne Stowarzyszenie Kapców i Przemysłowców Woj. 
Łódzkiego, PiotrKowsha 10 

Zawiadamia słę pp. Członków, że w myśl §§ 22 Statutu Stowarzy
szenia 

Ś\ DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
odbędzie się w niedzielę dnia 30 czerwca 1929 r. o godz. 4-ej po pol. w lo
kalu Stowarzyszenia (Piotrkowska 10) z następującymi porządkiem dzien

nym: 
1. Zagajenie zebrania 
2. Wybór przewodniczącego '• 
3 Odczytanie protr.kułu poprzedniego walnego zebraniJ 
4 Odczytanie spraw udania z działalności za rok 19?? 
5. Odczytanie protokulu Komisji Rewizyjnej 
6. Przedłożenie zamierzeń na rok 1929. 
7. Zmiana statutu 
8. Uchwalenie budżetu na rok 1929 
9. Wybór Władz Stowarzyszenia 

10. Wolne wnioski. 
UWAGA: Wnioski, które mają być przedłożone Walnemu 

należy zgłosić piśmiennie na ręce Zarządu do dnia 23 czerwca r 
wiiie do § 26 Statutu Stow. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, Zebranie odbędzie 
e odnośnie do § 24 stat., tegoż dnia o godz. 6-eJ po poł. bez względu na 

Mość obecnych. 
Członkowie, którzy do dnia 25 b. m. nie uiszczą składek członkpw-

skrch nie będą mogli wziąć udziału w Zebraniu. 
ZARZĄD. 

z a r n i e c 
Pensjonat ATŁAS 

zosfaga otwarty 28-no mafa 
w s w i a a o z b u d o w a n e j will i w s a m y m l e s i e . 

Ceny przystępne. Adres poczt. Stąporków. Pensjonat ATŁAS. 
DANCING c o w i e c z ó r . 

oooocx^cxxxxxxx>oooooocxxxxxx^^ 

U Smmwł P.P. Djrettoiliw 
Kino-lealfów w Łodzi. 

Zarzqd Chóru Rosyjskiego przy micj-
Iscowej kolnnji rosyjskiej podaje do wia 
domości W, P„ że nie ma nic współ 

St. kol. Maków (Małopolska) Przepiękna 
górska nrcjscowdść klimatyczna o kli
macie suchym i łagodnym, położona u 

Lebrąnlu, 
b. stoso-

macie suchym i łagodnym, położona u'°o 
stóp Babiej Góry 1724 m. n, p. na szla- "- e8° z chórami, występującemi pnd na 
ku kol. Kraków—Zakopane. zwą „chór artystyczny" lub „chór ro 

- syjsko-ukrainski". ani też nie należy do 
,f. zw. związku zawodowego chórzystów] 
w Łodzi, jednocześnie ma zaszczyt za
ofiarować swe usługi i prosi o zwraca-j 
nie się we wszystkich sprawach, doty-f 
jeżących chóru, do Zarządu przy ulicy 
Piramowicza (Olginska) Nr. 12. 

poleca pokoje słoneczne z balkonami!— - . \ P o w * i a n > e m 

wraz z całodziennem utrzymaniem poZa,r**d C h ? r u R o a y U k l a g o pny 
cenach bardzo przystępnych. K u c h n i a , m t e J s c o w e l k o l o n j l r o s y | s k l e j 

81 PIOTRKOWSKA 81 
tel. 55-99 

przyjmuje do szycia bieliznę damska 
od najskromniejszej do najwykwlnt-
nleiszei oraz chustki do haltowanla. 

i t p . L1 

sracp. 
I inne, suknie trikotinowe 

przyimuje do repera< 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , iii piętro ; 

Tanio. >>o w_pr^w^tnejn_jnU»k^nu^|;. 

cenacu d « u . u I # h . j - . \ i — 7 — - - -

wykwintna rytualna. Dancing, flaża, Kor
ty tenisowe. W czerwcu ceny znacznie 
zniżone. Komunikacia samochodowa Kra
ków—Zawoja oraz Maków—Zawoia. 

M M w h u h m 

Dwa 

POKOJE 
HI — I W 

Koncesjonowane przez Min. W. R. 
i O. P. 

KURSY 

Ki(foi[ii S u i d M 
Ini. Juljusza JasUzenskieDO 
Wykłady teoretyczne i zajęcia prak
tyczne. Wielka ilość modeli 1 po

mocy naukowych. 
Ceny niskie. Opłata rafami. 

Łódź, Targowa 55 
Telefon 55-50. 

Dla tyczących specjalne wykłady 
w obranych godzinach.—Kancelarja 

otwarta od 8—12 i 13—18 

z oddzielnym kurytarzem, front, I pn, 
odpowiednie na biuro, dla adwokata. t r 0 p r z y ulicy Południowej na biur, 
doktora i t. p. oraz pokój pojedynczy Zaraz 

.'elegancko umeblowany do wynajęcia. DO ODDANIA 
Inż. Birencwajgowej Otwarty Od Wiadomość ul. Piotrkowska 97 m, 6. Oferty sub „R. S." do administracji 
15 czerwca. Zgłoszenia Inowłódz] ll p, front, — od godz. 2 - 6 . 
poczta Tomaszów Mazowiecki. |-~̂ ;ŝ ł̂̂ ĵ Ĵ̂ ĵJĵ Jjĵ ^^ ĵr" L-OłCAL. Hancllowar frołŁtowy 

w LMmw%. « w centrum miasta, drugi dom od Ul 
| Piotrkowskiej, odpowiedni na skład 

towarów, bank lub biuro 
do odstąpienia 

Oferty sub „Lokal handlowy ABC" 
do administracji „Republiki" 

6-pokojowe frontowe . . , KAPELUSZE 
mieszkanie! DAMSKIE 
z wszelkimi wygodami, I piętro, 
w górnej części ul. PiotrkowsKiej 
do oddania. Zgłoszenia pod „M. 

20* do adm. .Republiki". 

Inżynier-chemik wstąpi 

lako wspólniHR 

najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 
MAGAZYN MÓD 

9 ZAWADZKA < Q | 
wejście p.bramę ""^ 

iirtan 
i 

do odpowiedniego przedsiębior
stwa ewent. przyjmie zastępstwa 
Pieiwszorzędne referencje. Oferty 
sub .Inżynier" do adm. Republiki 

finalni imWiiiiiii 
U V L L W , M I I > ' r . 

poszukiwani w celu sprzedaży ko«roe-
<ocznych oraz opatentowanych .«Wku-
łow higienicznych.- Rcilektme się tylko 
na osoby b. dzielne, posladaiące : 

W. M o t y l e w s k l e | . w Głownie. Nowy 
Warchałów, 5 minut od stacji. 

Poleca pokoje z całodziennym ufrzyma-
. u . u w , niem po cenach przystępnych jak rów
ność i umiejętność organizacy ną, b. do-nież wyda'c śniadania, obiady i kolacje 
" r*s wprowadzone u konsumentów oraz Kuchnia pierwszorzędna. pokoe słonecz-
°ust>rzedawców. — Oferty z podaniem ne obsługa uprzejma. Długoletnie moje 
* ''^egółów kierować sub: „Dobra przy-doświadczenie zapewni Sz. P, zupełne 
"*«>ić" do Tow. Reki. Miedz, i, r, Ru-.zadowolenie z pobytu w moim pensjo-
doU Messę, Warszawa. Marszałkowska nacie. 

Nr, 124, l 

b D K O M O B I l i A 

Obrazy 
Aksentowicza, Fałata, Filipkiewicza. 
Hofmana, Markowicza, Wyczółkow
skiego i innych okazyjnie do sprzeda
nia.. Wiadomość: Cegielniana 6, m. 8 

PiotrKowsha 51 
tel. 21-23, 

Godz. przyjęć 3—7 

Nauczycieikr: 
języka 

Niemieckiego 
z wieloL pralct z 
peln. kwalif. mu 
wolne gndziny. 

Oferty sub. 
„Germanistka" do 
Redakcji. 

b o 
w r z e d a n t a 

nainowszei konstrukcji Lanca, w! Samochód osobowy 
Szarpacz (Reisser) na wełnę. 

rnrr.ii na 150 P S. Z przegrze-' r k l n A G 24 HP. 6-cio osobow> Klepak z kompl. urządzeniem, 
ruchu na W r". o z j P , a , a s o - ' ^ e i konst ukcji. odpowiedni dla 2 krosna kortowe ..Grossenhemer 
wac^em, kondenza.ją l Stajszel. P„f V r"^,'* l k a c j, y I 2 nawijaczkl (Trcibinaszyny) po o 
wym kotłem do sprzedania Bhż ^ ^ B d a W Ud. 
sze wiadomości w Łodzi u FILI A lvISZERA, ul. Cegielniana 

teL 67-63. 
22,' + 

i! 
Obejrzeć można między 8-

-6 pp pol,.. Wierzbowa 15. 
-11 lub Wałki różne do krosien. 

Motor elektr. na 25 ri. P. 
\liica Cegielniana Nr. 68. 

http://rnrr.ii
file:///liica
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Zawodowa 
Kuray Kierowców Samochodowych 

FRANCISZKA Grętkiewicza 
Ł ó c t ó , AB. KoicttltzM 21 

Telefon 75-35. Telefon 75-35 
Zawiadamiają, ie rozpoczął się letni Kurs Za

wodowy jak i dżentelmeński. 
Zapisy przyimule i informacji udziela kancelarja kursów od 

godz. 8-ci rano do 8-ej wieczorem. 
GARAŻE. WARSZTATY. 

O p l u t a s a k u r s r a t a m i . 
Przyjmuje się zapisy na teoretyczny kurs motocyklowy. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moezopłeiowyeh 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmule od 8—40 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze 

katnia dla pań 

DYREKCJA PAŃSTWOWE! SZKOŁY WLTIKIENOICZEJ 
w Łodzi 

poszukule: I n s t r u k t o r a — m a j s t r a d o m a s z y n p o ń 
c z o s z n i c z y c h C o t t o n a , przyczem pożądana jest znajo
mość i innych maszyn pończoszniczych. 

Podania z odpisami świadectw i z powołaniem się 
na referencje naleiy składać do Dyrekcji Państwowej Szkoły 
Włókienniczej w Łodzi. ul. Żeromskiego Nr. 115. 

Przemysłowcy i kupcy branży 
zbożowo-mącznej 

proszeni są o łaskawe bezwzględne przybycie we 
własnym interesie na zebranie organizacyjne, które 
odbędzie się w dniu 18 czerwca r- b. (wtorek) aa 

ii sali lokalu Związku Ziemian w Łodzi. ul. Kiliń-
3 skiego 60 o godz. 7-cj wieczorem. 

<< K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y . ^ 

świecowe żarówki, najlepsze i najtrwalsze 
zł. 2.50 tylko w firmie 

_>,WATT"_[Mj[OljlinnL__ 
'3^J^»H^^sMs^^MsMsMaF^^^MsM^^M^^M^^? 

Operator Odcisków 
czeA profesora Wernera usuwa bez

boleśnie odciski i zalwardniałą skórę w ciągu 
kilkunastu minut. Ceny przystępne Zamówienia 
przyjmuje Perfumerja „CELINA", Piotrkow

ska Ni 2 0 0 . 

Tkalnia mechaniczna 
Złożona z 28 krosien angielskich szerokich, z wszel* 

I cmi pomoeniczemi maszynami i utensyljami, w śródmiei-
nu od zaraz do wydzierżawienie. OfertT sub. •Centrum" 
do admin, „Republiki", 

fabryki pastw 
Kompletnie urządzona fabryka skórzanych pasów 
transmisyjnych z wszelkimi nowoczesnymi maszy
nami zaraz do sprzedania. Zgłoszenia do 
„Republiki" pod „Fabryka*, 

Mwmkwmmmmmmimi 

Z o M M M h r 
Obiady i kolacje na świelem maśle, na 

i żądanie kuchnia djetetyczna. Tamże po
koje z całodziennem utrzymaniem. 

W o l m a n o w a 
rtordstrasse 19. 

Or. m e d . 
Eugen)a 

Zeligsonown 
praktykuje przez 

lato 
w Ciechocinka 
dom Krajewskiego I 

vis— a—ria łazienki' 
Nr. 4. 

Dr. m e d . 

I g n a c y M a r g o l i s 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

Al. Koicltiszkl 13, tel. 65-17. 
Przyjmuje codziennie od!2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 
Dr. m e d 

I. C H 0 T 1 N E R 
Dr. med. ordynuje Jak w latach ubiegłych 

H E L L E R w Bushu KlBlBChtm 
obecnie willa .Słowacki* 

c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Nawrot 2 

tel. 79-89 
przyim. do 10 rano1 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 

KondYCte 
'na wyfazd nalchętniej aad morze lub 
'w okolice gdzie Jest rzeka, przyjmie 

, „- 3 8- io klasista b. inteligentny uczeń Wyż-
w medz, od 11-2 p.p M e ) S r k o l y R e a j n e | (Wiśniewskiego) 
dla BleMoioinycn j w a e j i t a . Speclalność matematyka i Je-

ceny lecznic | I y f c p o J | k j ) e d y ł ) | e z a „trzymanie 1 ko-
— seta przejazdu. Proszę zapytanie kiero

wać telefonicznie 47-49. 

D r . o w e J STEFANJI GOLCWAJGOWEJ 

Bttrtfłl W. 15, Kurfurstendamm 205 
Przy stacji kolei podziemnej Uhlsnditrasse. w pobliżu dworca kolei I 

„Zoologischer Garten". Telefon Bismark 15-44. 
m i . I . • . . . - - S 

I 
I 
I 

D r - o w e j STEFANJI OOLCWAJGOWEJ 

Bttffltłl W. 15* KurfUrstendamm 205 
Przy stacji kolei podziemnej Uhlandttrasse. w pobliżu dworca kolei 

.Zoologischer Garten". Telefon Bismark 15-44. 
Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród zi
mowy, centralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca ciepła 1 zimna) 

w najdogodniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina. 
Pokój z całłtowitem otrzymaniem od 10 mh\, bez utrzy

mania od 6 mk. 
Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia djetetyczna według prze-

SPÓŁDZIELNI PRACOWNIKÓW PAŃSTWO
WYCH, KOMUNALNYCH I SPOŁECZNYCH 

W ŁODZI 

podaje do wiadomości P, P. Członków Spółdziel
ni, że w poniedziałek, dnia 1-go lipca 1929 roku, 
w sali zebrań Rady Miejskiej m. Łodzi przy uli
cy Pomorskiej Nr. 16, o godzinie 18-ej w pierw
szym terminie, a o godzinie 19-ej w drugim ter
minie, odbędzie się: 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
SPÓŁDZIELNI 

z następującym porządkiem dziennymi 
1. Zagajenie i wybór asesorów i sekretarzy. 
2. Odczytanie protoknłu ostatniego Walne

go Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 

za rok operacyjny 1928. 
4. Zatwierdzenie bilansu. 
5. Połączenie się z Powszechną Współdziel-

nią Spożywców w Łodzi, stów, z odpo
wiedzialnością udziałami i zatwierdzenie 
bilansów połączeniowych. 

6. Wnioski zgłoszone. 
Uwaga, a) w my* paragr. 93 Statutu bedą roz

patrywane tylko te wnioski, które 
wpłyną piśmiennie na tydzień przed 
terminem Walnego Zgromadzenia! 

b) zebranie w drugim terminie Jest waż
ne bez względu na ilość obecnych 
członków. 

c) Wstęp na Walne Zgromadzenie za 
okazaniem książeczki członkowskiej 
lub legitymacji. 

w/z. Prezesa: Ryszard Kędra. 
Sekretarz: Henryk SkaleckL 

I. 
Dr . 

Się przeprowadziła 
aa uL 

Sienkiewicza 9 5 -
przyjmuje w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 —8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

CiechocineK 

Dr. m e i Joiian H. 
Rubins te in 

ordynyjelak zwykle 
w willi Eilenborga 

ulica Zdrojowa. 

D r . m e d . 

Dr. G r o g s l i h 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgen 
leczniczy 1 światli' 

leczniczy. 
'Lampa kwarcowa 
Al. KOiCiUSZki 27-4 

T e l . 6 1 - 7 8 

Dr. med. 

SYNDYCY TYMCZASOWI 
masy upadłości Zelmana Rozcncwajga, Łódź, uli
ca Nowomiejska Nr. 18, na zasadzie art. 502 K. 
H. wzywają wierzycieli tejże upadłości, aby w 
terminie 40-dniowym od daty dzisiejszej stawili 
się do nich osobiście lub przez pełnomocników 
i oświadczyli z jakiego tytułu i na Jaką sumę 
są wierzycielami upadłości 1 aby dowody należ
ności swoich złożyli na ręce syndyków lub od
dali na przechowanie do kancolarji Sądu Okrę
gowego w Łodzi. 

Sprawdzenie wierzytelności w obecności p. 
Sędziego Komisarza i syndyków odbywać się 
będzie w kancelarii Sądu Okręgowego w Łodzi 
po upływie powyższego terminu w ciągu dni 15. 

Łódz, dnia 14 czerwca 1929 r. 
SYNDYCY TYMCZASOWI 

Adwokat Roman Wojnikonis, 
Łódz, Kilińskiego 76. 

Kupiec P. Kon, Łódź, Piotrkowska 21. 
11 m 11 m 111111 UL 1 1 1 ' 1 * B 

;nl. HO Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

f kobiece. 
'Przyjmuje od 9 do 
12 przed poŁ i od 

5 do 9 

lutnie mieszkania 
jsuche. słoneczne tui 
I koło lasu, ślicznie 

. położone, tanio do 
' wynajęcia ewent. t 
'utrzymaniem w Ber 
dzelinle pod Zako 
lwicami u ADOLFA 
KONA. Tamże do 
sprzedania PLACE 
!pod budową wif 
joraz do wydzierża 
jwienia 1 morga tru
skawek 1 1 morga 
malin.—Tamże po-
jtrzebny zaraz ogród 
|nik tylko z pierw-
szorzędneml świa

dectwami. 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleea pe cenach 
nainl*»łveh: 

Lustra, kenta toalety 
jasne, ciemne 
gin sinych ranach oras 
lustra wisząca, Odne-

Ł— wianie i poprawianie 
luster s odesłaniem do 

domu, 
Meble po|edyńcze I 

całkowite wsadzenia 
nowoczesnych stylów 
S p r z e d a ż n a r a t y 

I s a sotóu#ko> 
Telefon 78-11. 

Suferyna 
duła. betonowa sklepiona o 7 oknach 

I nadająca słę aa małe przedsiębiorstwo 
przemysłowe lub magazyny zaraz do 
wydzierżawienie; tamże 

Szarpacze 
feden 3-tamborowy angielski 

H 1-tamborowy kra|owy 
„ klepak 

dc. sprzedania, Porozumieć się. telef'.t. 
Nr. 47-94 od 2 --4 po pot 

Bona 
na|lepszemi świadectwami przyjmie 

posadę do dziecka lub dzieci — Wia-
mość; telefon 64—21. 

LOKAL 
SKLEPOWY 

przy ul. Piotrkowskie) między ul. Andrzeja 
i Zawadzka poszukiwany .Łaskawe oferty 
złożyć pod „Sklep 2775" 

P I U I I U E I T 
[zastępstw i podejmiemy się propagandy 
dobrze wprowadzonej aptekarskie) spec
jalności na zagranicę. Oferty tylko od 
'aptekarzy pod .Preparat na nerwy" do 
adm. dziennika. 

Z g u b i o n o 
n» poczcie pęk kluczy. Łaskawy 
znalazca proszoay jest takowe 

Jilai za wy.-flgrodi-emem w ad-
tiuuisiracji niniejszego pisma. 
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) O g ł o s z e n i a ŚT 

d r o b n e . ^ 

POKÓJ z duża kuchnia, balkonowy, 
słoneczny, na I piętrze, okazyjni*: o 
wynajęcia od gospodarza. U . Chłodna 
18. róg Widok. Tamże skJep z mieszka 
niem do wynajęcia 

POKÓJ umeblowany dla dwóch pa
nów, ewentualnie panien. Narutowicza 
35. m. 15. front. 
POD TROSKLIWA opiekę przyjmę 1 
lub 2 chłopców, od 13—16 lał. na wy 
jazd do Iwonicza. Zgłaszać się. /.a 
wadzka 9, m. 21. Nowak. 

odda pokój' 

KAPELUSZE i e ł , 
i to najmodniejsze. 

PA LT A 
KRAWATY n'in?"Be wz?'? 

w 
niebywałym 
wyborze 

włoskie i wiedeńskie 

OBUWIE i zagraniczne 

D Z I A Ł K R A W I E C K I pod kierunkiem 
wytr. sit fachowych 

P f e f f e r , Ib 111. 

|MŁODY Inteligentny izraelita powró
ciwszy z Paryża pragnie powiać młodą 
sympatyczna pannę celem konwersacji 
jfrancirskiej. Oferty sub „Parto". 

MATRYMONJALNE pośrednictwo. Dy* 
krecja. Różne partje. Oferty lub zgh*-
szenla z fotografiami przyjmuje biuro 
próśb Nowo - Zarzewska 70. Od godz. 
16—19 tylko panie. 

I I W m • MAM lat 30 pragnę poznać panią wdów 
dziecinne, spacero- kę. separatkę, ewentualnie pannę z Wla 
we, sportowa oraz snem micszakiiiem — niezależną, cel 
łóżeczka 1 rowerki matrymonialny. Łaskawe oferty do Re 
dziecinne poleca Publiki „Szczęśliwe ognisko", 

ajtaniel 

E ajkorzystnlel 
na|l»pszych 

warunkach firma 

INTEUOENTNA wdowa 

ny". 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umcblowa-'LEKARZ dentysta-ka na lipiec na za-1 KOMPLETU 
tot»tńetnu!« M > . ^ J H ! ^ ? ^ P ° " u k i w a n y - a ' P i o t r k ° ^ 0 Urodzie przyjmę 

. LUB 2 pokojowe frontowe, wygody ska 6, m. 5 
telefon. 6-go sierpnia 28, m. 9, 

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnląjo-
raz pojedynczy pokój. ul. Bednarek* 
Nr. 2. 

PRZYJMĘ 

ska 28. m. 

LEK.-DENTYSTKA poszukiwana do 
TANIO! Pokój umeblowany na biuro współpracy. ™*%»™z*M»fo6 d

l o 

lub 1—2 osób do wynajęcia. Wiado-„Republiki sub „Dentystka^ io 
mość: Piotrkowska 17, m. 13 _'CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 

i . K M <SKLEP z mieszkaniem w dobrym pun ukończyć kursy fachowe. k°responden 
paflów na mieszkanie. K , a , l H ? M „ J l t,™S Nadaie sie na rze-jyjne profesora Sckulowlcza. War-
§1. przy Nowo Z a r z e w s k l e J ^ d o | Ł ^ V V o d - s i i w a . Żórawia 42. Kursy wyuczają 

MŁODA, elegancka, inteligentna panna 
(izr.) pozna sympatycznego InteUgentii 
do lat 35. Małżeństwo nie wyjm, 

" - * - • - - ; : , . , czone. Oferty nleanonJmowe dla 
„ P O L W O Z 
Piotrkowska 85 w KAWALER lat 27, handlowiec na do-
bodwórzu II brama brym stanowisku, wyz kat., pragnie po 

znać w celu matrymonialnym panienkę 
ładną z dobrej rodziny, odpowledniu 
sobie wiekiem i niezależną materialnie 
.— najchętniej ze sfer handlowych lub 
•przemysłowych. Panie zainteresowane 

treblowsklego w e - ' 1 * osoby przez nie upoważnione, upro 
grodzie przyjmę Jeszcze kilkoro dzie- « a m o nadesłanie oferty wraz z podo 
ci od lat 3—7. Zapisy 3—5. Wiadomość b l z n a do adm Republiki pod „Zamożny" 
Zakątna 85, m. 3. Z* zwrot fotografii lub na życzenie na-

• desłanle swojej oraz dyskrecję — ręczi, 
KORESPONDENT niemiecko - anglel- słowem honoru, 
sko - francuski ze znajomością stenv • I • — 
grafji polsko - niemieckiej, piszący na „TUBEROZA' proszona naznaczyo 
maszynle. poszukuje posady. Wvmv (spotkanie przez „Republikę" sub „966" 
gania skromne. Cemach, Al. I Maja ~ 
41/37. 

POKÓJ słoneczny odnajmę 1 lub 3 nie 
wiastora na lipiec 1. Zgłaszać 
się: Zawadzka 9. nt 21. Nowak. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Zielona 10. m. 2. Parter. 

ODSTĄPIĘ mieszkanie 4-o pokojowe 
7 wygodami, nleremontowane, w c e n 
1'rum Oferty pod „Centrum" do admi 
nistracjl. _ _ _ _ _ _ _ _ — — — 
MAŁY pokoik umeblowany z rdekrę 
pującem wejściem od zaraz do wym, 
jęcia dla solidnego pana. Piotrkowska 
6, m. 9, front. 

orna 6, m. b (przy Dąbrowskiej). listownie: buchaltęrji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondenci! handlowej, 

ODNAJMĘ pokój umeblowany, fronto- stenografii, nauki handlu, prawa, kali-
wy. słoneczny. Kilińskiego 96. m. 6, graf ji. pisania na maszynach, towaro-
II brama. Iznawstwa. angielskiego, francuskiego, 

' 'niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
PORONIN pod Zakopanem wUla „Mar- polskiej. Po ukończeniu świadectwa, 
ja" poleca pokoje ciepłe, słoneczne. Ku ZADAJCIE prospeków. 31 
Ichnia obfla, smaczna, 7 złotych czer- '' ...U, — - , — „ — . — . . . • • — — -

wiec. 8 złotych Upiec sierpień z cało- MIŁOŚNIK koni poszukuje pracy, uo-
dziennem utrzymaniem. Islada świadectwa stangreta. Wlado-

mase: Krakusa 15, m. 6 1° 

P H F T N 1 E przyjmę lekcje na wsi, pS5™Utn"rodzinie, tylko za u-
trzymanie. Przygotowuję do egzami
nów. -Maturzystka A. O. 

I Zagubione dokum. \ 
* , t t t *+< 

ZAMIENIĘ motocykl na małe mieszkań 
ka Wiadomość Żytnia 10. m. 14. 

ANOIELSKIEOO. konwersacji i litera, 
tury udzielam, Korespondencje i 
maczenla w 

MARTA Lupkę zgubiła wyciąg z kslą< 
stałej ludności m. Ozorkowa. 

(PRZYJMĘ na mieszkanie I-go pana t 
życiem lub bez. UL Składowa Nr. 31, 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią m. 62. 
I przedpokojem w śródmieściu Oferty — - — 
sub 6000'" MIESZKANIE jednopokojowe sprzedam 

" ICholny ul. Piaskowa 46. Studzińska 
POKÓJ przy rodzinie do odstąpienia. Tamże para łóżek żelaznych przecho-
Połudnlowa 20, II podwórze, m. 24. jdzonych ze sprężynowemi materacami 
ŁADNIE umeblowany pokój dla poje- LETNISKO pod Zgierzem. Las, kcplel, 
dyńczej osoby. Nowoceglelnlana 12. łódki 1 konie. Tramwajem do Zgierżn 
m 6. - | , u b Adclmówek. Okręglik p. Gexlicza, 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany1,, - ; , . A ~ T T T 

przy rodzinie. Karola 8. m. 8, lii piętro,f°^°; T , d o wynajęcia. NowoCegielnia f r o n^ JM 7, I lewe wejście, III pUytro, ra. 30 

LOKAL handlowy pierwszorzędny do p w * POKOJE Jednooklerme, te-
wynajęcla cd zaraz, uł. Moniuszki Nr. I l e f o n - w 1 n d a , i wszelkie wygody, od za 
Telef 532 13 X V L l u b °d 1 "P 0* do oddania. Wacho-

' idnla 76, m. 6 16 
LETNISKO 2 lub 3-pokoJowe z wygo
dami, umeblowane, w pobliżu Zgierza, 
przy lesie. Cena przystępna. Wiado
mość: telef. 5-24, Inżynier Oolc. 15 

POTRZEBNA zdolna rutynowana bu
fetowa do cukierni „Esplanada", Piotr
kowską 100. Wiadomość na miejscu. 

— — — . _ I . • • — — — — 

POTRSJEBNE zdolne podręczne do ni« 
gazynu kapeluszy. Oferty sub „Modyst 
|k|" 4fl „Republiki" 

iMŁODY szwejsownlk I samodzielny to 
karz potrzebni. Pnbjnnicka 49, u por-
ITJTFL, 16 

maczenla w anSff ̂ ^ T ^ S £ ^ I F^L^ ̂  ^ 
francuskim, polskim 1 rosyjskim M l a - f f l a 7 kl' ^V I^T^°T

 Z VT" 
twlam, Markowicz. Ceg.elnlan. £ JSSL7 ^' 
STUDENT wyższego semestru udziec m p p h 7 , , — . . . - . U . . . . . 
la lekcy). Zapóźnlonym metodą s k r r k o ^ o ^ f ^NŁL^LKS,_V^ZKV 

ną. Przygotowuje do egzaminów FFLONUT^fkfa&fat i l u ' J l y d 4 " ' " 
eksternów. Specjalność: m a t e r n a t y k 8 , ' ^ n \ T ^ c

z

a

t w o 3 p - Lotniczego, P.-
polski. Odańska 23, m. 2, front, I p i c / 
tro. 

NAUCZYCIELKA Szk. Powsz z 6-letnlą 
praktyką przyjmie kondycję ną lało. 
Podejmie się wszelkich przedmiotów 
w zakresie pięciu klas gimn. Warunki 
bardzo przystępne. Oferty: „Pedago-
giczka" 

\RTY$TA malarka na sztuczny Jed
wab — natychmiast poszukiwana, mo
t t złożyć ofertę sub „W. M. 30 

I Ń T P U G E N T N Y młodzieniec, wtadala-
cy dobrze jeżykiem polskim.poszukule 
posady biurowej ekspedienta lub sprze 
dawcy. Pensja 35 z|. tygodniowo. Ofer. 
ty „Splidny". 

1 6 

ZAOINAL weksel na sumę zł. 300, w 1 
stawca A. Ekstein, Brzezińska 31. he 
zl. Ch. Ikka. Pomorska 89. pł. 5. 11 
1929 r. Weksel powyższy unieważni: 
się. Motyl Edelsztajn. Pomorska 87. 

POSZUKUJĘ nauczyciela dla przygoto 
wanla eksterna do 5 klasy. Zglossenla 
•Z wanmkami pod „Zaraz". 

- 0 O C X X » 0 C O C O O C X > 3 O O 0 0 O C X 5 O 

| Posady I 
oooooocoooooocxxx?rxxxxx» 

UCZEŃ 8 klasy żydowskiego gimna-
7}um poszukuje kondycji na wyjazd na 
lato, wymian za utrzymanlei Dzwo
nić tei 42.00 

K R Y N I C A ZDRÓJ Hotel - Penslonał. 
Trzy Róże" zawiadamia, te w bie- KORESPONDENT (ka) francuski (ka) 

żacym roku prowadzi również w włas n a godziny poszukiwany (a) Zgtosz t. 
nym zarządzie pensjonat (kuchnię). dzisiaj w godz. 4—7 telefon 7^7. 
Pokoje zostały odrestaurowane l zain-1, • • 
stalowano bieżąca wodę depta t zim MŁODA Inteligentna panna obznaj-
a. Leon Yogel^ ^."dofla \ szyciem wyjedzie na kotidycję 

LEKARZ - dentysta pohukiwany do 
wspAineeo prowadzenia gabinetu z 
mieszkaniem i calodzlennem utrzyma 
niem. Oferty 4o „Republiki Pod „Qa-
Wnet 4entystyczny". 

^ 7 r 7 r 7 7 T T 7 " ' l 
I Z M A I T E . 

DYWANY reperuje tkalpia sztuczna. 
Piotrkowska 92. 

HENOCH Ooldblum, prac. umysł, zgu
bił legit. dla bezrob. za Nr. 150. 1929 r 
z P. U. P. P„ oddział w Łcd—. 

STASIAK Jozef, WI(>dztmleTika 17 
zgubił książeczkę x kasy chorycn ora/ 
Inne papiery. 

Czarniecka Góra 
Penslonat dla młodzieży szkolnel |ui 
otwarty. Ceny od 8 zł. wzwyż. Opieka 

^ l 1 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ lub.uPrpf.Zylber.zyca. ulic, 
„S. O-" do „Republiki' 16 Różana 10 (dojazd łramw. 14). 

DO WYDZIERŻAWIENIA młyn^wodny j | | n ^ ^ 0 2 5 B D ~ 3 l B 0 M f i W 
na dogodnych warunkach. Biuro Tortu 

Karola 18, tel. 62,10. nie chce być narażony na straty, dysknn-
. . • .• TL - - L . . . 

RÓŻNE mieszkania oprócz pojedyn
czych zaraz do oddania oraz piwiar
nia I sklep spożywczy, of. róg Naru
towicza I Zagajnikowej. " 

IJWLTTL *J >1S<JVIVIII " J 4 " 
dzleckicm-ćml. Zielona 42, m. 9. 

OTWOCK. Penłionat Melanii Bauma 
nowej, Reymonta 51. Elektryczność, ką-
piel. kanalizacja, świetne odżywianie, 
chorym dyjeta. Telefon 95, druga pod-
miejska. S f 

POTRZEBNY chłopiec rm posyłki ucz
ciwych rodziców | może się zgłosić w 
poniedziałek o godz. 8 -10 rano do za
kładu krawieckiego B. Kryształ, ulica 
Piotrkowska 24. t 

INTEUOENTNA wychowawczyni i 
kilkuletnia praktyka do dwóch chłop
ców Ut 6 i ł» poszukiwana Zglosjć się 
Pomorska 60 w godz. 3—3. 

POTRZEBNY fryzjer damski od **rai 
Zakład fryzjerski Cegielniana 2. 

POKÓJ frontowy o 2-ch oknach na I 
piętrze do wynajęcia. Piotrkowska 192 
m, 3 1 6 

i LUB 2 POKOJE frontowe umcblowa 
ne z balkonem do wynajęcia. Andrzeja 
32, m. 15, od 2—4. 

POKÓJ z kuchnią jest do wynajęcia. 
Szpltaina 16. Widzew. 

1 Nauka i wychowanie % 

SKŁAD przyborów fotograficznych po 
Iszukuje natychmiast W f z e d ^ {jo-
bree obeznanego w branży J P F « P « * « 
tnej I władającego jęz. po »khn 1 nlemlec 
klim Oferty do „Republiki" sub „D. A 

DO BALETU poszukuję dwie uczenni
ce do nauki tańców scenicznych, mie
szkanie z utrzymaniem zapewnione. 
Zgłoszenia codziennie od 5 - 6 wlecz »T 
balctmfstrza Kotowskiego, Moniuszki 
Nr. 1 „Metropol" Yariete, 

BIURAUSTA z handlowem wyksztaK 
ceniem. z ośmioletnią praktyka w b. 
poważnej firmie, pragnie zmienić posu-
dę. Wymagania skromne. Łaskawe o-

_ ferty do „Republiki" dla ..Biuralłsta-

UCZEN Z 4 kurs. Państw. Seminarium 
Naucz w Warszawio udziela lekcyj na 
przeciąg wakacyj letnich z przedmio
tów ogólnych i Judaistycznych, po ce 
nach niskich. Oferty z podaniem adre
su składać pod ,.K. K. Ł." 

'nego i zabezpiec. 
mogą złożyć Łódzcy. Tomaszowscy, 

— 1 —Piotrkowscy, Zgierscy i innych mlfls1 

A.A.A. BIURO Próśb l Zleceń. Ł6d« 0 D y w s ( e i e x dokładnym adresem d» 
Konstantynowska 5. Załatwia wszelkie a o n l i R ep. pod „Interes zagwarantowany" 
sprawy do władz sadowych, wojskp-. 
wych, administracyjnych, komunalnych 
i redaguje listy i oferty handlowo. Na I M iie CHOROBY serca Basedow astma Sa-

ków, Szujskiego. 2 _ 8 0 $ o b y n a c a ł l c o w i t e u , „ V ( n i i n l r . 

PIERWSZORZĘDNA pracownia ręc*.1 

nego haftu 1 Jedwabnej blelteny. Cenv 
przystępne. Piotrkowska 85, m. 12. H. 
Rembalaka. i 

KONWERSACJE niemiecką z panią 
młodą, inteligentna. W C j t J l M : ZV,\ 
brzydką pragnie prowadzić taktz^męz d u i y 

ozyzna. Oferty pod „Konwersacja t 

23, m. 6. 
POKÓJ do wynajęcia. Piotrkowska 10°! 
m. 25. 

przedpołudniowe lub wieczorowe oa 
godz. 6. Oferty sub następstwo 

POKOI dla irraelity lub małżeństwa 
Gdańska 33, front, II piętro. 

BONA z kilkuletnią praktyką I dobra
mi świadectwami poszukuje posady dp 
dzieci. Proszę telefonować 55-95. 

POKÓJ frontowy dwuokieiwy z bal-
•nem. osob tm wejściem odnajmę 

Żer msklego 11, m. 18 Ironl, I piętro 

^OKÓT I pf>kó) 7 kuchnia, oraz dwa po 
kole Z kuchnia do sprzedania w sta
rym domu. Wiadomość Andrzeja 13 
m. 14. . ' .: 

IEDEN lub dwa słoneczne pokoje do 
'oddania od zaraz. Cegielniana 7, m. 

PRZYJMĘ panów na mieszkanie, ul 
Słowiańska 14, m. 12. 

Tkalnia sztu 
17 

DOBRZE jeździć na rowerzo nauczysz 
się na cyklodromle. Konstantynowska 
16 Wynożycramy rowery na miasto 
Tamże reperacja rowerów^ 

PALACZ cegielni gatunkowej i zwy 
czajnej poszukuje posady w obrębie 
Łodzi. Posiada kilkuletnie Świadectwa 
nierwszorzędnych firm. Wiadomość 
*>lotrkowska 292 u fryzjera. 

RUTYNOWANY nauczyciel z wyższem 
wykształceniem ud*!eia lekcyj w z » R 
kresie klas 8-lu. Dzwonić 78-74, mię
dzy 3—4 p. p. 

TOKARZA na metal, ślusarza I kilku 
praktykantów przyjmę (zaraa. Zakąt 
na 81. 

STUDENT udziela matematyki, łaciny, 
fizyki. Języków. Wschodnia 61, m. Ł 
godzina 2—7. Tramwajami do Narutt^ 
wlcza. 

ZDOLNE falcowaczkl Introligatorskie 
oraz dziewczęta do nauki znajdą zaraz 
zajęcie w drukarni państwowej -
dzi, ul. Piotrkowska 85. 

Do 

DBS1IP1E111 
• • L • Ł . • . 1 . A 

ZAGINAŁ piesek czarny podpalany, 
rasy „Doberman - pinczer wabi s*j 
„Lord". Odprowadzić za wynagrodze
niem, ul. Browarna 23. m, 1 Nieprawy 
nabywca -będzie sądownie ścigany. 

u/.y lokal parter nadający się do 
(wszystkiego na ul. Pomorskiej blisko PI. 
Wolności, Of. do Adm. pod .PP" 

2 liii 
PANNA szuka partnera do gry w terd ni-
sn. Oferty pod „A. N" do adm. „Re-1 

publiki". _ 

16 umeblowane pokoje 
F aaraz 

SWAT-KA poszukiwany, obracający 
się w kulturalnych, zamożnych sferach 
izraelieklch. Oferty „Samodzielny ku-
piec 105." I" 

przy rodzinie od 
do oddania. Zawadzka 1. III p 

11 Winda. Od 12—3 lub 7 - 9 w 

MIŁA. subtelna, Inteligentna, pozna 
starszego eleganckiego pana. Oferty 
sub „Pustka życia". 

Parcele 
leśne-letnlskowe nad rze
ką Lindą do sprzedania w 

działkach. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
llekcjl. Zapóźnlonyhi metodą skrócona 

....Przygotowuje do egzaminów da ek*-
w Łolternów. Specjalność. matematvka, pol 

Iólski. Odańska 23. m. 2. front, I piętro. 

(Miejscowość sucha, przy kolei Łódź — 
[Kutno. Przystantk kolejowy zapewniona 

iTrAiił » m t ^ , R M , !I/tnvoh nań zach-Od przystanku tramwajnwcijo „Lućmicn' 
K T Ó ^ , - i ImKnn-i ht 34 kawaler., 5 kim. Metr. kw. od 50 IV. Wiadomość. 
d e a a f e g o T ^ u T tSUwSlm8

 O^.Hotrkowską 73 „Przyszłość", tel. 25-53. 
rei ty sub „Niezależny". 1 ~ " 

http://lub.uPrpf.Zylber.zyca
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JUTRO, dn. 17 b . m . rozpoczyna s ię 

w i e l k a p o s e z o n o w a w r o n e d a i 

11 Piotrkowska 
Fulary deseniowe . 

> jedwabne 
Eiaminy deseniowe. 

O 

Zł. 2.50 
. 1 0 -
. 4.50 

Crepe de Chine deseniowe . Zł. 17.50 
Crepe salin czysto jedwabny, 

wszelkie kolory 23.50 
Meteory I gat 1 9 > 2 5 

z n i ż k a Wełny niitttii la Palla 

Georgette wszelkie kolory . . Zł. 16.50 
Mousseline de laine. . . . . . ® - 5 0 

Toile de Soie • 1 ° - 5 0 

... - n 

Ogłoszenia 
drobne. 

[J SPRZEDAM maszyno Singera krawiec 
ką -w dobrym stanie za 300 zl.. Składo 
wa 31, m. 62. 

SAMOCHÓD Chevrolet typ 1928 i 
limuzyna 4-o drzwiowa do sprzedania 
Wiadomość Leszno 33, m. 1. 

o 

I 
• • • • • • • » • • • • » » » » » » » » » « » « > » KRYNICA biuro Informacyjne „Fortu-

K u n n n I «. i . I Ąa , kupno, sprzedaż willi i parceli, na 
r \ U p n o I s p r z e d a ż |je<m mieszkań. ' M 

PIANINO czarne, krzyżowe jak nowe 
sprzedam tanio, ul. Targowa 32, m. 17 

DOM do sprzedania 2-u piętrowy przyj 
ul. Rokklńskiej 100. Wiadomość 
właściciela domu. 18| 

OTOMANĘ i maszynę Singera sprze
dam tanio. Andrzeja 44. oficyna. Mi
chalski-

A MEBLE sypialnie dębowe gardero-l 
by, szafy, łóżka pojedyncze 1 całe koni] 
piety sprzedaje, zamienia i odświeża) 
stolarnia, Warszawska 16, przy Na
piórkowskiego. 

FOTELE wiedeńskie mało używane| 
sprzedam. Wólczańska 6 1 , m. 5 

POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zt 
tygodniowo każdy może dostać: mate 
race, otomany, tapczany, leżanki il 
krzesła solidnie wykonane u taplce 
ra P. Wajsa. Sienkiewicza 18 . 17 

BUDKA z calkowltem urządzeniem na] 
słodycze i owoce w bardzo dobrym 
punk de, z powodu samotności zaraz] 
do odstąpienia. Piotrkowska 2 8 6 . 

OTOMANĘ skrzynkowa dobrej roboty] 
tanio sprzedam. Przeździecki, Kiliń
skiego J 6 0 

SPRZEDAM warsztat ślusarsko - me-J 
chaniczay, rowerowy i powodu wy
jazdu. Wiadomość Szosa Pabianicka! 
Nr. 5 4 . 

DO SPRZEDANIA 3 1 pół morgi grun
tu w Wlskitnie, nadające sie do parce-, 
lacjl oraz dom nowy, 8 mieszkań wol
nych z placem przy ulicy Rzgowskiej 
do wydzierżawienia. Dowiedzieć swj 
można u krawcowoi M. MadońskieJ, ul. 
Rzgowska 2 9 . 

SPRZEDAM szale o 3-ch drzwiach, oto 
manę, umywalnie i kredens. Krucza 
Nr. 4. m. 18. 

[DO SPRZEDANIA 2 place za 5000 zl. S A M O C H ń n < ? ł r a . A ^ „ K „ „ „ ^ 

Narutowicza 2. u rządcy domu. I DZIAŁKA po zł. 3. 4 1 5 tysięcy w 

p i l 

|nia. Ulica Dworska 26. Majewski (Zielona 1 ? ^ 

PIANINO czarne sprzedam okazyjnie ri»iitf i? i f T N . N „ u DZIZZ . . . . 
1100 7.1<*VEH P i n ł r ^ c t , ->AI :Ć\1Z °iŁyi 1 kupuje. Pełną wartość 

sprzedania 
glinu. Aha, 

1S 

1100 złotych, 
spożywczy. 

Piotrkowska 243, sJtieP place. Solidne traktowanie „Predosa" 
IPiotrkowska 123, w podwórzu. 

SALA FILHARMONJI 

BIZUTERJA. zegarki na raty, ceny g 
tówkowe .Prectosa", Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

T Y L K O 
J E D E N 

G O Ś C I N N Y 
W Y S T Ę P 

C Z W A R T E K 
dnia 20-go czerwca 
1929 r. o godzinie 

9.15 wlecz. 

P o ł ą c z o n e 
s i ł y a r t y s t y -

c a r t e t e a t r ó w 
. M o r s k i e O k o * 

I 
, Q u l - P r o - 0 . u o ' 

SPRZEDAM używaną stagerowsJcą ma 
szynę do szyda w dobrym stanie, ni 
Wierzbowa 13, dozorca wskaże. 

16 
WYKWINTNA bieliznę damską, mes-

jką, pończochy, skarpetki icaawiczkl, 
(trykotaże I 1 II gatunku poleca firma 
|..Bon - Ton". Zielona 6. 

I Uwaga I przyjmuje sic wszelkie re
peracje Jedwabnych pończoch. Ceny 
przystępne 30 

S n Zula i Jarossy 
D — . , - . . . . . . . * » 

SAMOCHÓD luksusowy firmy Opel 
6-cio osobowa limuzyna okazyjnie do 
sprzedania. Piotrkowska 46. 16 

Rewja w 14-tu od«|. 

Udział biorąi 
IRADJO 4 lampowe. Instalacje, głośnsc 

sprzedam. Kątna 17, rji. 29, 6—5 wlecz. 

P o g o r z e l s k a 
. 3 A R O S S y 

U L B a I c t t f f M e w l c i ; 6 w n a 

ł e o n w y R W I C Z 
1 . B O R O N S K I 

M A C H E R S K I 

PIANINO -w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Piotrkowska 108. Ja
nowski. 

DO SPRZEDANIA 2 mieszkania, cykl o 
arom, karuzela, huśtawki. Wiadomość 

I Cegielniana 1 1 1 , parter, prawe wej
ście. 

PRZYJMĘ panienko na mieszkanie. Si 
natorska 3, front. 

POKÓJ frontowy, umeblowany odnaj-
mc solidnemu panu. Przejazd 19, m. U 

MIESZKANIA 2—3 pokojów, poszuku-
Jc- Oferty proszę składać do adm 
„Republiki" pod „Natychmiast". 

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią w 
suteTynle. Wiadomość Nawrot la, u a.. 
zorcy ! j 

POKÓJ duży z kuchnią do wynajęciu 
od gospodarza. Ul. Włodzimierska lv. 
front 

JEST do oddania pokój 1 mała kuchnia 
nadająca sic na pracownię lub biur.,, 
światło i woda jest na ul. Kilińskiego 
przy Głównej. Wiadomość uL Abra-
mowsikiego 3 8 . p. Skiemskl. 

SKLEP f pokój z kuchnią do wynaję
cia na Górnym Rynku. Nowo Zarzec-
ska 2 3 . Peter. 

POKÓJ słoneczny umeblowany na I 
piętrze z teldonem do wynajęcia. Zie
lona 6. Bardyni, 

POKÓJ umeblowany w centrum do od 
dania. Wiadomość Zachodnia 68. m. 
do godz. 4. 

POKÓJ frontowy duży nieumeblowa-
ny, poczekalnia, telefon, do. wynajęo. 
Południowa 9, m. 8. 

* * 4 

fr Lokale 

IPRZYJMĘ mężczyzn na mieszkanie. 
Kilińskiego 129, m . 6, front, I piętro. 

ODDAM dwom lub trzem solidnym 
panom pokój umeblowany. Andrzej;, 

oficyna. II p. m, 18. 52. 

ZAKOPANE. Pensjonat „Mascotte" tA. 
Chałubińskiego, poleca pokoje z kom
fortem, słoneczne, terasy, duży ogród, 
kuchnia wykwintna l obfita, ceny 
miarkowane. Nr. teldonu 283. 26 

ŁADNY 1 obszerny sklep kolonialny i 
delikatesów w dobrym punkcie, dobrze 
nadający się na handel win i wódek, c 

pokojem i kuchnią, odstąpię zaraz z po 
wodu warunków rodzinnych. Wiado-

Canterenden Fr. Jarotry* Akompanjator. A. Rapacki. 

f o M r a n ^ d ^ s T " * " i " " 1 -
 ^ . r s a s a l l codzienni, od godz. 10.30 rano do 2-ej po poł. oraz od g 4.30 po poL do 7. Jilcz. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią! 
i przedpokój™ w śródmieściu umeblu mość- W ó l c z a A * W 2MT 
wane z wygodacni na letnio miesiące ' wólczańska 259 , 
do 1 października. Oferty do „Republi
ki , „D. K. 1 8 " . 

PARLOFON szafkowy 

POKÓJ słoneczny z nlekrępującem 
wcjśdem. wyzodstnl, dla solidnego pa 
na do wynajeda. Gdańska 67, m. 12 

, DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany t 
[oddzlelnem wejściem przy rd Piotrków 

otomany.lsklej 93, m, 6, I piętro, front. 
krzesla,i werk w nowymTstenieT anio sprzSam.J^zklS dKJ2S2Ŝ '» W * m a t e 7 ^ ™ ' 

Andjzeja 47, II p, m 6. « » ^ ^ k i c h ^ K w i a t W k i e g o 17 s t o * w tuty* wyborze robota sof.POKÓJ Iront^słoueczny do wyrra 
S ł f , p p _ ! z : v r — * . B r z e l i ń ^ ^ ^ » . «n. 10. - , • - . _ , , I , • * ~ V H / f c l A i U J ' V 

SKLEP spożywczo - kolonialny i tvtu pianina u m ^ , _ . . , |A. Brzeziński Zielona 3 9 , 
zmiany aweresu do sprzedania na do-wkza 2Ś D P / , 7 . , ,—~7~~,—: r — 
godnych warunkach. Wiadomość ufJ — -~— ISS. 0 ? 1 ^ w 6 w s k d o 2 5 0 k « - * resorka 

POKÓJ rtolrrepujący. ładde umebłowa 
(ny, w pierwszorzędnym domu, centrum 

. m i a s t a do odstąpienia solidnemu pam* 
nadająca'Wiadomość Zawadzka 1, m. 13. 

SKLEP rzeźnlczy z urządzeniem lub' 
Kaniowski 51. m. 26. 

^T%?J^A^^<£ PIANINO Sdlera prawie.nowe. ̂ W^STTS* l2^Jt\l 
^ I ^ >

1 ^ ^ y n a l c d a , róg Andrzeja t 
Gdańskiej 97. tn. 7. 

i a n f e J ^ 2 m o i ć A , c J e Kościuszki 26, ton sprzedam~Piotrtów^kT 19^"oUc'^ 
A. Pieczyńska. 18 na, nneszkanJe 26. 

? a U I ^ ^ , o K Z a W a d D 0 M murowany. 3 mieszkania nadają 
S 7 i",^ 1 ' d o b r ? e prosperujący, ce sic na sklep do sprzedania Wiado 

w śródmieściu z powodu wyjazdu. Wia mość: ul. Marcina 19 
domość: firma „Matz", Piotrkowska 

DO SPRZEDANIA lód w większych i 

domość u p. Dzlewińskiego w Rudzie 
Pabianickiej. Ostatni przystanek. 

11 

— • - R^F^r^J » M b b V I V W J 
najęda. Reja 7. Wiadomość u gospoda 
rza. Brzezińska 4 3 , Pokój. 

D O SPRZEDANIA na spłaty ratami 
plac w Poddębinle z lasem przy przy
stanku tramwajowym, ładne położenie.-
miejscowość sucha. W Łagiewnikach LETNIE 

[KAWALERSKI pokój umeblowany z 
.niekrcpującem wejściem do wypuszczę 
'nia. Nawrot 63. Skład farb. 

I7inut od stacji Wyków. Wiadomość sta
cja Wyków w bufecie 

POKÓJ do wynajeda. Narutowicza 3 ' 
nt. 5. Td. 77-62. Obejrzeć od 9—-12 r ' 
2—5 pp. 
DWUOKIENNY słoneczny pokój ranę-' 
blowany lub nie do oddania dla soli
dnego pana. Aleja I maja 15, front m. ł» i 

4 POKOJE z wygodami z ew. używał 
nością kuchni (ew. częśdowo) do wv« 
najeda od 1 Hpca, Gdańska 4 2 , m ^ j 

JEST do oddania pokój przy Intelj. 
gentnej rodzinie. Dowiedzieć się Skw« 
rowa 7, m. 3 . 

PpKÓJ umeblowany z pośdelą, front, 
winda, telefon, do wynajęcia. Dzwonić 

5 4 — 4 2 , od 2-eJ do 5-ei 

POSZUKUJE elegancko umeblowane
go pokoju w komfortowym domu z u-
trzymardem. nie wyżej II pietra przy 
tramwaju. Cena obojętna. Oferty do 
administracji sub „1000". 

ODNAJME 1—2 pokoje radnie nmeMo 
w a n o > Pianino, używalność kuchni 

wszelkie wygody. Piotrkowska 199 
m. 28. ' 

C J E C H O C I N E K . Najwyżej położona 
willa „Zdrowotna" (lasek, plaski) po
leca pokoje, obiady. Dla młodzieży 
wspólne pokoje. 25 

I Admlnlstracla, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41._ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi z!. 5.60 O l f l ł OSZUMfCK ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

T> . ^ „ - „ . „ i . A N ANM.. „ . orzesvłka nocz- • W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z ' " " y N E K R O L O G I : 30 gr. za wiersz mil. (n . str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekśde 10 zł., 
tową w kraju zl. 6.50, zagranicą zt. 10. „czpress miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej, 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja ale odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 

drożej. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki 

Redaktor.: ^/ac^ąw Smólskl. 
^.djyikarni .^eftHfeliki" sp, z ozr. od D j ^otrkgwska & i 64. 
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Latem, gdy upał dopiecze 
I trudno usiedzieć w Lodzi 
Gdzie się podziejesz, człowiecze?... 
Jaki cię wietrzyk ochłodzi ?„. 

Marzysz więc w każdą niedzielę 
0 pięknej wycieczce autem: — 
Las... Laka... Na łące ciele.., 
Więc uciec chcesz stąd choć gwałtem 

Wybierasz piękny autobus 
1 jedziesz w podmiejskie strony. 
Po drodze złośliwy łobu? 
Psuje cl nowe opony. 

I nagle znika przed tobą 
Marzeń misterny parawan; 
Szofer okryty żałobą. 
Miast autobusa — karawan. 

V • 

4b 

64. 



_OODĄTEK LITERACKO - N A U i c n w Y . 

Wielhi iromsta i myśliciel 
jest w prywatnych stosunkach bardzo szczerym i dobrym człowiekiem. 

G. B. Shaw nie umie powtórzyć żadne! melodii. 
okazji nowej sztuki Shawa p. t.l Shaw uważa, żc jego dobroć w * v - l « « «~ iki kram", która wystawiona ma I -

Z cl.azji nowej sztuki Shawa p. t 
.,Wielki kram", która wystawiona ma 
być w Warszawie przed premiera lon
dyńską, prasa angielska zajmuje się bar
dzo szczegółowo osoba autora ..Pigmal-
iona". 

Najciekawszy artykuł o Shaw'u wy
szedł z "od pióra świetnego znawcy li
teratury angielskiej J. Erwine'a. 

Oto treść tego artykułu: 
— „Gdy się po raz pierwszy rozma

wia z Sliaw'em, zwraca przedewszyju
kiem uwagę jego chorobliwe niemal za
żenowanie. Shaw w rozmowie z nie
znajomym człowiekiem jest niezwykle 
skromny, zakłopotany, odpowiada bar
dzo uprzejmie i rozgląda sie iakgdyby 
szukał tylko odpowiedniego miejsca, 
jadzie mygłby sfc schować i uniknąć w 
ten sposób rozmowy. 

Lecz nagle pada jakieś słowo, które 
go zastanowiło, które wzbudziło w nim 
zaufanie do interlokutora i oto odrazu 
zmienia się jego twarz, oczy stają sie 
spokojniejsze, Shaw się zapala i zakło
potanie znika. Ma się w tej chwili wra
Ż E N I E , że rozmowa toczy sie nie z 69-let-
niin starcem, lecz z dzieckiem niemal, 
które o wszystklem wie, wszystko zna 
i które nigdy w życiu nikomu nie wy
rządziło najmniejszej chociażby krzyw
dy. 

Gdybym chciał napjsać charaktery
stykę Shawa. najszerzej omówiłbym je
no dobroć. Na temat tej dobroci opowia
dają najrozmaitsze historyjki. 

Ilu autorom pomagał Shaw mater-
jalnie?... Dyrektor teatru Vedreune opo
wiadał mi między innymi fankt nastę-
r u jacy: 

— Wystawiłem 
..młodego pisarza i sztu 
zrobiła klapę. Miałem 
natychmiast z afisza i w celu odbicia! c.erpia. fonnalme głód., lyiko dz,ck-
sotne kosztów"chciałem wystawie jedną > P « y P ^ . k o w ' d o , & t a ' s ' « - ^ W a t o w i 
ze sztuk Shawa, które zawsze maja i : r n . c ' powodziło .mu s.e 
„murowane" powodzenie. Lecz Shaw i Rdz>c rozpoczął swa karjcr,>. 
nie zgodził się na to. Oświadczył mi, żc Shaw. mimo sędziwego wieku, dziś 
sztuka musi conajmnłei utrzymać sięI.xsz.czc jest dzieckiem. Z radością w 
jeszcze na afiszu przez tydzień, przy- • oczach opowiada, jak msjac lat 6, kupił 
czem wyraził gotowość pokrycia cwen- J sobie szkatułkę bez najmniejszej potrze 
tualnych deficytów, i by i w tym samym czasie odbył pierw 

Shaw uważa, żc jego dobroć w ży
ciu codziennem jest umyślnym kontra
stem żgryźliwości. widoczńei w jego 
utworach. 

Na ten temat powiedział !;icdvś: 
— Wcale nie jestem taki dobry, za 

jakiego mnie uważacie, tylko ponieważ 
uważacie mnie za złego, przeto wystar
czy, abym był tylko troszeczkę dobry, 
by uznano mińe za najlepszego... 

Pozatem M A M wrażenie, że Shaw 
cała swą karjerę zawdzięcza swemu cu
downie melodyjnemu głosowi. Wątpię, 
czy Caruso w mowie potoczne! wykazał 
tak wielkie walory głosowe. Kto takim 
głosem przeklina lub rzuca nawet w 
oczy najgorsze prawdy, na tego gnie
wać się niepodobna... 

Shaw umie jednak nietylko kłuć sło
wami, lecz również prawić komoliincn-
ty. Wystarczy przypomnieć jego słyn
ne powiedzenie o Rodiuic. znakomitym 
rzeźbiarzu. 

— Za tysiąc lat — rzekł • Shaw — 
znajda ludzie w encyklopedii notatkę 
tej treści: „Shaw. Bernard model no

szą podróż rowerem, która zakończyła 
się wizytą u felczera, 

Ogromnie interesują go fotografje i 
I Shaw lubi być fotografowanym. Nie-
I dawno wyraził ubolewanie z tego powo-
c'.n, że jego ruda broda zesiwiała zupeł
nie przed wynalezieniem kolorowej fo
tografii. Trudno ustalić, gdzie się koń
czy naiwność i szczerość dziecka, a 
gdzie się zaczynają „ekstrawagancje" 
Shaw'a. 

Sliaw lubi porządek, stając się cza
sem nawet pedantem. Z zasady odpo
wiada na wszystkie listy. Adresy na 
kopercie wypisuje u góry z lewej stro-

1 ny, zostawiając miejsce na kciuk listo
nosza. Kapie się codzień zrana. zimą i 
latem. 

Plotkarze twierdzą, że Shaw nosi 
flanelowa koszule, ale to nie prawda, 

j zresztą sam pisarz temu zaprzecza. Po
głoska ta powstała, jak zresztą wszyst-

• kie fantastyczne pogłoski o Shawie, na 
gruncie jego oryginalności. Swego cza
su, gdy modne stały się białe sztywne 
kołnierzyki, Shaw; kazał sobie uszyć 

Z za kulis teatru. 
Byty premier francuski Herriot napisał dram 

o Napoleonie. Treść artukl wypływa i hipotez 
„Gdyby Napoleon uciekł z wyspy iw. Heleny" 

Ałeby przypuszczeniu temn nadać pozo 
prawdy, autor opowiada, jak na św. Helen 
zmarł sobowtór małego kaprala, a sam cesa 
uciekł na łodzi rybackiej z wygnania 1 z dwonJ 
towarzyszami wylądował w Ameryce. 

W krainie dolara Napoleon doszedł do wni< 
sku, że zawód władcy świata nie jest ciekawy 
zmienił swe zajęcie. 

Na uwagę zasługuje takt, i e premiera te| no 
wej sztuki Herriota ma się odbyć nie w Paryżi 
lecz w Berlinie. 

* * 

u u S q : M , a w . Bernard model nn- K O Ł N T E R W K - , c i , ; *, ^ ; U W szryw-n 

prawom natury z W I E K I E M , j e s t ' r z y n | . - > J — V -

wbrew prawom natury z wiekiem, jest 
Shaw nje ma zbyt silnej konstrukcji cia
ła. Sam opowiada, że w oierwszych la
tach swe} pracy pisarskiej, gdy był 
leszcze krytykiem teatralnym w iednem 
z p !sni angielskich, no skończonej pracy 
czuł sie tak wyczerpanym, żê  musiał 
położyć słę nn kilka godzin w ciemnym 
pokoju 1 o niczem nie myśleć. 

' Shaw'dodaje jednak, że prawdopo-
R L J N Ł E był to S K U T E K 

Shaw szyje sobie garnitury u pierw
szorzędnego krawca, nie uznaie jednak 
w swej garderobie podszewki. 

Ciekawe, że oplnja angielska uważa 
go ciągle jeszcze za wielkiego irekla-
miarza. Shaw nie wypiera sie tego, lecz 
zaznacza, żc reklamiarstwo nie wypły
W A z jego charakteru, lecz... z wyracho
wania. 

Shaw powiada: 
— Gdybym nie robił sobie reklamy, 

umarłbym z głodu— 
Zaprzała? T F C A N A R S ^«M«R%8WT&»<* 

wiekiem M ^ M f r i ł ę , ^ 
— BcTJaWff l r5że * B V Ć V O ]WVmxHOr 

wiek, który przez całe życie starał się 
/głębić tajemnicę gry na pianinie i nie 
doszedł jeszcze do tego, by zagrać bez
błędnie choćby najprostsza melodję... 

.!. Erwinę. 
(Londyn). 

Zagranicą sprawy teatralne rozważane są ni 
innej płaszczyźnie niż u nas. Tam mówi się t 
wszystklem bez ogródek. 

U nas naprzykład dyrektor teatru boi sl{ 
przyznać do tego, że posiada dobrze zorganizo
wane klakę, we Francji natomiast klaka jest in 
stytucją oficjalną, poważaną i jawną. 

Jeden z najpoważniejszych tygodników fran
cuskich „Candide" zamieścił nawet ostatnia bar
dzo ciekawy wywiad z prowodyrem klaki Jedne
go c teatrów paryskich. 

Z wywiadu tego wynika, i e „klakicrem" nic 
może być człowiek pozbawiony wiadomości z 
dziedziny psychologii. Klakier z pierwszego wej
rzenia na salę musi sobie zdać sprawę c tego, 
czy danego dnia będzie miał pracę łatwą, czy 
trudną, to znaczy czy uda mn się wzbudzić en
tuzjazm wśród publiczności, czy nie. 

Publiczność, składająca się ze skąpców, nie-
kupujących programów, Jest zazwyczaj niemra
wa i trzeba wielkich wysiłków by ją poruszyć i 
ożywić. 

— Gdy pada deszcz — powiada klakier — 
trudno jest zmusić do oklasków kobiety, gdyż 
siedząc w teatrze, myślą o tem co się stanie z 
ich pończochami w drodze powrotne) do domu. 

Klakier musi pamiętać o tem by rozpocząć 
ofenzywę w samą porę, nie zawcześnie i nie za-
póino.~ 

— Powinnością moją Jest — rzekł wreszcie 
klakier — natchnąć odwagą nieśmiałych 1 oży
wić ospałych". 

** 

Konkurs pięknych kobiet. 
owy prąd: przeciwko konkursowi. W 

Syn wybitnego znawcy i dyrektora teatru 
Antoine'a napisał sztukę, które) bohaterami są 
trupy. 

Akcja rozgrywa się na cmentarzu w dzień 
Zaduszny, gdy nieboszczycy wstają z grobów. 

Trzej umarli sąsiadujący ze sobą opowiadają 
swe dziele. 

Pierwszy zabił się przez kobietę, która go 
odtrąciła, drugi umarł przez tę, która go zdra
dziła, trzeci przez tę, która go zbyt kochała. O-
czywiście, i e była to ta sama kobieta. Pierwszy 
był | e | narzeczonym, drugi — mężem, trzeci — 
kochankiem. 

Sztuka ma wielkie powodzenie, choć kobiety 
'rłV ' ftyznaią autorowi racji. 

nadesłane fotografie pięk 
Witam ów nowy prąd! nyUj kobiet 
Niejednokrotnie M T A S L o k a * , brać ne , S

 otv>°'*» ' Pfek-

dobnych konkursach 
czem to pachnie. 

Przedewszystkiem wybranej na kon 
kursie niewiasty nie można nazwać 'ni
gdy piękną, albowiem do konkursu stają 
nię tyfle piękne niewiasty, Me odważne. 

Czasem patrząc na przesuwające sję 
po estradzie gracje, zadawałam sobie 
pytanie: 

— Jak jej mogło wpaść do głowy, że 
St piękną?... 

Do konkursu stają nieraz piegowate, 
ułomne, niezgrabne... Trzydzieści egzem 
plarzy kobiecego samochwalstwa — i 
wybieraj z pośród nich najpiękniejszą 
kobietę! 

A jakże bezwstydna jest procedura 
wyborów! 

Nie wiem, jak takie konkursy odby
wają się w innych miastach, lecz opo
wiem, jak to się dzieje pod tvm wzglę
dem w Paryżu... 

Zbiera się trzydzieści niewiast, z któ 
rych każda przypuszcza, że jest naj
piękniejsza. Niektóre przychodzą pod 

Ka.-da podaje sw-ój numer, imię i na
zwisko. Członkowie komisji notują so
bie numer tej, która wpadła im w oko. 
Piękności jeszcze raz defilują przed ko
misją i potem znowu zamykają je w od
dzielnym nokoju. 

Komisja zaczyna się zastanawiać 
nad tem, kogo warto wziąć pod uwagę. 

Na początek wybierają dziesięć nu
merów. Wywołują po kolei. 

O rytuał przy konkursie dba specja
lista w tych sprawach, pewien francuz, 
którego obowiązkiem jest urządzanie 
wszelkich zabaw miejskich w Paryżu. 

Jegomość ów ubrany jest zazwyczaj 
według własnej koncepcji: nosi mary
narkę, krótkie spodnie, pończochy i pan
tofle. 

Tak uzbrojony przystępuje właśnie 
do ataku. 

Wyprowadzają piękność Nr. 1. 
— Nazwisko pani? 
— Narodowość? 
— Wiek? 
— Zajęcie? 
Narodowość oczywiście rosyjska, piŁycnoazą poo Narodowość oczywiście rosyjska, 

eskortą matek. Wszystkie niewiasty za- wiek do 2 5 - C I U lat, zajęcie najczęściej, 
M Y K A J Ą w oddzielnym pokoju. Tam one niewiadomo dlaczego, „rysunki", C Z Ą -

pudrtrją się, obrzucają S I Ę wyzwiskami, sem tańce, czasem „figuracja" w kirne, 
poprawiają S O B I E tualctę i łykają waler- i C C z naijczęściej rysunki, 
janowe krople. Po ukończeniu pytań, francuz pod-

W drugim P O K O J U zbiera s>e „jury": nosi si^ z miejsca i poważnym krokiem 
pisarze, malarze, D Z I E N N I K A R Z E , A R T Y Ś C I , Z B L I Ż A sie D O piękności 

Piękność żenuje sie troszkę i jak 
przestraszony koń, tuli się do ściany. 

Francuz obchodzi ją ze wszystkich 
stron i zapuszcza palce w jej fryzurę.J 
by przekonać wszystkich, że sa to praw 
dziwę włosy. 

Piękność mdleje z rozpaczy — tyle 
roboty — ondulacja, czesanie, strzyże
nie — i wszystko przepadło... 

Potem francuz przesuw'* rękę po 
szyi, badając Hnję. Potem »hwvciwszy 
z tyłu za talję; obciąga suknia by lepiej 
uwypukliły się piersi i cala figura. Pyta 
przytem poważnie: 

— Stanik pani nosi? 
Skonfudowana piękność mruczy coś 

niezrozumiałego. 
— Jeżełi nosi pani stanik, to proszę 

wejść do drugiego pokoju i zdtfąć... 
Potem zaczyna macać boki. Potem 

irr.osi sukienkę wyżej kolan, każe przy 
sunąć nogi. by sprawdzić link. 

Potem każe otworzyć usta i ogląda 
zęby. Podnosi włosy i zagląda do uszu. 

Potem odwraca piękność plecami do 
komisji i znowu unosi suknie wyżej prze 
gtrbu w kolanach, by pokazać Hnję nóg. 

Potem obciąga suknię na biodrach. 
Potem dziękuje spoconej ze strachu 

i wstydu dziewicy, robi jej kompllment, 
mówiąc, że jest zachwycająca i prosi, 
by sł<? oddaliła. 

Wywołują następny nwner. 
Każdy z członków komisji ma przed 

sobą arkusz papieru, na którym każdej} 
kandydatce wystawia stopień: pierw
szy 9 T O P I E Ń za głowę, drugi za figurę i 
z boku wypisuje ogólną ocenę. 

Potem każdy wypisuje nazwiska 
trzech kandydatek, mających najwyższe 
stopnie. Potem robi się ogólne zestawje-

! nic i wybiera się.trzy premiowane piok-
inoścL 

Wtedy rozpoczyna się prawdziwa walka. 
Wchodzą w grę namiętności... 
Oglądają wszystkie trzy razem l 

każdą oddzielnie. 
Francuz poci się i sapie,.. 
Kręci kandydatki na wszystkie stro

ny, każe im opuszczać oczy, uśmiechać 
się... Najsmutniejszy obraz powstaje 
wtedy, gdy zahukana na śmierć dziewi
ca zaczyna uśmiechać sie drżącemi war
gami... 

Lecz francuz nie ustaje w pracy. 
Kręci, obciąga, podnosi sukienki, oglą
da kolana. 

A drzwi sąsiedniego pokoju aż drżą, 
tak głośno biją serca kandydatek i ich 
matek. Szczególnie matek. 

Wybór trudny. 
Jeden z pisarzy, uczestniczący w ju

ry, hibi kobiety pulchne i zlekka zezo
wate. Drugi żąda typowej piękności ro
syjskiej. 

— Cóż to ma znaczyć? 
— To znaczy: miła, ładna, ponętna, 

sympatyczna... 
Jeden z dziennikarzy lubi typy z 

Hollywood. Wyskubane brwi i nie wy
żej ponad 50 kilo wagi netto. 

Ktoś szepcze: 
• - Wybierzcie tę tęgą, ona mieszka 

nad nami. 
Wreszcie sprawa jest załatwiona. 

Nć-.jplękniejsza kobieta wybrana. 
Schodzące po schodach matki mru

czą niezadowolone, bo „napewno wszy-
wszystko było zgóry ułożone i uplano-
wane". 

— W przeciwnym razie moja Musia 
otrzymałaby z pewnością pierwszą na
grodę.-

Tłum. B. i». 

http://xsz.cz
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W o j n y i rewolucje 
wybuchają niekiedy z najbłahszych powodów. 

Znaczki pocztowe spowodowały wiele nieszczęść i zatargów 
Czy znaczki pocztowe mogą być nie

bezpieczne? Tak. Historja podaje sze
reg faktów, świadczących o tem. iż nie
winny, zdawałoby się najbardziej poko
jowy wynalazek — znaczki pocztowe— 
stawaj się nieraz przyczyna krwawych 
nieporozumień międzypaństwowych lub 
tragicznych przejść poszczególnych je
dnostek. 

W końcu ubiegłego stulecia z okazji 
śmierci matki cesarza chińskiego miały 
się ukazać nowe, jubileuszowe znaczki 
pocztowe. Rząd chiński zwrócił się do 
jednego ze swych wyższych urzędni
ków, A. G. de Billerda, któremu polecił 
opracowanie projektu rysunkowego no
wych znaczków. De Billard źle wywią
zał sję z polecenia. Na rysunku znaczku, 
miast purpury, oznaczającej władzę ce
sarską, zaprojektował on jakąś inną 
barwę. 

Rząd chiński doszedł do wniosku, iż 
de Billard popełnił wielkie przestępstwo 
i oddał go w ręce władz sądowych, któ
re skazały nieszczęśliwego człowieka 
na wysiedlenie w pewne okolice Tybetu, 
odznaczające się bardzo szkodliwym dla 
zdrowia klimatem. 

De Billardowi wprawdzie po kilku la 
toch darowano karę, lecz biedny urz^d 
nik nie odzyskał już nadwątlonego zdro 
wia i w parę miesięcy później wyzioną 
ciucha. 

Drugie nieszczęście, które sprowa 
dzjły znaczki pocztowe, zanotowano w 
Korei. W roku 1885 Korea miała przy
stąpić do międzynarodowego związku 
pocztowego i gdy wszelkie pertraktacje 

zostały całkowicie ukończone i państwo 
koreańskie z tej okazji wydało pamiąt
kowe znaczki, w salonach reprezenta
cyjnych rządu miejscowego odbył się 
wielki bal dla wszystkich przedstawi
cieli ambasad zagranicznych, 

Na balu tym zosta! zamordowany je
den z, zaufanych dygnitarzy króla, na
zwiskiem Mimjolik, który był inicjato
rem przystąpienia do międzynarodowe
go związku pocztowego. 

Sprawcy mordu nie wykryto i z te
go powodu w całej Korei zapanowało 
wielkie wzburzenie. Koreańczycy przy
puszczali bowiem, iż zabójstwo MimpH-
ka miało jakiś związek z działalnością 
wrogich władzy królewskiej elementów 
i w wielu miejscowościach dokonali sa
mosądu nad rewolucjonistami. 

Rząd, chcąc zapobiec dalszemu prze
lewowi krwi, musiał w wielu miastach 
zaprowadzić stan oblężenia. 

W roku 1898 doszło do krwawych 
zamieszek w angiclsko-egipskim londo-
minjum Sudanie. Ukazały się wówczas 
w tym kraju nowe znaczki pocztowe, 
drukowane w Londynie, które przedsta 
wjah kwiat Iotosa, ujęty w formę krzy 
ża. Mahometańska ludność Sudanu była 
oburzona. Nowe znaczki pocztowe po
czytywano za obrazę uczuć religijnych. 
Muzułmanie zwołali liczne zgromadze
nie, które w konsekwencji doprowadzi
ło do walk pomiędzy wojskiem rządo-
wem, a ludnością tubylczą. Władze pań
stwowe były wreszcie zmuszone wy 
drukować nowe znaczki. 

Podobny charakter miały również za 

mieszki indyjskie w 1911 r. W Indjach 
ukazały się wówczas znaczki pocztowe 
ze słoniem, który był tak podobno nary
sowany, że w zupełności przypominał 

świnię, 
Słoń, jak wiadomo, jest uważany 

przez hindusów za święte zwierzę, to 
też fatalny rysunek, przypominający 
świnie, spotkał się z ogólnem oburze
niem. 

Hindusi, podburzani przez agitato
rów, którzy twierdzili, że rzad umyślnie 
chciał obrazić ich uczucia religijne, 
chwycili za broń.Wybuch wojny domo
wej sparaliżowano w zarodku. 

W ostatnich latach znaczki pocztowe 
spowodowały zawikłaiua politycznie w 
Południowej Ameryce. W okolicach Pa
rany znajduje się niewielki kraj. noszący 
nazwę Gran, którego trzy części należą 
do ościennych państw Argentyny, Bo 
liwji i Parawaju. 

Paragwaj, wydając niedawno nowe 
znaczki dla swej części Granu. oznaczył 
na rysunku cały kraj, co oczywiście wy
wołało oburzenie dwóch pozostałych 
\vładcówr tego kraiku. Boliwia, mszcząc 
się pięknem za nadobne, wydala nowe, na 
których również podała mapę całego te
rytorjum. 

Konflikt międzypaństwowy zdawa 
się już bvć'nieun.ikniony. Na szczęście je
dnak zatarg pocztowy załatwiono na 
drodze pokojowej i obecnie każdy z 
władców Granu drukuje na swych znacz 
kach mapę tylko posiadanej części tego 
kraiku. J. K. F 

Literaci i lekarze. 
Jest rzeczą dowiedzioną, że literaci zawsze 

prowadzili wojną z lekarzami. 
Tołstoj naprzykład nigdy nie chciał poddać 

•lą badaniom lekarskim. Gdy nawet był niebez
piecznie chory zaklinał, by tylko nie wzywać le
karza. 

— Dlaczego nie chcesz dopuścić do siebie le
karza? — pytano go. 

— Gdyi chcą umrzeć śmiercią naturalną — 
odparł wielki filozof. 

Niemnicjszym przeciwnikiem lekarstw i leka
rzy był słynny komediopisarz francuski Mo-
liere. 

Pewnego razu Moliere był chory .i leżał w łóż 
ku. Bez jego wiedzy sprowadzono lekarza. 

— Pan doktór przyszedł; — zameldował stu-

Najbogatsi ludzie w Niemczech 
Jta czele Hh stoi ex~cesarz Wilhelm I I , któweśo mulatek 

nmaosi hOO miUonóm mareH. 
Rofszyld i Mendelsohn zajmufą fedno z ostatnich miejsc. 

I / . . . 

żacy. 
— Powiedz mu, że nie mogą go przyjąć, gdyż 

estem chory!... — rozkazał Moliere. 
Poza tem autor „Chorego z urojenia" kpił i 

lekarzy na każdym kroku. Pewnego razu spotkał 
znajomego swego lekarza na ulicy. 

Lekarz zwrócił sią doń z uradowaną miną: 
— Mistrzu, cieszą sią ogromnie, że pana te

raz spotkałem. Muszą panu opowiedzieć cieka
wy wypadek jaki mi sią zdarzył ostatnio w mo
jej praktyce. Może mi pan wierzyć; coś podob
nego zdarzyło ml sią w życia poraź pierwszy.... 

MoUere przerywa mu: 
— Wiem już, wiem już... Pański pacjent wy

zdrowiał!.. 
Maksym Gorki cierpi, jak wiadomo na płu

ca i z tego powodu wiąkszą cząść roku spądza 
na Capri. 

Przed kilkunastu laty, gdy wybrał sią poraź 
pierwszy do lekarza, ten zbadał go, pokiwał gło
wą i zawyrokował: 

— Tak— Niema innej rady... Pan musi zmie
nić swój zawód. 

— Nic, panie doktorze — odparł Gorki. — To 
pan właściwie powinien zmienić zawód. 

Bernard Shaw docina wszystkim, a wiąc ró
wnież lekarzom. 

Pewnego razu rozmawiał z lekarzem, który 
go zapewniał: 

— Wie pan, ja traktują mych pacjntów z cał
kowitą wyrozumiałością i względnością... 

— No, ja rozumiem... — odparł Shaw — Par< 
napewno swych pacjentów żywcem nie grzebie 

A gdy innym razem lekarz, badając Shswit 
rzeki: 
; — Pański puls bije wolniej. 

Shaw pocieszył go: 
— Nie szkodzi, panie doktorze., 

czas... 

Na kilka lat przed wybuchem wojny 
wszechświatowej na rynku księgarskim 
w Berlinie ukazała się sensacyjna książ
ka, która wywołała niebywałe porusze
nie w całych Niemczech. Książka ta. no
sząca tytuł ,)Rocznjki milionerów", za
wierała niezmiernie ciekawe informacje 
biograficzne o najbogatszych ludziach w 
Niemczech, to też nic dziwnego, iż cie
szyła się taką poczytnościa. 

Autor ..Rocznika milionerów'. Ruioif 
Martin był przedwojennym urzediiik;eni 
ministerstwa skarbu Rzeszy i utr ^my
wał dość ścisły kontakt z niemieckimi 
potentatami finansowymi. P> napisaniu 
swej książki Martin stracił jednak po
sadę, gdyż. jak powszechnie twierdzo
no, skorzystał on z rozmaitych materia
łów ministerstwa, bez zezwolenia 
swych przełożonych. 

Prócz „Rocznika milionerów" Martin 
był również autorem książki p. t. ..Rosja 
przed bankructwem".. 

W książce tej, wydanej również przed 
wybuchem wojny Martin dowodził. >ż 
Rosja, o ile weźmie udział w wojnie 
wszechświatowe], musi paść ofiarą ban
kructwa finansowego, bez względu na 
to, czy wyszłaby z wojny zwycięsko, 
czy też poniosłaby klęskę. 

Tezy Martina wywołały oczywiście 
wielką sensację w sferach politycznych, 
gdyż zdołał on na podstawie bardzo ści
śle opracowanych danych rzeczywiście 
uzasadnić swe stanowisko. 

Niedawno w jednym z czasopism nie-
tricekich znów .ukazał się dłuższy arty
kuł wspomnianego powyżej autora, któ* 
ry również wywołał wielkie zaintere
sowanie zagranica. 

Martin zajmuje się znowu najbogat
szym' potentatami finansowymi Niemiec 
Charakterystyczne, iż na pierwszem 
miejscu wśród miljopcrów niemieckich 
Martin, oodobnież jak i przed wojna, 
umieści! Wilhelma II. Okazuie * ;c. że 
Wilhelm II. „obywatel" republiki nje 

mieckiej nje tylko zachował swój mają
tek, który Martin przed wojna szacował 
na sumę 394 milj. marek, ale powiększył 
go nawet do sumy 400 milj. marek. Do
chód^ Wilhelma w okresie przedwojen
nym wynosiły 24.2 milj. marek. Wyso
kości obecnych dochodów Martin nie po
daje. 

W przedwojennej swej książce Mir-
tin wskazał jako na drugiego z pośród 
największych potentatów niemieckich 
na księcia Meklemburg-Sterljtz. Obec-
v'n jednak maiątek< owego księcia zo
stał podzielony pomiędzy licznych człon 
ków jego rodziny .którzy nie umieli wi
docznie obracać ogromnymi kapitałami 
i przeważnie je roztrwonili. Na drugim 
miejscu znajduje się więc obecnie właś
cicielka znanych zakładów Kruppa pani 
Berta Krupp von Bohlen i Galpach, któ
ra przed wojną zajmowała trzecie miej
sce wśród milionerów niemieckich. Mar
tin szacuje obecny jej majątek na sumę 
320 milj. marek. 

Za Bertą Krupp znajduje sie książę 
von Tum i Taksis, posiadający 200 milj. 
marek. Książęta, noszący to nazwisko, 
niegdyś za czasów imperji rzymskiej po
siadali na terenach germańskich mono
pol pocztowy i od tego czasu rozporzą
dzają ogromnymi kapitałami. 

W przedwojennej książce Martina za 
ks. v. Tumem figurowała wdowa fraik-
furckiego Rotszylda, baronowa Matylda, 
która posiadała majątek sięgający 163 
milj. marek i miała dochody wynoo^a^ 
rocznie sumę 3.888 tys. marek. Barono

wa Rotszyldowa zmarła przed laty, p: ze 
żywszy 93 lata, a cały jej majątek zo
stał podzielony pomiędzy spadkobier
ców, którzy przeważnie roztrwonili pie
niądze. Obecnie więc. po ks. v. Tumie 
najwięcej pieniędzy posiada Michael. 
rozporządzający kapitałem około 100 
milj. marek. Michael miał jakiś związek 
7 «em Barnratów, sktUkiem czego 
przez dłuższy czas przebywał we 

Ja mam 
Ars. 

Francji. Obecnie, gdy sprawa Barmatów 
uległa już pewnemu zapomnieniu po
wrócili on do Berlina i z niesłychaną 
energją kieruje olbrzymiemi przedsię
biorstwami bandlowemi. 

Michael, który liczy obecnie zale
dwie 35 lat żyda, jest zaangażowany 
w kilkunastu bankach, towarzystwach 
przemysłowych, ubezpieczeniowych, fil
mowych, rolniczych i innych. Dochody 
tego człowieka trudno określić. Martin 
stwierdził jednak, że w jednym tylko 
banku, w którym Michael był zaangażo
wany, zysk jjego za rok 1927 wynosił 
około 15 nilj. marek. 

Tyleż pieniędzy, co i Michael. posia
dają również niektórzy arystokraci nie
mieccy, jak książę Hohenlohe-Eringen, 
Ftirstenberg i inni. 'Następni milionerzy 
rozporządzają już majątkiem, wynoszą
cym „tylko" 50 milj. marek. Sa to: zna-
n"- przemysłowiec niemiecki Tissen, 
właściciel olbrzymiego przedsiębiorstwa 
przemvsłowego w Kolonji Otto Wolf 
i t. d. 

Majątek właściciela domu bankowe
go Mendelsohna, według słów Martina, 
wynosi około 43 miljonów marek, mają
tek bankiera Barburga jest o kilka miljo
nów mniejszy, podobnie jak i drugiego 
z n a n e g o finansisty niemieckiego Jakuba 
Goldschmidta. Charakterystyczne, iż 
chociaż Michael jest dwa razy bogatszy 
od takiego Goldschmidta lub Barburga, 
jednakże jego znaczenie w świecie finan-
so>. n jest o wiele mniejsze. 

Wśród największych potentatów, wy
mienionych przez Martina, znajduje się 
również nazwisko Mossego, właściciela 
olbrzymiej firmy wydawniczej, który 
obecnie rozporządza kapitałem wyno
szącym około 45 milj. marek. Ci wszy
scy powyżej przez nas omówieni zamy
kają listę największych współczesnych 
niemieckich potentatów. 

r. K. 

Historje, jakich mało. 
MIĘDZYNARODOWY TEATR W LONDYNIE. 

Znany reżyser teatrów londyńskich, Grein po
stanowił stworzyć w Londyttst międzynarodowy 
teatr, w którym grane byłyby sztuki w najroz
maitszych językach świata. Grein zdołał już so
bie zapewnić pomoc wybitnych finansistów, tak 
że projekt jego ma być w najbliższym czasie 
zrealizowany. 

„LIGA" ZDETRONIZOWANYCH MONARCHÓW 
Pisma niemieckie donoszą, iż pretendent do 

tronu rosyjskiego wielki kslążą Cyryl zwrócił sią 
do wszystkich zdetronizowanych królów i cesa
rzy przebywających obecnie na wygnaniu w Eu
ropie z propozycją stworzenia wspólnego związ
ku, który miałby na celu obroną interesów eks-
monarchów. 

Związek ten nosiłby nazwą ,,świętej ligi" i 
pod tem hasłem prowadziłby też propagandą nad 
podniesieniem nastrojów monarchistycznych w 
poszczególnych państwach. Do tej pory niewia
domo jeszcze, czy propozycja wielkiego księcia 
Cyryla znalazła aprobatą zdegradowanych wład
ców. 

n.E WYDAJE SIĘ W AMERYCE NA OGŁC-
SZENIA GAZETOWE? 

Amerykański urząd badania koniunktury go
spodarcze) ogłosił w tych dniach bardzo cieka
wą statystyką, wykazującą wysokość wydatków, 
przeznaczonych przez przedsiębiorstwa amery
kańskie na cele ogłoszeniowe. I tak w tląjK 
roku 1928 wydano w całej Ameryce na ogło
szenia w gazetach, oraz w rozmaitego rodzaju 
wydawnictwach ponad półtora miljarda dolarów. 
Z olbrzymiej tej sumy przypada na dzienniki 690 
miljonów, na pisma ilustrowane 2|0 miljonów, na 
plakaty 400 miljonów, oraz na nieperiodyczne 
wydawnictwa 200 miljonów. Jak zatem widzimy 
reklama ogłoszeniowa stanowi bardzo poważną 
rubryką w budżetach przedsiębiorstw amerykań
skich. 

NIEZWYKŁY WYPADEK W KOŚCIELE. 
W WCrzburgu zdarzył się w ostatnich dniach 

w miejscowym kościele niezwykle tragiczny wy
padek. Gdy ksiądz, wszedłszy na amboną, rozpo
cząć miał kazanie, zaledwie zdołał on wypowie
dzieć pierwsze słowa ewangelji, padł skutkiem 
udaru sr.rca na ziemią. Wypadek len wywołał 

(wśród nabożnych wstrząsająca wrażenia. 
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L u d o ż e r c y p r z e d sądem. 
„Najlepiej smakują kobiece piersi"... ^ oświadczył 
„ „ . . . . Jeden z cyganów. * 
a|oziowie przysięgi mają odpowiedziećna i z o o n v f a ń 

W Koszycach w Czechosłowacji od 
dwóch lat siedzi już w wlezieniu śled-
czem 19 cyganów: — 17 mężczyzn i 2 
kobiety. Przed dwoma laty było ich je
szcze 22, lecz jeden z nich zmarł w szpi-
talu więziennym wskutek choroby nerek, 
dwum innym stechle powietrze więzien
ne zniszczyło płuca, a onegdaj w pią
tym dniu procesu życie samo wydało i 
wykonało wyrok śmierci na jednym z 
oskarżonych. 

Dwa lata trwało dochodzenie slcd-
• cze, a od pięciu miesięcy aresztowanych 

cyganów bito w niemożliwy sposób i to 
jest jedyny fakt. jaki ustalono niezbicie 
w czasie rozpraw sądowych, trwających 

Ale przecież oskarżonymi są cyganie 
nleumiejący czytać ani pisać, dzikie 
zwierzęta, niemające nic wspólnego 
przedstawicielami białej rasy. z którymi 
muszą jednak żyć na wspólnem terytor
ium. A owa cywilizowana, biała rasa, 

• która wynalazła radjo, do wydobycia pra 
. wdy używa jeszcze przestarzałego środ

ka z czasów średniowiecznych, a miano 
wicie — wstrętnego badania śledczego. 

Cyganie, zasiadający na ławic oskar 
żonych w Koszycach są dziećmi obozu 
cygań skiego z Mołdawy. 

Większość z nich to młodzieńcy w 
wieku od lat 22 do 25-ciu. 

Aby zrozumieć kwintesencję procesu 
koszyckiego trzeba koniecznie zobaczyć 
lub poznać obóz cygański w Mołdawie. 

Rodzice oskarżonych cyganów, po
sądzonych o dokonywanie morderstw 
rabunkowych i kanibalizmu, mieszkają 
w małej wsi Mołdawie niedaleko Koszyc 

' w pobliżu granicy węgierskiej i latem 
wyrabiają cegły, a zimą grają na skrzy
pcach w przydrożnych szynkach, zara
biając w ten sposób na nędzne utrzyma
nie. Mieszkają gorzej niż prymitywnie w 
brudnych rud .Mach, stanowiących stosy 
•bezplanowo ułożonych cegieł i pozbawio
nych często dachu. 

W.jrudęracli tych śpią na gołej zierni,, 
tam się rozmnażają jak króliki bez żad * 
nych hamulców moralnych lub praw
nych, tak, iż nikt nie wie czyim jest dzie
ckiem i kto jest jego bratem lub ojcem. 
Do szkół nie chodzą, a jeśli jakieś cy 
gańskie dziecię wpadnie przez omyłkę 
lub niedopatrzenie do zakładu naukowe
go, wówczas skromne zajmuje miejsce 
na jednej z ostatnich ławek 1 wymija 
skrzętnie kolegów, którzy za żadne skar
by nie zgodzą sie przecież usiąść obok 
cygana. 

Czteroletnie pętaki w obozie cygań
skim kopcą już papierosy, czternastolet
nie dziewczęta sprzedają swe ciało za 
chustkę na głowę, latem dają sobie' je
szcze jakoś radę, lecz zimą cierpią głód 
i chłód. A gdy skradną wiązkę drzewa 
lub kurę, przychodzi natychmiast . poli
cjant i przystawiając kolbę do piersi roz
kazuje: 

— Marsz do więzienia! 
W czasie zimy 1928 - 29 r., która nam 

wszystkim tak bardzo dała się we znaki, 
cyganie z obozu mołdawskiego musieli 
odgrzebywać z pod śniegu trupy zdech
łych psów i koni. które spożywali, by za
spokoić głód. 

Wszyscy niemal w tym obozie, nie 
wyłączając dzieci cierpią na grjjżlicę i 
syfilis. Stąd tylu wśród nich epileptyków 
i «głuchon!emych. 

Tak oto żyją ci ludzie na skraju Eu
ropy środkowej, gorzej traktowani niż 
wilki, które bardzo często z Rusi podkar
packiej wdzierają się na terytorjum Cze
chosłowacji. 

Okolice Koszyc nad granicą węgier
ską są terenem śmiałych wypraw prze
mytników, często więc rozlegają się tam 
strzały. 

Od 1918-go do 1922-go roku każdy 
napotkany w tej okolicy człowiek był 
wrogiem z bronią w kieszeni. W tych 
właśnie czasach zebrali się młodzi cyga
nie, wśród których najmłodszy liczył lat 
11, najstarszy dwadzieścia dwa lata I ni-
czem stado wilków, zaczęli plądrować 

ocą po okolicznych lasach. 
Kogo napotkali, ten już żyw nie wy

chodził z Ich rąk. 
Czternastoletni uczeń z plecakiem 

przewieszonym przez 
grubym łańcuchem od 

chnym brzuszku, handlarz starzyzną, po
siadający kilką koron w kieszeni, chłopka 
z koszem jaj — oto ofiary wędrującej po 
lasach bandy młodocianych cyganów. 

Wielu chłopów, kupców, handlarzy i 
przemytników zginęło bez wieści w la
sach koszyckich i nikt nie wiedział co 
się z nimi stało. Aż oto pewnego dnia sze
snastoletnia cyganka, której na imU A-
ranka, opowiedziała, że widziała łańcu
szek handlarza Rusznyaka, zabitego w 
lasach, na szyi nowoobranej kochanki 
drugiego herszta bandy, któremu na imię 
Filke. 

Filkego aresztowano. Morderca przy
znał się do winy, wskazał kto mu poma
gał i tamtych tak samo aresztowano. 

W owym czasie zginął jeden z miesz 
kańców. 

— Czy tego też zamjtdownłiś. 'e? — 
zapytano cyganów 

— Tak! 
— A gdzie jest trup'-
— Zjedliśmy! 
! jeden z cyganów o'. lizując sie opo-

w'ada: ' 
Najlepiej smakują U&J&fe piersi 

Sa strasznie stodkie. 
A dziewiętnastoletnia Fstera, kochan

ka Filkego (którą notabene posądzają o 
to, żc pochodzi z Polski) zeznała: 

— A mnie tępiej smakuje mężczyzna 
niż kobieta!... 

Akt oskarżenia zawiera niezliczoną 
ilość tego rodzaju kaniballstycznych 
szczegółów. W miejscach, wskazanych 
przez cyganów znaleziono rzeczywiście 
jakieś kości. Prof. Struempel pó zbadaniu 
tych szczątków ludzkich orzekł, iż są to 

tfnomas £eudcn. 
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gotowane kości ludzkie. 
Niektórzy powątpiewają w dalszym 

ciągu w kanibalizm oskarżonych i na 
dowód istnienia podstaw do powątpiewa
nia w tym kierunku podają fakt, jaki 
zdarzył się przed kilkoma laty. Na Kusi 
podkarpackiej znaleziono szkielet, o któ
rym wszyscy profesorowie wyrazili się 
jednogłośnie, że jest to szkielet ludzki, o 
kazało się jednak, że były to kości nie' 
dfwiedzia... 

Na sali sądowej oskarżeń.* do niczego 
się nie przyznają. 

Rozprawy mają n.ifrwać jeszcze kil
ka dni poczem nastąpi przerwa podczas 
której sąd sformułuje pytania dla przy
sięgłych. Nie jest to rzerzą łatwą skore 
zważymy, że głównych pytań ma być 0-
kr/lo 500, a pobocznych przeszło 700. 

Ławę sędziów przysięgłych zajmują 
>l-:oliczni mieszkańcy, a wie; chłopi, któ
rzy oddnwiu trowad/. :i w">jno z cygana
mi. . 

Łatwo 'wjęc słę.domyśleć jaki wyrok 
zapadnie w tej sprawie sk-->ro już dziś 
wśród mieszkańców k=.>»/vi.k':h rozlega
ją Kię głosy: 

— Poco tyle atramentu marnować?... 
Powiesić i — basta'... 

Filke i Rvhar dwa' przywódcy '"an-
dy zostaną niechybnie powieszeni / resz
tą oskarżonych da soch radę gruźlica w 
więzieniu. 

A gdv po kHku dziesiątkach lat kąt, 
więzienie, syMis i g r u ź ' : i rr:eniosa na 
tamten świat pozostała resztki obozów 
(vgańskich, wówczas spokojnie i dumnie 

yii> 3fon>ars&l. 

W dwóch słowach. 

Nadfeżdża tramwaj. Z przeciwnej strp 
ny przybiega jakiś mężczyzna o zmęczo* 

silna wola i egoizm. Mija maszynistę 
trzymającego rękę na korbie. 

Żona maszynisty jest chora. Dziecko 
zmarło przed tygodnj/ern. Los sprzysiąg1 

się przeciw niemu. Nienawidzi ludzi. 
Jegomość, spieszący do tramwaju, 

nic może czekać ani chwila, tak mu pilno 
do domu. Do szczęśliwej żony, do zdro
wych dzieci... 

Są to sekundowe myśli... 
Maszynista ,,wziął" największą szyb 

kość". Niech czeka! Wszyscy musimy 
czekać na szczęście, a ono nie przycho 
dzi. 

Pan, który chciał wskoczyć, potkną* 
się. Rozległ się przeraźliwy krzyk, Pod 
kołami krwawa masa. Konduktor szar
pie pasek z dzwonkiem. Hamulce pu 
szczone w ruch — sssstop!.. 

On już wie. Ten pan, który się spie
szył — nie żyje. Zimne dreszcze przcble 
gły mu po plecach. Oczywiście, postąpił 
nieobowiązkowo. A jednak — czy chciał 
tego?.. Nie — 'tego nie chciał!.. A jed
nak w podświadomości rozlega się jakiś 
głos; „Zamordowałeś". 

Żona chora była na serce ze zmart
wienia, ponieważ wiedziała, że zanied
buje ją i żyje z imienni .kobietami. Było 
mu jej żal. Zawsze. W najcięższych 
chwilach była dlań wierną towarzyszką. 
Miał wszystko czego zapragnął: pienią
dze, własną willę, auto. Tęsknił do zdro
wej, śmiejącej się żony i do hałasujących 
dzieci. 

Teraz nienawidzi ich czasem. 
Gdy wracał do domu, żaliła się przed 

nim. Gdy odchodził, wyczytywał z jej 
twarzy gorzkie wyrzuty. Ach... gdyby u-
marła!... 

Obrzucał ją przekleństwami... Narze
kał, że zatruwa mu życie... Zachwiała 
się. Atak serca. 

Najmniejsze zdenerwowanie może 
spowodować śmierć.., — oświadczył le
karz. 

Przez kilka dni był zmieniony. Potem 
zaczął znowu. Nie mógł pohamować gorz 
kich żalów. Gniew jego skierowany by? 
przeciwko losowi, który traktował go 

ramię, kupiec zl P ° macoszemu. Ale los nie był odpowied 
zecarka na pul-lnun partnerem. Wobec tetfo skierował 

I U 
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złość na chorą żonę. 
— Jestem młody....— mówił 

%ię być przywiązany, ćTb"*cno7ti 
wiecznie chorej żony... 

Codzień to samo.. 
Aż pewnego dnia nie obudziła sie. już 

więcej. 
Pochował ją uroczyście. Lecz w nocy 

zrywał się ze snu, serce waliło mu mło
tem, a w,mózgu rodziło się pytanie: 

—- Czy to ja ją zabiłem?.. Nonsens... 
Cóż właściwie złego zrobiłem?.. Wszę 
dzie coś jest... Jej serce... Tego nie moż 
na było zmienić... Ożenię się znowu... 

V 
— Znowu zła cenzura! Czemu się dzi 

wić? Ile razy zwracałem ci uwagę? Co 
raz gorzej! Czy zastanawiałeś się nad 
tem, jak to się wszystko skończy? Czego 
wybałuszyłeś ślepia?.. Wiemy,'wiemy 
jak się kończą takie rzeczy... Więzde. 
niem!... Nie masz ani krzty honoru! Za 
moich czasów... ale to niema najmniejsze 
go sensu!.. Nie warto z tobą mówić!.. 

Ojciec przechodzi do swego gabinetu. 
Malika zajęta jest w kuchni. Serce zży
ma jęj się z bólu. Ale nie wolno jej tego 
wykazać przed synem. 

Chłopiec jest oszołomiony. Oczy mu 
płoną. W gardle dławią łzy. 

Bez honoru? — Tak, uderzył jakie
goś chłopca, który śmiał się z sukni jego 
matki!.. Są biedni, to cóż z tego?.. A te 
bóle głowy — on nie może się lepiej u-
czyć mimo najlepszych chęci... Czy ma 
wyznać rodzicom, że ostatnio tak stra
sznie cierpi ria bóle głowy? Ojciec nie 
uwierzy, a matka ma dość zmartwień. 

Bez honoru... Więzienie... 
Czuje napływającą do głowy falę 

krwi. W sercu coś zakłuło. Ogarnęła go 
rozpacz i wstręt do życia. Rodzice go 
nie rozumieją. On nie rozumie rodziców.. 

W pokoju sublokatora leży rewolwer. 
Widział go, gdy rozmawiał pewnego ra
zu z tym młodym studentem... 

Huk rewolwerowy wystrzału wstrzą
snął ciałem ojca.' Matka stanęła w kuch 
ni jak wryta; 

— Boże!!!... — myślała — Kochany 
Boże — wszystko — tylko nie to — tyl 
ko nie'to!! 

Nie mają już syna. Ojciec nigdy nie 
zazna spokoju, gdyż oczy matki zdradza
ją ,io, czego nie mówią usta... 

Tłum. — BuE. 

Chwilowo jeszcze tak nie jest... Na 
wszystkich ścianach wiszą tabliczki: 

„Nie przeszkadzajcie pracować. Za
łatwcie swą sprawę w dwóch słowa JY 1 . 

Lecz nikt nie zwraca na te tabliczki 
uwagi. Nastaną jednakże czasy, *dy ży 
cie popłynie rzeźko, lakonicznie — 
w dwóch słowach. 

Urodził się człowiek. Mówić nje 
umie. Może jedynie płakać. I zaczyna 
wrzeszczeć. A wrzask jego w dwóch 
słowach oznacza: 

— Chcę żyć! 
Matka wie, że bez jedzenia żyć nie 

można. Daje noworodkowi pierś i doda
je dwa słowa: 

— Masz! Zamilcz! 
Dziecko rośnie. Młodzieniec. Doro

sły. Najwyższy czas, by zdobyć samo
dzielność. Przychodzi do jakiegoś biu
ra i mówi w dwóch słowach: 

— Jestem rachmistrzem! 
Odpowiadają mu pytaniem. Pyta

niem w dwócli słowach. 
— Członek związku? 
Czas mija... Człowiek dużo pracuje. 

Dwa razy w miesiącu podchodzi do ka
sy i zapytuje kasjera w dwóch słowach: 

— Kiedy pensja? 
Wdniu wypłaty staje się człowiek 

wesoły i wpadając na chwileczkę do 
knajpki, woła w dwóch słowach 

— Dawać wódki! 
A później spotyka człowiek na dro

dze swego życia kobietę. Nie wie na
wet, czy jest ona ładna, mówi jej jednak
że w dwóch słowach: 

— Kocham cię! 
A po roku kobieta, która odpowie

działa wzajemnością, wrogo mówi mu 
w dwóch słowach: 

— Płać alimenty! 
• Czas mija... Człowiek sie ożenił. 

Dzieci. Dodatkowe wydatki. Zwraca 
się człowiek do swego szefa w dwóch 
słowach: 

— Dajcie podwyżkę! 
Lecz szef wzrusza ramionami, prze

cząco kjwa głową i odpowiada w dwóch 
sloy/ach; v . , 

— Stosujemy oszczędność1: 
Kręci sję koło kalendarza. Radość i 

rozczarowanie wzajemnie sie zmieniają, 
i wyrażają się w dwóch słowach: 

— Spadek cen! 
— Redukcja etatowi 
— Przymusowy urlop! 
— Wzrost komornego! 
Zestarzał się człowiek... Posiwiał... 

Zdrowie nie dopisuje. Wzywa człowiek 
lekarza z kasy chorych i cicho w dwóch 
słowach mu mówi: 

— Serce szwankuje. 
A lekarz wściekły, że pacjent mie

szka na szóstem piętrze, że jest to już 
togo dnja dziesiąta wizyta ponad normę, 
nie szczędiąc chorego, mówi w dwóch 
słowach: 

.— Niema nadziei! 
Następnego dnia zrozpaczona córka 

przybiega do kasy chorych i płacząc, 
oświadcza zarządzającemu oddziałem 
pogrzebowym w dwóch słowach: 

— Ojciec umarł! 
Lecz zarządzający jest głuchy na cu

dze nieszczęście. On lubi tylko porządek 
i więcej niczego nie uznaje. Widzi, i e 
dziewczynka podbiegła do okienka z po
minięciem kolejki. On wie, że czekają
cy w ogonku zaczną zaraz narzekać i 
hałasować. I dlatego wyraźnie i ostro 
rzuca w dwóch słowach: 

— Przestrzegać kolejki! 
Tłum. B. Boi. 

Kącik humoru. 

NIE WSZYSTKO. 
— Czy powiedziałaś narzeczonemu 

He masz lat? 
—' Częściowo. 

AMERYKAŃSKA REKLAMA. 
„Pierwszorzędne mogiły w najlep

szych punktach. Piękny widok na morze 
zupełna cisza, żywiczne powietrze, spo
kój! Kto raz spróbuje, nie będzie już ko
rzystał z usług innych cmentarzy!". 

W KSIĘGARNI. 
— Chciałbym kupić jakaś książkę. 
— Czy coś lżejszego? 
— Nie koniecznie, na ulicy czeka na 

iinnie moje auto. 



DODATEK LITER ACKO-NAUKOWY 

Życie jest mezniszczalrre. 
Z każdei części ciała powstać może nowe stworzenie 

Niezwyhte odkrycie przyrodników angielskich. 
Pierwsze dziesiątki bieżącego stule- Tak. Marfalaksis może się okazać 

cia rozpoczęły epokę wiekopomnych wy największą zdobyczą ludzkości. Już dzie 
• • i . . • . i • J . j • J - I * _ : i . . . . . i - i . . najazdów, które niewątpliwie odegrają 

niezmiernie ważną rolę w dalszym roz
woju świata. 

Już dziś jest dla nas jasne, że za lat 
kilkadziesiąt ostatni Mohikanie spólczes 
nego pokolenia będą wzbudzali niesły
chane zainteresowanie i z pewnością 
stale będą nagabywani w następujący 
sposób: 

— Więc pan pamięta jeszcze pierw
sze radio? Więc pan żył w okresie pier
wszych podróży powietrznych nad ocea 
nem i pierwszych prób filmu mówione
go? Ach panie, pan przeżywał cudowny 
okres w życiu ludzkości! Zazdroszczę 
panu! 

Tak nasi następcy będą nam zaz
drościli. Oni wprawdzie udoskonalą 
wszystkie wyanalziki, ale nie będą ich 
twórcami, nie przeżyją cudownego za
chwytu pierwszych eksperymentów. 

Epoka wielkich nowych zdobyczy te
chniki i wiedzy jeszcze się jednak nje za 
kończyła i, nawet przeciwnie, co raz to 
częściej sygnalizują o nowych wielkich 
wynalazkach i odkryciach. 

Najnowszą zdobyczą wiedzy, która 
obecnie wstrząsnęła całym światem nau
kowym, jest — marfalaksis. 

Cóż to jest właściwie 
Odpowiedź wymaga pewnych wyjaśnień 
z dziedziny nauk przyrodniczych. 

Znakomici przyrodnicy, Morgan, 
Kongton i Draesz na podstawie swycn 
eksperymentów doszli do wniosku, że 
przeważna część zwierząt i roślin posda 
da niezwykłe właściwości, a mianowicie 
potrafi całkowicie się odrodzić, gdy tra 
ci niektóre ze swych organów zmysło
wych lub części ciała. 

Pierwszych doświadczeń dokonano & 
pewnym gatunkiem robaków, żyjących 
na Cejlonie, w Nowej Gwinei i nad A-
mazoniką. 

Robaki te są bardzo krwiożercze i 
stanowią istną plagę dla tubylczej ludno 
ści.. 

Uczeni, którzy zainteresowali się 
niedawno niezwyrkemi właściwoś
ciami tych robaków nie potrafili jeszcze 
sami ustosunkować się do wyników 
swych eksperymentów. 

Okazała się bowiem rzecz następują
ca: 

Omawiany gatunek drobnych, niepo
zornych stworzeń posiada niesłychane 
możliwości życiowe. Gdy pokrajemy ta
kiego robaka na kilka, lub nawet kilka
naście części, nie przestanie on żyć, a na 
wet przeciwnie rozpoczyna nowy okres 
rozwoju, polegający na tem iż z każde) 
oddzielnej części wyrasta nowe stworze 
nie, uposażone we wszystkie organy. 

Praktycznie wygląda to w ten spo
sób: Odcięta główka robaka, otrzymuje 
nowe nogi i tułów, nogi otrzymują tułów 
i głowę, tułów — nogi i głowę itd. w Ten 
sposób z jednego pokrajanego robaka 
powstaje kiUka, lub kilkanaście stwo
rzeń, niczem się nie różniących od swe. 
go protoplasty, które znów można po. 
krajać na kilkanaście nowych stworzeń 

Na razie podobne eksperymenty uda 
wały się jedynie tylko z omawianym ga 
tlinkiem robaków. Uczeni twierdzą jed 
nak stanowczo, iż podnobne właściwości 
posiadają również i inne stworzenia, 
lecz dotychczas jeszcze nie jest wiado
me, w jaki sposób należy, je „dzielić na 
części'*. Z irtnemi stworzeniami i roślina
mi sprawa ta nie przedstawia się bo
wiem tak prosto i wymaga głębokich stu 
dijów nad ich strukturą. 

Rozpoczęliśmy nowy okres w dzie 
dżinie doświadczeń przyrodniczych — 
twierdzą największe autorytety w ter 
dziedzinie — trzeba pracować... Kto wie 
dokąd nas zaprowadzą obecne badania.i. 
•ssea««e»ff*M«NM«tofl0««'"' •-«•• 
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odzywają się głosy, że nie jest wykluczo 
ne, iż w niedalekiei przyszłości uczonym 
uda się... krajać ludni na części i tworzyć 
z nich kilka nowych istot. 

Gdybyśmy rzeczywiście doszli dr* po 
dobnych rezultatów, świat zmieniłby zu
pełnie swe oblicze. 

Na razie są to jednak tylko marzenie. 
Być może|jednak, że marfalaksis, o któ
rym mało Kto wie do tej pory, będzie 
czemś więksrem niż inne wynalazki na
szego wieku; jak radio lub film mówio
ny i'zapoczątkuje rzeczywiście zupełnie 
nową epokę w dziejach ludzkości. 

Dr. R. F. 

Domy bez okien 
clące budował: znany arcnirfeKtf 

omernkaiiski. 
Znany amerykański architekt l urba

nista Oulliwan Johns opublikował nie
dawno swą pracę,, w której dowodzi ko- , , 
nieczności wyrzeczenia się okien, Jego \ dziś napływało ze specjalnego rezerwua-
pi zeżytku przeszłości". ru, w którym będzie podlegało oczysz-

We wszystkich współczesnych ame- j czaniu i dezynfekcji. Według zdania au-
rykańskich „drapaczach chmur" okna j tora, społeczeństwo będzie wewnątrz do-
na dolnych i środkowych piętrach sqimu oddychało powietrzem o wiele czyst-
zbyteczne, gdyż światło dzienne przez szem i zdrowszem. niż na ulicy. Stosów 
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E. DOLSKI. 

O 
(Autobiografia.) 

Urodziłem sie w sierpniu 1913 roku w „No
wym Satyrykonle". Pierwszy raz debjutowalem 
w roku 1908, wypuszczając w świat bez cenzury 
i wlasncmi środkami sto egzemplarzy... wizy
tówek. 

Czasy były wówszas ciężkie, panowała bez
względna reakcja, nic więc dziwnego, że znajo
mi mol zapatrywali się na mól występ na tere
nie literackim bardzo pesymistycznie. Lecz, zu
pełnie zrozumiałe — srodze się omylili: twór 
mój miał kolosalne wzięcie I do roku 1917 miałem 
szczęście wypuścić do czterdziestu (przysięga;;, 
że nlo kłamię!) wydań. 

Pierwsza książeczka, która mnie z miejsca 
postawiła na jednym poziomie ze wszystkimi kia , 
sykami, była moja książeczka... paszportowa, 
wydana ml w roku 1911. W roku 1925 w wydaw
nictwie oddziału administracyjnego Gublsnolko-
mu (gubernsklj Ispołnltlelny] komltict — guber 
nlalny komitet wykonawczy) wyszło drugie wy
danie te] książeczki z portretem i wtasnoręc/. 
nym podpisem autora. Wydanie to było znacznie neco życia ilość promieni ultrafioleto-, 

w ? c h mOże bv6 fetarefana przez spe-; 
cjalne świecące się zozki. Powietrze be

nie nie dochodzi (powoduje to „drapacz 
chmur", stojący po przeciwnej stronie). 

Wątpliwe jest też, czy napływ powie
trza z zewnątrz jest pożądany, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że przesycone ono 

. • jest gazami automobilowemi, trującemi 
marfalaksts^ j w y z j e w a m i fabryk i zakładów przemy

słowych itp. Nadomiar złego, okna prze
puszczają djabelny hałas, który jest po
wodem masowej neurastenii większości 
ludności miejskiej i umożliwiają ulatnia
nie się ciepła. Wszystkie te braki pogłę
biają się faktem, że budowa domów z 
uwzględnieniem okien oraz wprawianie 
szyb kosztują bardzo dużo i zwiększają 
koszta budowy i czynszu. 

S. Johns proponuje budowę domów 
bez okien. 

Wewnętrzne lokale będą oświetlane 
elektrycznością. Niezbędna dla normal-

nie do życzenia będzie mogło być dostar
czane powietrze górskie, sosnowe, mor
skie i t. d. 

Johns nie zapomina również o psy
chologicznych czynnikach: przyzwycza
jeniu do okien, przygnębiającem wraże
niu, wywoływanem ścianami bez okien 
i t. p. Przypuszcza on jednakże, że są to 
przyczyny przemijające. Starożytne bu
dowie nie posiadały okien, jak nic posia
dają ich również współczesne teatry. 
Przyjemne to będzie, czy też nie, lecz 
domy przyszłości (które według Johnsa 
osiągną wysokość 600 mtr.) będą budo
wane bez okien. Każdy taki gmach bę-

. dzie uwolniony od nieznośnego zgiełku 
I ulicznego i zamieni się w miasteczko, ży
jące swem własnem, wewnętrznem, spo-
kojnem życiem. (D). 

Przez całe swe życie piszę tylko opowiadani.-! 
humorystyczne. Najciekawsze z nich sa jednak
że niestety pogrzebane w zakamarkach różnyc' 
instytucyj. Nazywają się one: 

„Ankiety"-
Na epidemiczna chorobę „dostania sie do sze

regu klasyków" chorowałem jeszcze przed rc 
wolucja: śladów blizn choroba ta nic zostawiła, 
kompllkacyj również. 

Przez pierwsze cztery lata po rewolucji pi
sałem jeszcze, prócz ankiet, listy do znajomyc!-. 
Obecnie marzę o karjcrze gwiazdy kinematogra
ficzne]. 

Ostatnia mo]a praca — to praca nad powie
ścią. .Coprawda nie swoja, a cudza, iuż wydr: 
kowana. Powieść napisał- współczesny autor, r 
ja pracule |uż przeszło pół roku, szukając w nk 
choć odrobiny artyzmu. 

Bezwzględnie liczę na szczere uznanie i 
wdzięczność współczesnych ml czytelników 1 na 
slępnych pokoleń, gdyż miałem możność napisa
nia złej powieści, a jednak je] nie napisałem. 

Mogę się pochwalić, że mam swego history
ka, który z roku na rok prowadzi ścisłą kontrole 
tego, co ml przynosi moje pióro: historyk ten -
to rejonowy inspektor podatkowy. 

Tłum. B. B« t 

Miasto, w którem panuje brylant. 
Rząd belgijski otacza specjalną opieką handel brylantowy. 

Jitól zaprosił polshith zadów do Antwerpii 
. A . I . . . » , _ 1 . 

N A P A P I E R A C H 

POrrrywHnH fUGATyV{ 
{OZAUDOWYCH ZA.K4AD K U S Z 

Muszę zacząć od sentencji: „nie 
wierzcie handlarzom brylantów'" Am
sterdamscy „królowie brylantów" oszu
kali mnie. 
Pokazując nieprzebrane góry brylantów 
Ujamentów 1 kamieni kolorowych, prze
chowywanych w stalowych kamerach i 
niedostępnych kasetach, pogrążają; mnie 
w ogłuszający harmider czynności gieł
dowych, zapewniali mnie, że Amsterdam 
jest ośrodkiem światowego handlu dro-
gccermeml kamieniami. 

Lecz będąc po pewnym czasie w An-
twerpjl szybko zrozumiałem — mimo, że 
w przemyśle diamentowym jestem pro-
fai em — Iż holendrom u:zucie przesady 
nie jest obce. 

Antwerpia jest dziwnem miastem, w 
fetorem niepodzielnie pavi}e bryłant. 0 -
gromny port, zajmuiący trzecie, miejsre 
wśród portów świata, odchodzi na dal
szy plan.Rubensa, van Dycka i innych 
wielkich mistrzów, którzy un;eśmiertclni-
11 Flandrję, znaleźć można w muzeach. 
Tworzą oni historje i „pył wieków". Nie 
interesuje sie nimi nikt, tak jak nie inte 
resuje sie już nikt wojna, o której zapo
mniano. 

W przedwojennych Niemczech „czło 
wiek" zaczynał słę dopiero od leutn.\n 
ta 1 doktora. Wszyscy cl, co stall niżej, 
to było .Jbydło". W Antwerpji pierwsze 
miejsce zajmują — handlarze brylantów 
i eksporter. Wszyscy pozostali, tworzą 
tylko tło i są materjałem, wspierającym 
wielkie dzieło eksportu i handlu brylan
tami. 

I I leszcze jedno: Antwerpia, posiada-
'aca 400 tysięcy mieszkańców, jest naj

edzie j mledzynarodowem miastem w 
f.i.Topie. 

Wjazd do Antwerpji jak i wogóle do 
Helgji, nie nastręcza żadnych trudności. 
Na paszport i wizę nie zwraca się pra-

iwie żadnej uwagi. Każdego dnia napły-
iwają do Antwerpji setki ludzi, których 

dokumenty są bardzo wątpliwe. Wystar 
czy oświadczyć na granicy, że się jed/.ie 
do Antwerpji po brylanty, a już wszyst
kie ewentualne trudności są usunięte. 

Mądry rząd belgijski czyni wszyst
ko, by wyrwać Amsterdamowi prym w 
handlu brylantami. I w tym właśnie kie
runku na specjalną uwagę zasługuje na
stępujący fakt: 

W przemyśle brylantowym dominu
jące stanowisko zajmują żydzi, głównie 
polscy i holenderscy. Gdy wybuchła woj
na światowa, żydzi galicyjscy, jako oby
watele austriaccy, przenieśli swą działal
ność z Antwerpji do Amsterdamu. Z chwi 
lą jednakże podpisania pokoju, rząd bel
gijski wydelegował do Amsterdamu mi
nistra handlu Franka, celem przeprowa
dzenia pertraktacji z żydami, w sprawie 
ich powrotu do Antwerpji. 

Minister Frank wywiązał się ze swe
go obowiązku bardzo dyplomatycznie. 
Oświadczył mianowicie zebranym ży
dom, źe król i rząd szanują i pojmują ich 
uczucia patriotyczne w stosunku do ich 
byłej ojczyzny, lecz nie mniej cenią ich 
talenty handlowe. Wojna została zakoń
czona i żadne uczucia wrogie nie powin
ny mieć miejsca. „Bełgijski rząd i naród 
będą sie cieszyły widząc u siebie swych 
byłych przyjaciół!" 

I żydzi wróciłi... 
Wrócili i przywieźli z sobą swój spo 

sób bytowania, swe przyzwyczajenia 
swą odrębność. I właśnie dlatego, space 
rując po ulicach Antwerpji, głównie zaś 
po bulwarze „Pelikan" odnosi się wraże
nie, że spacerujemy po Nalewkach w 
Warszawie lub „Pod Lipami" w Białym
stoku. 

Na tle kostiumów, wykonanych w 
pierwszorzędnych zakładach krawiec
kich Paryża, Wiednia i Londynu, odbija
ją się tradycyjne, charakterystyczne 
stroje polskich żydów. 

Czterdzieści pięć tysięcy żydów za
mieszkuje Antwerpie. 90 Droc. pracuje w 

przemyśle diamentowym. Władze poli 
cyjne wykazują w stosunku do tych przy 
byszów wyjątkową troskliwość i tole
rancje. Magistrat dba o szkolne wycho
wanie dzieci żydowskich, zakłada kluby 
robotnicze i bibljoteki. • 

Przeprowadzona ostatnio statystyka* 
wykazuje, że w Antwerpji znajduje się 
21,900 pracowni, w których krajaniem, 
piłowaniem i szlifowaniem djamentów 
zajmuje się 42,600 pracowników. Obrót 
antwerpskiej „giełdy diamentowej" wy
nosił z r. 1928 — 10 miljonów funtów 
szterlingów (około 450 miljonów zło
tych). Wszystkie tranzakcje przeprowa
dzane były w funtach angielskich lub 
guldenach holenderskich. Antwerpja po
siada przeszło 4,000 dużych i średnicli 
przedsiębiorstw handlujących brylanta
mi. Przeciętny zarobek robotnika prze
mysłu brylantowego wynosi 2,000 fran
ków. Specjaliści, których praca polega 
na rozdrabnianiu surowego diamentu i 
nadawaniu mu odpowiedniego kształtu 
zarabiają od 6 — 8,000 franków miesię
cznie przy 8-godzinnym dniu pracy. 

Lecz dokąd się zbywa te ogromne ilo
ści drogocennych kamieni i kto je naby
wa? W pierwszym rzędzie — Ameryku, 
następnie Anglja i jej kolonje, Francja, 
oraz pozostałe państwa. 

Światowy trust diamentowy pilnie u-
waża, by rynków zbytnio brylantami nie 
nasycać; jak również, by podaż nie prze
wyższała popytu. 

Antwerpska „giełda djamentowa" 
święci w bieżącym miesiącu 25-lecie 
swego istnienia. W uroczystościach we
zmą udział: król, ministrowie, przedsta
wiciele samorządów i goście zagranicz
ni. „Królowie brylantowi" są bardzo pod
nieceni, gdyż oczekują, w związku z urn 
czystościamK deszczu orderów i odzna
czeń. W Antwerpji bowiem każdy z han
dlarzy brylantowych, odgrywających ja
kąkolwiek rolę, paraduje z wstążeczką 
orderu w klapie. ii. B. 
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Instytut Bakterjologiczno-Serologicany 
przy Uniwersytecie imienia Karola 

Z a r z ą d c a Prof . I w a n H o n l , 
P r a g a II, Orslowa ul. 2039. 

:16.V 

Praga, dnia 7-go grudnia 1928 r 

O P I N J A 
w sprawie działania arąfvscpffycm«ao I anfvzapladniafac«ao 

Prezerwatyw • nPRIMEROSJii 
Nadesłano prezerwatywy pokryte'delikatnym proszkiem antyseptycznym, prezerwatywy w oryginalnera spakowania, 
w jakicn) są sprzedawane, oraz oddzielnie proszek. ] 
Badania orientacyjne stwierdzają, fe proszek składa się z następujących chcmikalji: Ch., B., T., P., A., aeetieum, przy. 
ciem. jak podają, proszek zawiera również inne mniej ważne domieszki. 

I. Badania Proszku. 
a) na działanie antyaeptyczne: 
lhDłdanie proszku do płynnych bakterji (1 proc. zawiesiny w bulionie) uniemożliwia rozwój następujących mikrobów: 

Gonocoków po 5 minutach 
Streptocoków ,, 20 „ 
Sta phylocoków ,, t.S „ 
Bakterji Coli „ 20 ,, 
Pyocyancua „ 30 „ 

2) Badanie proszku do stałych bakterji. Pożywka (1 proc. proszku do Aggar) uniemożliwia zupełni* re«wó| mikrobów. 
Niektóre z wymienionych części składowych proszku, jak Ch. i P. mają same przez sie silne działanie antyaeptyczne 
lawet przy znacznem rozcieńczeniu, nie szkodząc organizmowi ludzkiemu. Inne, jak T. i A. mają silną włt. ściwośe 
ciągania i ścinania samorodnego białka. 

b) Działanie przeciwzapładniające: 
1 proc. zawiesina pros/.lui ścina ludzką spermę i uniemożliwia poruszanie się poszczególnych plemników. 

II. Badanie prezerwatywy 
a) Na działanie antyseptyczne. 
Sama, znajdująca się w sprzedaży prezerwatywa nie wykazuje w pożywce żywycł . . y i i t i ł « . i . bakterji. widocznego 
rozwoju mikrobów, tak, żc w praktyce uważana jest jako jałowa. 
Inne znajdujące się stale- w handlu marki prezerwatyw wykazują, W porównaniu z wyżej wymienioną prazarwstywn 
„Primeros". przy równym okresie kultywowania znaczny przyrost mikrobów pospolitych ł wszechbędących (Stephyl 
Mikrocoki. sublitis). 
Pod mikroskopem i chemicznie nic można stwierdzić przy tych gatunkach prezerwatyw Radnego środka antyseptyez nego. 
* U . ! f " r L b u , , o n o w ? /óżnych mikrobów zostały skroplone na prezerwatywach „Primeros" 1 w różnych okresach czasu 

wilgotnej kamerze i przez szczepienie na stałą pożywkę. Rozwój został wystawione na działanie antyseptyczne w 
uniemożliwiony: 

przy Gonocokach 
,, Steptocokach 
„ Staphylocokach 
M bakteriach Coli 

Pyocyaneus 

po 8 minutach 
„ 20 do 25 „ 
.. 25 „ 
.. 35 
„ 1 godzinie widziano słaby rozwój. 

Reasumując orzeka się, że Prezerwatywy „Primeros" zaopatrzone w 
oryginalny proszek, posiadają określona antyseptyczna właściwość, zwłaszcza 
przeciw dokuczliwym mikrobom, do których zaliczają się w pierwszym rzę
dzie Gonocoki. Wykazują one następnie określona właściwość ścinania samo
rodnego białka, a więc również spermy ludzkiej i zwierzęcej. 

Można wreszcie twierdzić, że proszek na prezerwatywach oddziałuje 
dodatnio dzięki swym właściwośpiom ściągającym na ewentualne zdrapanie 
błony śluzowej. 

Instytut Baktcrjologiczno - Serologiczny 
wpisano: Prof. Iwan Honl M. U. Dr. Józef Ungar M. U.dr. Pranz Patocka 

'•Zarządzający instytutem. Asystent Instytutu, Asystent. 
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isa Zakład mechaniczny 
Ś L U S A R S K O M A S Z Y N O W Y i T R A N S M I S Y J N Y 

j . B U B 
Łódt, S w* AmiY !?• Telefon 5*-95. 
Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) i części transmisyjne, 
reperacja wszelkich maszyn parowych oraz wszelkie reperacje 

1 w zakresie mechaniczno-maszynowym. 

j ^ r y S e Nowo-Cegielniana 31 m. 12. 

F O T O - i K I N O - A P A R A T Y 
oraz wszelkie przybory poleca na dogod

nych warunkach 

Piotrkowska 47 
[x (w podwórzu) tel. 20-63 

Sprzedał Filców 
B . H a m e r m e s z , Ł ó d ź 

Piotrkowska 22, tel. 30-69. 

FILCEs DYWANOWE-BOBRYKI, KRAWIEC-
KiE, .TECHNICZNE, TAPJCERSKIE, 
KONFEKCYJNE, SIODLARSKIE, 
OBUW1ANE—CAMELE. 

Dr, 

Sołflwiel 

P 
Specjalista chorób 
skórnych i wenery 

cznych 

iotrkowsKa 
TEL. 44-92 

przyimuie od 1—4Vt 

po poł i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

oo 

DR. MED. 

Dzielna 9. 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz
nych i moczopłciow, 
Przyjra. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. 
Or. m ed. 

Lubicz 
C e g i e n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz
nych i raoczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyimuie od 
g . 8 do 10 rano 

od 5—8 w. 
Dla pan od 3—5. 

6111111EISIIE JÓZEFA MK W ŁODZI 
Zielona 10, tel. 22-12 

Zgłoszenia n.wowstępuiąeych uczenie: codziennie w godzinach 
szkolnych. 

Przy szkole zostaje otwarta Ireblówka 

Dyrektor { - ) J. AB. 

Korespondent 
władający językami polskim, niemieckim 
rosyjskim, francuskim i angielskim z wyż
szym wykształceniem, obeznany z bu
chalter ją p o a z u t i u | e p o s a d y . Oferty 
sub. „A. S." lub tel. 38-04. 

1929 Str. 

—rpr 

Roznosicicl zarazków 
Wyhodowany w bagnach i malarjł, 
komar przylatuje do człowieka nałado
wany zarazkami niebezpiecznej febry. 
Flit niszczy nietylko widoczne dla nas 
owady ale przedostając się do szpar 
i szczelin, w których kryją słę i 
rozmnażają owady, niszczy również 
ich zarodki. Zabójczy dla owadów, Flit 
jest zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. 

Flit nie należy porównywać do Innych 
środków na owady, jest to bowiem 
jedyny środek,skuteczność którego nie 
nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto
sujcie go dziś, kupując blaszankf Flitu 
I rozpylacz. 

Idealne podwozia autobusowe 

BROCKWAY 
zwane w Ameryce „Highway-Express" 

(expres szosowy) 
zdały chlubnie egzamin I na gruncie polskim 

Luksusowe autobusy, kursujące po całym kraju, z miejsca zdo
były uznanie fachowców i sympatię, publiczności. Informacji, 
dotyczących wszystkich typów(od P/A<\o 5ton)udziela zastępstwo 
P. H. - „SAIR", t«dz , Mamlewleza SZ 

S z k o ł a H a n d l o w a 
Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 

ul. Gdańska Nr. 45, tel. 40-20 
podaje do wiadomości, ze przyjmuje zapisy nowowstepujących Kandydaci win 
ni wykazać się świadectwem Ukończenia szkoły powszechnej lub 3-ch klas 
gimnazjum Za dzieci pracowników państwowych oplate uiszcza Skarb Pań
stwa. — Przy Szkole Handlowej istniele przygotowawcza 

S z k o ł a P o w s z e c h n a 
do które] przyjmowani sa chłopcy w wieku szkolnym od lat 7-mlu. Wszelkie 
sprawy związane z Komisja Powszechnego Nauczania załatwia bezpośrednio 
Szkota. 

Kancelarja Szkoły czynna codziennie oprócz niedziel i świat w godzi
nach od 8 do 2 po poł. Dyrektor: (—) Marjusz SZARK0WSHI 

nWEDNY ZAKŁAD FRYZJERSKI DAMSKI i MĘSKI 
M . K U P K A , P O Ł U D N I O W A 12 

zawiadamia Sz. Klijentelę. iż ceny nie zostały podwyższone: 
S a l o n d a m s k i : 

Strzyżenie Pań Zł. 0.80 
Wodna ondulacja 

Mycie głowy . 
suszeniem włosów Zł 

od Zł. 1 . -
wraz z ciek. 

1,-

m ą s k l i 
. • gr. 

S a l o n 
Golenie . 
Strzyżenie . . . 

„ chłopców 
Mycie głowy . • 
Eloktr. masaż . • 
Manicure 

Salon damski i męski są obsługiwane przez pierwszorzędne alty fachowa, 

40 
80 
50 
50 
50 
70 
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13 par za 1 łozin 

Celem przekonania Sz. Klijentcli o taniości naszych pończoch wprowadziliśmy sprze
dał rabatowa a mian.' przy każdym zakupie wydajemy 1 bon rabatowy. Pozatem sprzeda
jemy wszelkie gatunki pończoch, trykotaży i rękawiczek. 

• Po s a n a c h n a | n l ż a z y c h i ===== 
Pończochy jedwabne bemberg . . Z l . 3 . 7 0 
Gatunek specjalny • „ 6 — 
Pończochy b. trwałe ,, 6 . 5 0 
Pończochy w najlepszym gatunku . , , T, — 

fil de cossowe . . . ,, 2 . 5 0 
• fil de persowc . . , . ' , „ 3 . 5 0 

oraz wszelkie wyroby trykotażów*, re.ormy. pończochy, rękawiczki, pończochy dziec. i t.d. 
1 ol. FolDdoiowa 3 

(Piotrkowska 16) „Centrala Pończosznicza 

Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 
sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użyt
ku (Dz. U. R. P . Nr. 91, poz 527), na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnę
trznych z dnia 19 lipca 1928 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebo
wych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 761), na 
opinji Komisji do ustalania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 14 czerwca 
1929 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkańców ra, Łodzi co na
stępuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 676 z dnia 14 czerwca 1929 roku zo
stały wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 

Na mięso wieprzowe 1 wyroby masarskie za 1 kg. w detalu: 
1. wieprzowina zł. 3.00 
2. wieprzowina bez dokład. 3.80 
3. schab i baleron 4.00 
4. słonina 4.00 
5. sadło 4.00 
6. salceson 4.00 • 
7. kiełbasa krajana 4.00 
8. kiełbasa serdelowa 4.00 
9. kiełbasa pasztetowa 5.00 

10. serdelki 5.30 
11. podgarlana 2.80 
12. czarna 2.80 
13. kaszanka 1.60 
14. krakowska 5.00 
15. szynka gotowana 7.60 
16. szynka sur. wędz. 4.40 •'• 
17. szynka bez kości 4.75 

18. baleron gotowany zł. 7.30 
19. baleron surowy 5.70 
20. boczek surowy 5.00 
21. boczek gotowany 5.40 
22. szmalec 4.40 
23. słonina paprykowana 5.20 
24. siekane do umowy 
25. polędwica sur. wędzona 7.80 
26. kiełbasa surowa do umowy 
27. rolada 
28. kiełbasa sucha 
29. salami 
30. parówki 
31. kiełbasa sucha polska 
32. kiełbasa sucha moskiewska 

•HisaaKTłiełbasa sucha my^Hwska 
S A M Wj*J&ie . 

5.00 
6.20 
9.00 
6.20 
7.00 
7.00 
8.65 
6.20 

zł. 
w burcie: 

1. wołowina norm. 1 gat 
2. wołowina norm. II gat. 
3. wołowina koszerna l gat. 
4. wołowina koszerna II gat. 
5. baranina normalna 
6. baranina koszerna 
7. cielęcina normalna 
8. cielęcina koszerna 

2.75 
2.30 
3.54 
2.85 
2.85 
3.35 
2.50 
2.50 

zł. 

STftfcft 0DUI6ZKA 
dla samochodu ciężarowego 

poszukiwana. 
Oferty do adm. sub. „Odwózka" 

Dyplomowane przez Paryską Akademję 
Odznaczone złotym medalem 

K u r s y Z a w o d o w a 
Kroju Szycia i Robót 

mistrzyni cechu 
A. K O P Y D Ł O W S K I E J 

Kursa kroiu, szycia, bieliżniarstwa, ro\ 
bót ręcznych i haftu maszynowego. Na-
uka gruntowna teoretyczna i praktyczna 
najnowszym systemem Paryskiej Aka
demii. Kończącym świadectwa, Zapisy 
w kancelarji Kursów, Piotrkowska 154, 

J a Ty O n I O n a 
I My W s z y s c y 

abonujemy książki tylko w 

Czyfeln „Oiwiaia" 
6 - g o S i e r p n i a 3 4 (w podwórzu) 

dlaczego ? 
b o n a | t a n i « J I n a | w l e > s z y w y b ó r 

n o w o ś c i I — Miesięcznie l / ł 0 zł. 

Wszystkie aosposle 
odetchnęły z uflaa, 

przekonane, z dokonanych u siebie prób, żc jedynie 
nasz aparat-kompresor zdjął z nich okropny ciężar wiel

kiego, kilkodniowego, a tak 
drogiego prania. 

Naszym aparatem można 
wyprać bieliznę rodziny skła
dającej się z 7 osób, zamiast 
w 4 doi—w 3 godziny przy 
minimalnym zużyciu mydlą 
i przy największej oszczęd
ności bielizny. 

Aparat nadaje się także 
doskonale dla restauratorów, 
fryzjerów, lecznic, szpitali 
i t. p. 

Kto się jeszcze nie prze
konał, tego napewno osta
tecznie przekonają nasze po
kazy prania, które odbędą 
się p r z y u l . P i o t r k o w 
s k i e j Ns 3 7 , w podwórzu, 
we wtorek dn. 18. w czwar-

Prosimy przvnicźć ze sobą tek dn. 20 i w sobotę dn, 22 
brudną hieliznę. którą po b. m. 
5 minutach otrzymacie z Pierwszy pokaz o g. 5-ej pp. 
powrotem czysto wypraną. Drugi o g. 7-ej w. 

CENA ZŁ. 6 5 . -
5 lat gwarancji. 

3.20 
2.60 
4.20 
3.40 
3.30 
4.00 
2.90 
3.00 

Na mięso wołowe, baranie 1 cielęce za 1 kg. 
w detalu: 

1. wołowina norm. I gat. 
2. wołowina norm. II gat. 
3. wołowina koszerna I gat, 
4. wołowina koszerna II gat 
5. baranina normalna 
6. baranina koszerna 
7. cielęcina normalna 
8. cielęcina koszerna 
9. wołowina norm. I g. bez kości 3.80 

10. wołowina norm II g. bez kości 3.00 
11. polędwica wołowa 4.40 

W wysl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw We
wnętrznych, winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych 
będą karani przez władze administracyjną I instancji, według art. 4 i 5 zacy
towanego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do fi 
tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi 
od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 16 czerwca lz29 roku. 
Wlce-Prezydent m. Łodzi 

( - ) Dr. E. WIELIŃSKI 

Koks Górnośląski 
najwyższej jakości marki 

„ G O T T H A R D " 
poleca wagonowo i ze składu: 

E R I R wT% D « S P - Akc Handl. Przemysł 
Ł - I D \*W W7%L y _ ł . T B O R K O W S K I — 

o d d z i a ł w Ł o d z i , Kilińskiego 70 tet, 1 7 3 . 

UWAGA 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w na)wykwitn'ejszym wyko
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nych materiałów po cenach konkuren

cyjnych 
M. ROZENBERG 

C e g i e l n i a n a 3 6 , TELEF. 63 -97 
Lewa oficyna, It-gle piętro." 

LETNISKO 
w 6-morgowym parku do wynajęcia. 
Dojazd pól godz. tramwajem, teł. 
27-26. 16 

NA RATY-tanio 
Najdogodniejsze warunki. 

Pierwszorzędne fMLTA damskie, męskie 
OBUWtEoraz wszelkie towary manufak 
turowe. galanteryjne poleca firma 

NAWROT 1S 

(15.1/1.-30.1/1.1 *• 
Tyllio 

14-to dniową 
wielta wyprzedaż sezonów 

urządza znany magazyn obuwia 

L. W E I N E R T 
Nawrot Mr. la* 

GA«IHET!ilOSMfcTYKI LEKARSKIE] 
D-ra MARJI L E W I N S O N O WEJ 

C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t l -e p i ę t r o , t e l . 43-63 
Chor. skóry I w t o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa EleKtrote-
rapja. Solłux Godz. przyjęć dla pań i panów od 10-w 

Dzia ł ch i ru rg i i estetycznej i dział f i z y k a l n e ! 
t o r a p | i pod kierownictwem chirurga D-ra Z. LEWIN 
SONA w g°dz. przyj, od 12 — 2 

Czarniecka Góra 

„KREDYT" 
I-sze piętro front. V) 

Wobec przewidywanej zwyżki taryły kolejowej wskazane wcze
śniejsze zakupy. 

C Z A R W A L C A 
Najpromienniejszy, riaipogodniejszy, najmilszy film świata wg. znanej operetki 

, OSKARA STRAUSSA. 
W r o l a c h g ł . : Mady ChrJstians, Xenia Desni i Willy Fritsch. 

Premjera jutro Kino Spółdzielni. 

TARTAK PAROWY 
1 gatrowy w dobrym punkcie (lasów 
spalskich) 500 metr. od stacji z powo
du podziału tanio do sprzedania. Ofer
ty skierować pod adr Ch. Wajss, lo-
maszów Maz., Jerozolimska 2. ltt 

Rabka 

1 • 
mm 

m t e*** 

Poczta 
Stąporków 

Pensjonat „HIGJENA" G. Lewkowlczówny 
iuż czynny. Willa mieści się w samym lesie. 
Kuchnia smaczna, na świeżem maśle. Ceny o. 
przystępne, na czerwiec zniżone. Wiadomość. 
Lewkowicz, Cegielniana 41, lewa of., II piętro, 
codziennie od 2 do 4 po pol. lub na miejscu. 

Pensjonat 
dla dzieci I młodzieży 

S. L E W I N S O N O W E J 
został przeniesiony «z willi Sajdudy do willi 
Klinka przy lesie. Kra sze u/ (st. Andrzejów) 

Pensjonat już czynny. 
Przyjmuje się dzieci od lat 5-ciu: Zgłosze
nia na miejscu, oraz w Łodzi tel. 73-78. 

willa „FILASOWKA". 
1 czerwca zostaje otwarty pensjonat 
dla dzieci. 

• • n r 

A CZASIE 
Dla powiększenia produkcji dobrze prospe

rującej odlewni żelaza i warsztatów mechanicz-
nysh w Łodzi potrzebny wspólnik z kapitałem 
od 50.000 złotych ze współpracą, ewentualnie 
może nabyć catość. 

.Oferty proszę składać pod „Odlewnia" w 
biurze ogłoszeń Fuchsa, Łódź, ul. Piotrkow
ska 50. 

JUUIII I I I 1111111 I I I M M M M M | , | n i j u u u a 

Ol. 
Zgl. :A1. I Maja 41, m. 41, pr. of. 

Telef.66-55 (od 2—5 pp.) 26 

FOLWARK 
110 morgowy z zabudowaniami, dyżym 
ogrodem owocowym, pełnym mar
twym 1 żywym Inwentarzem w okoli
cy Łodzi 

sprzedam lub zamienię 
na kamienice w Łodzi w dobrym sta 
nie i punkcie. Oferty sub „160.000" do 
biura ogłoszeń S. Fuchsa, Piotrkow
ska 50. 18 

Do you speak 
I english?' 

Parlez - vous 
francaisTl 

Parła Lei italiano?| 
! ' Sprechen Sie 

Deutsch? 
Konwersacja-,-
Korespondencia 

handlowa 
Nowe kursy. 
Zapisy w tym ty-| 
godniu od 12—1 i 
pól i 6 i pół — 7, 

Bcrlif z • 
School 
Piotrkowska 39 

Motory 
Elektryczne na wszelkie wielkości i 
obroty. Sprzedaż i zamiana. Instalacje 
elektryczne siły i światła, oraz war. 
sztaty reperacyjne, 

MAURYCY RAK. 
Łódź, Zawadzka 12. Tel. 14-11. 

lytliasl flo oddani 
5 - p o k o j o w e k o m f o r t o w e 

MIESZKANIE 
w centrum, 11-gie piętro. Oferty sub 
„Słoneczne", 

Jąkanie 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy ra
dykalnie usuwa Zakł. Leczn. dla Jąkałów 

S, ŻYŁKIE$lCZfl, 
W a r s z a w a , C h ł o d n a 2 2 , 

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 

Antonina Kragen 
ordynuje jak w latach ubiegłych 

w Szczawnicy 
Willa .SYLWIA'. 



s t r ; 

D Y R E K C J A 
Gimnazjom Męskiego Zgromadzenia 

Kopców m. Łodzi 
(handl. matem, przyroda.) 

ul. Narutowicza Nr. 68. 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne oa-
będą się w dniach 27. 28, 29 maja r. b. o godzinie 
9-tej rano. 

Podania do klasy A (dla nleumlejących czy
tać i pisać), podwstępnej, wstępnej 1 wyższych 
przyjmuje kancelaria codziennie od godziny 9 ra 
no do 2 po południu. 

Dyrektor 
Antoni Idźkowskl 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej utyłości, arlrc-
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i W a r s z a w a , 
T r ę b a c k a 4 , — Ż ą d a ć w a p t e k a c h 

I s k ł a d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " 

jEEi- E t jsr 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A U 5 1 Kir Bit Piotrkowska 
B I \ Cl I IV «*7 ll w oficynie. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 
„Adolf Lipski" na zasadzie art. 501, 502 i nast. 
K. H. wzywają wierzycieli upadłej firmy, aby 
w ciągu dni 40 od daty niniejszego ogłoszenm 
złożyli w kancelarji syndyka Władysława Ce-
drowskiego przy ulicy Andrzeja Nr. 5 lub w kan 
celarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi tytuły swych pretensji. 

Po upływie powyższego terminu syndycy 
tymczasowi w obecności Sędziego Komisarza w 
gmachu Sądu Okręgowego (w kancelarji Wydzła 
łu Handlowego), zgodnie z art. 503 K. H. przy
stąpią do sprawdzania wierzytelności, które od 
będzie się w dniu 31 lipca 1 3 sierpnia 1929 roku 
od godz. 10 rano do 12 w poł. 

Syndycy tymczasowi: 
Władysław Cedrowskl. obr. sad. 
Feliks Oberraan, kupiec. 

XXIAARXIRTXXXIAAAMRRIRTTM 

KRYNICA 
Pensjonat „ELDORADO" M. Weissa. 

wpobllżu Nowych Łazienek w najplękntejszem 
położeniu Krynicy, zdała od kurzu i ruchu ulicz
nego, nowocześnie i komfortowo urządzony, za
pewnia P. T. Gościom wszelką wygodę i przy 
jemny pobyt. 

Woda bieżąca w pokojach z własnych źródeł 
Park lasowy! Słoneczne położenie pensjonatu 
Ziakomita kuchnia. Samochód luksusowy wyłą
cznie do dyspozycji Gości. Zarząd pensjonatu 
załatwia bilety kąpielowe na podstawie ordy
nacji lekarskiej,. Punkt zborny dobrego towarzy 
stwa. — Telefon 71. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 
dla 

młodzieży 
pod kier. Z o f j i W i n n i k o w o w e j 

w Bendzelinle (st. Zakowice) 
Inf.: Piotrkowska Nk 48, telefon 60-81 

coooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

R E B L A H K A 

P e n s f o n a t 

RUTYNOWANA POSZUKIWANA. 
Oferty do adm. sub. .Gimnazjum" 

^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O M O O D D 

Pensjonat rytualny 
został otwarty 

W PODDEBINIE. 
WILLA „SŁONECZNA" 

donn p. Skorka we własnym parku le
śnym. 

Położenie piękne. 
Miejscowość sucha. Kuchnia wykwint

na. 
Poleca duże słoneczne pokoje. 

i 16 

KAZIMIERZ 
nad Wisłą. Pensjonat „Villa Regina" 
Iw górach). Własny park, ogrody owo-
owocowe, truskawkarnia, Kuchnia pier
wszorzędna. Ceny przystępne. Wiado 
mość na miejscu, 

i s k a 11 i 
telef. 8-95, 

Choroby kobiece 
i dróg moczo

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

eooooecooooo 

16 .VI 1929 

Wróśmieztęhi 
Z wyglądu pracowitych rąk Sza 

nownej Pani każdy może wywnios
kować, czy Szanowna Pani w do

mostwie swem używa szkodliwe 
środki do prania i marne mydta, czy 

też mydło słynnej marki „Kollontay 
z pralką", które dzięki temu. że wy

twarza się je z najdroższych tłusz
czów roślinnych, oraz że zawiera 

dostateczną Ilość gliceryny, tego naj
ważniejszego środka pielęgnacyjnego. 

Jest bezwarunkowo czystym I łagod
nym środkiem do prania, będący w 

dodatku subtelnie perfumowany 
zatem szczególnie korzystny. Proszę 

sobie zawsze ręce dobrze wytrzeć, 
natrzeć cokolwiek sokiem cytryno

wym, a na noc nieco lanoliną, wów
czas ręce pracowitej gospodyni domu 

zachowają pielęgnowany biały wy
gląd. 

W m m r m i 
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1987. 

Zastępca S. B. Redlić, Łódź, Pomorska 19. 

INST.TUT POLYTECHMGtCJE 
66. Bd. Exelmans — Paris — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

OTWIERA ODDZIAŁ POLSKI 
z wykładami w języku polskim według ułatwionej metody nauczania przez 

korespondencję. 
Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały: 

1. ELEKTROTECHNICZNY: sekcja A-montera. B-technika. C-inżyniera 
2 . B U D O W L A N Y : sekcja D-technika. E-inżyniera. 
Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów. 

Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

WG 

"JEDYNY SPKCJAtWY(01) 1865*E»7jr&ruĵ CY) ZAKŁAD 

,K€f!RU L€«Ms<I€G« 
K . S I G A I I N Y 

- A L WYPIĆ MOŻNA 
iwk N A MIEJSCU. 

DOSTAWA DO DOMU 

jNAŹADANIŁ 

. V . 

L:.KMWTOWClAJtnjEUfA) 6 , TEL Nr. V6f0. 

pn Gimnazium Zcnskic • 
Marji HOCHSTEINOWEJ 

WOlczańska 23, telef. 14-27. 
Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie w godzinach 

szkolnych. „Dom Dziecięcy" X. Montessori Przy 
Gimnazjum 

H E I M I E m 
n a a o H u n a s f z i z 023̂  

Napisz imię, nazwisko, miesiąc uro-j 
dzenia — otrzymasz próbną analizę; 
charakteru, określenia zdolności i prze 
znaczenia, — darmo. Poznasz kim Je
steś, kim być możesz. Warszawa. Psy 
cho-grafolog Szyller . Szkolnlk, Nowo
wiejska 32. Na przesyłkę załączyć 75 
Str. — znaczkami pocztoweml. Przyję
cia osobiste płatne godz. U—3; 4—7. 

tfs 163 

ii. 
Dr. med 

a k u s s e r - g l n e -
k o l o g . 

Z a c h o d n i a 6 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52, 
przyimuje od 8—10 
„od 5 — 7 po poł, 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni
wersytetu Odeskiego 

Z . S Z W A b B E 
Zielona 17 

Usuwanie wszelkich defektów cery. Ma
saże Pielęgnacja włosów. Usuwanie 

łupieżu, Beautć. 

Dr. med. 
Rachela 
L e w i 
spec. chor. dziec, 

przyimuje w 
LECZNICY „VITA 

Piotrkowska 45, 
tel.47-44, od 3—5ppj 

S ? ł ^ żó ł ł e plomy, opaleniznę 
usuwa, bieli skórę pod 
gwarancją aptekarza Jana 

Gadebuscha. 

Ąxela-Krem" 
1|2 słoika 2.50 zł. 1|1 słoik 4.50 zł, 

do tego mydło „AXELA" 1 kaw. 1.25 zł. 
Do nabycia w drogerjach. składach ap
tecznych, perfumerjach i aptekach lub 

wprost w firmie 

1* Gadebusch 
Poznań, Nowa 7. 

DR. RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę-j 
eberza i dróg mo 

czowych 
ul. Pm. Narutowicza 251 
(Dzielna) teL 44-10 
Przyjmuje od 1—2] 

i 4—8 

Dr. m e d £ 

S. HEUMARK 
Choroby skórne i 

weneryczne, lecze
nie lampą kwarcową 
Moniuszki5 tel 70-50 
Przyjmuje odll-liod 
5 -8 panie od 5-6. 

Dr. med. 

Andrzeja 11 
Telefon 37-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c i o w e 
godz, przyjęć od 
9 do 11 i od 5 do 
7'/s Panie od 5—6 

Dr. med, 

Zielona 11. 
C h o r o b y s k ó r n e ' 
I w e n e r y c z n a . 

Usuwanie szpecą' 
cych włosów elek
trolizą. Leczenie 

Lampą Kwarcową 
Przyjmuje od 4 do 

8 p.p. 
Panie od 4—5. 

Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych' 

ceny lecznic. 

LECZNICA 
lekarzy ipeaJtUstów przy Górnym 

Rynku 
PiotrKowsha 294, tel. 22-89 
orzy przystanku tramwajów pabia
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz, 
w niedziele i święta do 2 po pot. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, '•• czepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl. 

Porada dentystycz
na l weneroloułczne 
dla chor. skórnych, wenerycznych \ 

3 ZŁOTE 

LeKarzy-specjalistów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—-12! 2—3 przyjmujelekarz-kobicla 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

'Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
(Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 
Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne i wloti 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. , 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi l wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele 1 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. £ 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) " 

Dr. med. Dr. med* 

3 P i k S . Kanto 
uL Żeromskiego ^ L p ^ j j ^ c n o r f l b wenerycznych, 

tel. 75-50. (nych. włosów l moczoplr.lowych.wP* 
przy Zielon. Rynku czenle lampa kwarcowa I promlenljpT 
C h o r . n e r w o w e Rentgena. 

I w e w n ę t r z n e PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANlu 
spec. psycho-nerwi-j LICKIEJ. i«WK 
ce (ataki nerwowe.,Wejście Ewangelicka 2, TelefonCET 
Przyjmuje od 5—7 .Przyjmuje od 8—2 I od 5—8 w. ffltff 
Dla niezamożnych 'oddzielna poczekalnia. 

ceny lecznic. , , Saf*" 

Sz. LAUFEROWEJ 
NA WIŚNIOWEJ GÓRZE. 

został przeniesiony do willi W. Janic
kiego. Słoneczne, duże pokoje przy le
sie-

Wiadomość na miejscu, lub w pra
cowni kołder, Piotrkowska 71. 

A K r y ń s k i 
przeprowadził sie 

NA UL SIENKIEWICZA 34 
Tel. 46-10. 

godz. przyjęć 5—7. 16 

SI. 
Dr. med. K R Y N I C A 

Ł Mikołaj MM M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek- ordynuje, jak ubiegłego roku, w 

troterapja. 'chorobach wewnętrznych i kobie-
Przy|mu£e od 8 - 1 0 Cych w willi .BEL MO NT". 
W niedz, odX

Ł

l | Telefon 38. 
Doktór 

Lilii 
N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

Dr. B. DONCHIN 
j Spec ja l i s ta c h o r ó b o c z u 

powrócił do Kraju 
I przyjmuje codziennie od 10—1 i od 
4—7 po poł.. w niedziele 0d jo—1 p p 

Ul. M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-97 

Lekarz-dBDtysta 

F. . 1 . 
Tel . 27-81 

przyjmuje- w lecz- Specjalista choiób uszu. nosa. gardła 
nicy przy ul. Piotr- i p j u c . Przyjmuje od 12—2 i 5—7 pp 

JSTJtol Konstantynowska 9. 

At 

http://moczoplr.lowych.wP*

